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Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 11 listopada br. 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
problemy ochrony zdrowia i 
opieki społecznej. Stwierdzono, 
że w wyniku realizacji dzia­
łań wytyczonych w uchwa­
łach VI i VII Zjazdu PZPR 
nastąpiły dalsze korzystne 
zmiany w stanie zdrowia spo­
łeczeństwa. Przeciętna życia 
wzrosła do 67 lat u mężczyzn 
i 74,3 u kobiet. Współczynnik 
zgonów niemowląt obniżył się 
o jedną trzecią. Praktycznie 
zlikwidowano błonicę i choro­
bę Heinego-Medina. Poważnie 
obniżyła się liczba zachoro­
wań na ostre choroby zakaźne, 
gruźlicę oraz choroby wene­
ryczne. Tendencje wzrostu 
wykazują natomiast zachoro­
wania na tzw. choroby cywi­
lizacyjne, układu krążenia i 
nowotworowe

W latach 1971—76 wydatnie 
wzrosły nakłady na bieżącą 
działalność oraz na budowę i 
.modernizacje obiektów służby 
zdrowia. W rezultacie, liczba 
łóżek w szpitalach zwiększyła 
s'e o 24 700. a liczba miejsc w 
żłobkach o 22 000, jednakże

Narada prezesów WK ZSL 

Specjalizacja i kooperacja 
decydują o rozwoju rolnictwa

Zadaniom ogniw i instancji 
stronnictwa w realizacji pasta 
nowień IX Plenum KC PZPR 
i VIII Plenum NK ZSL poś­
więcona była 11 bm. w War­
szawie krajowa narada pre­
zesów wojewódzkich komite­
tów Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego.

W czasie obrad, którym prze 
wodniczył wiceprezes NK ZSL 
— Zdzisław Tomal podkreślo­
no. że uchwały ostatnich ple­
narnych posiedzeń KC PZPR i 
NK ZSL rozszerzyły dotychcza 
sowę możliwości rozwoju rol­
nictwa. unowocześnienia me­
tod produkcji i organizacji

Gospodarska debata
Na wsi rozpoczyna się dal­

szy ciąg debaty, jaka toczyła 
się wiesną br. w czasie kon- 
sukacji nad Dro-aonowamym 
wówczas z inicjatywy’ I sekre 
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, a obecnie już przyję­
tym- przez Sejm systemem 
emerytalnym dla rolników i 
członków ich rodzin.

Podobnie jak w czasie kon­
sultacji. również obecnie na

krótko + krótko + krótko + krótko ;

Wybory w KRLD
W Koreańskiej Republice Ludo­

wo-Demokratycznej odbywały się 
w piątek wybory parlamentarne. 
Obywatele wybierali 579 deputo­
wanych do Najwyższego Zgroma­
dzenia Liniowego. Wybory poplze- 
dżlła ożywiona kampania, w któ­
rej wzięli udział prawie wszyscy 
uprawnieni do głosowania obywa­
tele KRLD.

Współpraca w Kosmosie
Jak poinformowała w czwartek 

NASA, w tym miesiącu w Mo- 
iwis 1 w Stanach Zjednoczonych 
ubędą się trzy spotkania specjali- 

' ów radzieckich i amerykańskich 
poświęcone nakreśleniu wspólnego 
programu badań Kosmosu w la­
tach osiemdziesiątych ża pośred­

nie zaspokaja to jeszcze wzra­
stających potrzeb społecznych. 
JLiczba lekarzy, lekarzy-denty- 
stów i pielęgniarek na 10 0O0 
mieszkańców jest obecnie w 
Polsce wyższa niż w wielu wy­
soko rozwiniętych krajach 
Europy.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
także przedstawioną przez 
Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych informację 
o realizacji postanowień podję 
tvch w marcu tego roku przez 
Biuro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium Rządu w sprawie 
produkcji i zaopatrzenia w 
odzież ochronną, roboczą i 
sprzęt ochrony osobistej. Pre­
zydium Rządu stwierdziło, że 
nastąpiła w tej dziedzinie po­
prawa.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło informację ministra łączno­
ści o pracach technicznych i 
organizacyjnych. prowadzo­
nych przez resort w celu ułat­
wienia zarządzania, w nowym 
układzie administracyjnym 
kraju, zwłaszcza w relacji wo- 
jewództwo-gmina. W końcu 
I półrocza 1977 r. zakończono 
ważną z tego punktu widzenia 

pracy oraz pełnej odbudowy 
pogłowia zwierząt.

W rozwijaniu różnorod­
nych społeczno-produkcyjnych 
inicjatyw wśród rolników istot 
na rola przypada — przodują­
cym rolnikom, członkom 
PZPR i ZSL, którzy swoim 
przykładem powinni pobudzać 
całą wieś do podnoszenia 
efektywności gospodarowania.

W czasie narady omówiono 
również sprawy’ związane z 
zapowiedzianymi na 5 lutego 
1978 r. wyborami do rad na­
rodowych stopnia podstawowe 
go. (PAP) 

organdz owa n ych wspólnie 
orzez organizacje nartyj.ne i 
koła ZSL ógólnowiejskich ze­
braniach, które rozpoczęły się 
już w kilku województwach, 
dyskusja nie ogranicza się do 
emerytur, ale obejmuje szero­
ki krąg spraw związanych z 
leoszym wykorzystaniem mo- 
źSiwośei podniesienia efektyw 
nedoi gospodarowania z pożyt 
kiom dla siebie i całego na­
rodu. (PAP)

nictwem amerykańskiego promu 
kosmicznego i radzieckiej stacji 
orbitalnej typu ..Salut”.

Budżet wojskowy USA

Rzecznik. Pentagonu podał w 
Waszyngtonie, że minister obro­
ny USA H. Brown zatwierdził pro 
jekt budżetu wojskowego Stanów 
Zjednoczonych wynoszący ponad 
130 mld doi.

„Dzień pamięci narodowej”

W piątek, 11 listopada odbyły 
się we Francji obchody ,,Dn-ia pa 
mięci narodowej”, ku czci pole­
głych we wszystkich konfliktach 
zbrojnych od 1914 roku. . 

akcję instalowania połączeń 
teleksowych w gminach.

Powzięto decyzję o utworze­
niu nowych Zjednoczeń Pań­
stwowych Przedsiębiorstw' Go­
spodarki Rolnej w następują­
cych miastach wojewódzkich: 
Suwałki, Elbląg, Słupsk, Go­
rzów Wlkp., Legnica, Piła, Ka­
lisz, Przemyśl i Toruń.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
również informację o wyni­
kach działalności polskich 
przedsiębiorstw i' specjalistów 
pracujących za granicą. Pod­
kreślono rosnące znaczenie 
eksportu kompletnych obiek­
tów, który charakteryzuje się 
wysokim udziałem myśli tech­
nicznej oraz pracy naszych 
specjalistów.

Prezydium Rządu powzięło 
decyzję, która zmierza do 
uzyskania poprawy stanu tech 
nicznego wagonów towaro­
wych. Rozszerzono na wszyst­
kie przedsiębiorstwa gospodar­
cze korzystające w znacznym 
stopniu z usług kolei obo­
wiązek dokonywania niezbęd­
nych napraw wagonów, które 
zostały uszkodzone w .czasie 
prac ładunkowych. (PAP)

Sprawa H. M. Schkyera

Ujęcie jednego 
terrorysty

Po wymianie ognia z policją ho­
lenderską w Amsterdamie, w nocy’ 
z czwartku na piątek, zostali aresz 
towani Christoph Michael .Wacker- 
nagel, jeden z 16 terrorystów naj­
hardziej poszukiwanych przez wła 
dze RFN. oraz również poszuki-wa 
ny Gert Richard Schneider. Obaj 
są ranni. Zarówno holenderskie 
Ministerstwo Sprawiedliwości, jak 
też prokuratura federalna wKarls 
ruhe — przypuszczały pierwotnie, 
że — poza Wackemaglem — dru­
gim terrorystą jest też jeden z 16 
poszukiwanych — Rolf Wagner.

Wackernagla przewieziono ze 
szpitala w Amsterdamie do szpita­
la więziennego w Scheveningen, 
zidentyfikowano — jak zakomuni­
kowały władze RFN — na podsta 
wie odcisków palców,. Jest on, po 
dobnie jak i pozostałych 15 te-ro- 
rystów, objętych akcją poś\w»:i. 
podejrzany o bezpośredni udział 
w zamordowaniu przehtysłowca 
Hanusa Martina Schleyera oraz 
prokuratora generalnego RFN, 
Stegfrieda Bubacka i bankiera ■ 
Juergena Ponto. (PAP)

Po trzęsieniu ziemi w Bułgarii

Ludność i gospodarka doznały 
znacznych strat materialnych

Bułgarska Agencja Informa­
cyjna BTA ogłosiła komunikat 
o trzęsieniu ziemi, które w 
dniach od 3 do 6 listopada na­
wiedziło górskie rejony V/- po­
bliżu Welingradu. ■

Pcdaje się. że od 4.23 w dniu 
3 listopada do godz. 8 w dniu 
8 listopada br. w strefie We- 
lingradu zarejestrowano prze­
szło 100 podziemnych wstrzą­
sów o różnym natężeniu, z 
czego 36 dało się wyraźnie od­
czuć.

Najsilniejszym był pierwszy 
wstrząs tektoniczny. Niszczące 
skutki miały też wstrząsy sej­
smiczne o godz. 1.49 w dniu 5 
listopada i o godz. 4.48 w dniu 
6 1’o.tcpada.

W ich wyniku ludność i go­
spodarka LRB doznały znacz­
nych strat materialnych. U- 
cierpiały 24 miasta i osiedla 
w południowej części okręgu 
Pazardzik. w tym najbardziej: 
Welingrad. Kostandowo. Dor- 
kowo, Rakitowo-, Scptembri,

Na sopockim moTo

Nad morzem wypoczywamy ńajchęłniej latem, ale coraz więcej zwolenników mają jesienne 
urlopy. Na zdjęciu: molo w Sopocie, gdzie szczególnie w słoneczne dni zawsze spotkać moż­

na wczasowiczów.
CAF — fot. Uklejewski

Poznań stolicą światowej wlolinistyki

• W sobotę - koncert inauguracyjny
• W niedzielę - pierwsze przesłuchania

Dzisiaj, w so 
botę. rozpoczy­
na sic w Poz­
naniu VIT Mię 

dzynarodo- 
y Konkurs 
Skrzypcowy 

im. Henryka 
Wieniawskie­

go. Uczestniczy 
w nim ponad 40 skrzypków z 
19 krajów. Najliczniejsza jest 
ekipa polska, w skład której 
— przypomnij my — wchodzą: 
Aureli Błaszczck, Wojciech 
Czepie!. Danuta Głowacka, 
Zygmunt Kowalski. Joanna 
Mądroszkiewiez. Piotr Milew­
ski, Małgorzata Młyńczak, 
Zygmunt Solnica, Daniel Sto­
brawa. Krzysztof Węgrzyn i 
•Anna Wódka.

O godzinie 12 na pierwszym 
nosiedzeniu zbierze się jury 
pod przewodnictwem . prof 
Treny Dubiskiej. Nastęonie 
uczestniczka konkursu Ame­
rykanka Lucia Lin wylosuje
nazwisko kandydata, który w

Warwara, Patęlnica i i Senci- 
nowo.

Ofiar w ludziach nie było.
W znacznej mierze zostało 

zniszczonych 7916 budynków 
w tym 7828 domó-w mieszkal­
nych. Pewne szkody poniosło 
6 zakładów przemysłowych.

Rząd bułgarski poczynił na­
tychmiast niezbędne kroki w 
celu udzielenia pomocy ludno­
ści. Tych którzy stracili dach 
nad głową umieszczano w ho­
telach. damach wczasowych, 
w kwaterach prywatnych i 
pod namiotami. Do rejonów 
nawiedzonych katastrofa skie­
rowano niezbędne ilości ce­
mentu. drewna budowlanego, 
szkła itp. Dzięki tym energicz­
nym krokom przywrócona zo­
stała wkrótce komunikacja 
drogowa i kolejowa. Wzno­
wiono dostawy energii elek­
trycznej dla wszystkich od­
biorców. W Welin gradzie i in­
nych miastach życie powróciło 
do normy. (PAP) j 

niedzielę rozpocznie przesłu­
chania konkursowe: I etaą 
trwać będzie 4 dni. między hi 
nymi skrzypkowie wykonają 
sonaty J. S Bacha, kaprvsv 
H. Wieniawskiego, K. Lipiń­
skiego i N. Paganiniego. Na 
przesłuchania I etapu są jesz­
cze bilety.

Wieczorem w Auli UAM (go 
dżina 19.30) odbędzie się kon­
cert inauguracyjny.

VII Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. Henry­
ka Wieniawskiego zakończy 
się w niedzielę. 27 bm. Tego 
dnia ■ wieczorem ogłoszone zo­
staną wyniki, laureaci wysta­
nia na koncercie galowym. 
Poza 6 nagrodami regulaminu 
Wvmi, wręczone zostana 4 wv 
różnienia i 14 nagród ufundo­
wanych przez instytucje, sto­
warzyszenia i osobv prywat­
ne. (pik)

(O VII Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. 
Henryka Wieniawskiego — tak
że na str. 3).

Walki na północy
i południu Angoli

Radio Mozambik komunikuie, że 
wojska ludowej Angoli na północy 
i południu kraju toczą zacięte 
walki z antyrządowymi ugrupowa­
niami — UNITA i FNLA, utwo­
rzonymi przez siły reakcvine. po­
pierane przez międzynarodowy im­
perializm.

Rozgłośnia nowoltije się na wy­
powiedzi złożone w tej sprawie 
przez rzecznika anielskiego Mini­
sterstwa Obrony. Bliższe szczc^ó^ 
na temat walk nie są znane (PAP)

Zachodnioniemiecka chadecja 
zakłóca politykę odprężenia
Opozycyjna CDUCSU podję­

ła nową akcję prowokacyjną 
mającą na celu rzekomo obro­
nę praw człowieka. 10 bm. na 
konferencji prasowej w Bann 
przewodniczący CDU i frakcji 
CDU/CSU Helmut Kohl przed­
stawił przygotowaną przez 
chadecję, liczącą 97 stron, do­
kumentację o rzekomym naru­
szaniu praw człowieka w kra­
jach socjalistycznych. Zda­

Delegacja
Klubu Poselskiego SD 

przebywa w Rf H
Przebywająca na zaprosze­

nie frakcji parlamentarnej 
FDP w Bonn delegacja Klu­
bu Poselskiego- Stronnictwa 
Demókratycznego. z przewod­
niczącym klubu, wicemarszał­
kiem Sejmu Piotrem Stefań­
skim przeprowadziłam rozmo­
wy z orzewodniczącym frak­
cji FDP Wolfgangiem Misch- 
nickiem i członkami zarządu 
frakcji.

Wicemarszałek Sejmu Piotr 
Stefański podczas pobytu w 
Bonn odbvł szereg spotkań z 
oolitykami i członkami rządu 
RFN. Został on nrzyjęty przez 
orezydenta RFN Waltera 
Scheda, kanclerza federrkie- 
go Helmuta Schmidta i mini­
stra soraw zagranicznych 
RFN Hansa-Dietricha Gen­
schera. Rozmowy dotyczyły 
stanu stosunków miedzy obu 
państwami i perspektyw ich 
pogłębienia.

11 bm. delegacja Klubu Po 
solskiego Stronnictwa Demo­
kratycznego udała się w pod­
róż do dwóch krajów federal­
nych — Hesii i Saarw (PAP)

Skarga rządu'
libańskiego w OHZ
Rząd libański, za pośrednie 

twem swego orzedstawiciela 
w ONZ. złożył w Radzie Bez­
pieczeństwa ostry orotest w 
związku z ostatnimi aktami 
agresji Izraela w Libanie po­
łudniowym.

Delegat libański poinformo­
wał. że w wvniku nalotów lot 
nictwa izraelskiego zginęło co 
najmniej 60 osób cvwilhvch.

niem autorów prowokacyjnej 
publikacji naruszone zostały 
m. jn. prawa, z jakich — zda­
niem chadecji — powinni ko­
rzystać Niemcy żyjący w 
Związku Radzieckim. Polsce, 
Czechosłowacji i Rumunii. 
Delegacja deputowanych CDU/ 
CSU ma zawieźć chadecką do­
kumentację na spotkanie bel­
gradzkie. (PAP)
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Z powodu nagminnego 
braku bateryjek typu 

6F22, niejedna rodzina 
zmuszona była odłożyć mil­
czący radioodbiornik na 
półkę. W sklepach ze sprzę­
tem. elektrotechnicznym 
można usłyszeć życzliwe 
rady sprzedawczyń, by zde­
cydować się na ten a nie 
inny model ręcznej latarki, 
bowiem do upatrzonej 
przez nas, nigdzie nie otrzy
mamy żaróweczki. Gdy
upływ czasu skruszy gu­
mowe skrzydełka samocho­
dowych wycieraczek, jedy­
nym, wyjściem staje się na­
bycie całych nowych, po 
wymiana samych kauczu­
kowych części jest tak 
zwanym marzeniem ściętej 
głowy.

Nazbyt często spotykają
nas podobne 
Może to być 
th drobią za: 
niemożność

niespodzianki, 
nawet z pozo- 

na przykład 
dobrania w

sklepie ubraniowego guzi­
ka, któryśmy postradali i 
w końcu czujemy się znie­
woleni do nabycia nowego 
kompletu, co pociąga za so­
bą zbędnu wydatek a po­
nadto stratę czasu na Przy­
szywanie zamiast jednego 
guńka — kilku;

W dobie coraz wyrazist­
szych dążeń do gospodar­
niejszego działania, każdy 
przejaw rozrzutności, poru­
sza nasze obywatelskie su­
mienia. A przecież inaczej 
nie można nazwać bateryi- 
kowego wyciszenia części 
radioodbiorników, czynienia 
n i eu ż^decznymi niektórych 
latarek, zużywania przez 
przemy ń zwiększone i ilości 
surowców niż taktycznie 
potrzeba, gdyż na skutek 
niedostatku koordynacji 
c-moś jest za dużo, a cze- 
r"'" innego za mało.

Tu znów jawi się 
nad wyraz odpowiedzial­
na rola kierownictw przed- 
siebiorstio handlowych, a 
także agend PIH-u; po­
trzebne są energiczne nosu- 
rriecia, zmierzające do u- 
krócen;a nieuzasadnionej, 
marnotrauzrze i doznał ności 
w postępowaniu niektórych 
producentów.

WP

Sq pokaźne rezerwy, potrzebna lepsza organizacja

Jak wykorzystujemy czas pracy
Straty czasu każdego robot­

nika kształtują się przeciętnie 
na poziomie 6—8 procent zmia 
ny roboczej czyli 30—40 minut. 
Można przy tym domniemy­
wać, że odsetek ten jest znacz 
nie większy, bowiem zakłady

stanowiska są w samych regu­
laminach wliczane nieraz do 
czasu roboczego.

Również dobrze znamy 
przedłużające się przerwy śnia 
daniowe, „na papierosa”, wy­
stawanie w kolejkach do bufe-

pracy nie są skłonne na ogół tów czy kiosków i inne prze-
ani do podejmowania badań tej 
sprawy, ani tym bardziej do 
pełnego ujawniania ich wyni­
ków. Szacuje się, że w wielu 
przypadkach straty te prze­
kraczają 10 procent czasu 
zmiany roboczej, a niekiedy 
dochodzą i do 20 procent.

Tu ki^yje się jedno z głów­
nych źródeł rezerw lepszej, 
efektywniejszej pracy zakła­
dów. Warto zdać sobie spra­
wę, że nieracjonalne wykorzy­
stanie czasu na stanowiskach 
roboczych przynosi straty nie 
mniejsze niż te, które powo­
duje absencja pracowników (w 
dodatku znacznie ostatnio 
zwiększona).

Gdzie zatem przecieka czas 
tvch wszystkich, którzy co­
dziennie stawiają się do pra­
cy? Samo podpisanie listy,obec 
ności lub odbicie karty zega­
rowej wcale — jak wiadomo — 
nie musi oznaczać, punktual­
nego podjęcia pracv. Wiele 
zresztą zakładowych regula­
minów nie określa jednoznacz 
nie godzin rzeczywistego roz­
poczynania pracy. To samo z 
jej kończeniem: czynności po 
rządkowe przed odejściem ze

jawy niezdyscyplinowania nie­
których pracowników.

Najdotkliwsze jednak straty 
czasu roboczego są wynikiem 
niskiego poziomu organizacji 
pracy. Kosztują nas podwój­
nie. bo powodują bezpośrednie 
straty czasu, a zarazem są dla 
pracowników usprawiedliwie­
niem rozluźnionej dyscypliny. 
Tylko od sprawnego działania 
kierownictwa zakładów, a 
zwłaszcza bezpośredniego do­
zoru zależy usuwanie naj­
częstszych przyczyn tych strat. 
Należą do nich awarie maszyn 
i urządzeń zaniedbywanych 
przez zorganizowane służby re 
montowe, nierytmiczne dosta­
wy materiałów i narzędzi na 
stanowiska robocze, brak do­
kumentacji, części zamien­
nych itp.

Niedomagania w organizacji 
pracy i kooperacji prowadzą 
do tzw. płatnych przestojów, 
których rozmiary od lat utknę 
ły na tym- samym poziomie 
około 7 godzin rocznie na 1 ro 
botnika. Co gorsze, niepełne­
mu wykorzystaniu dnia robo­
czego towarzyszy z reguły nad

mierny wzrost godzin nadlicz­
bowych. W ciągu trzech kwar 
fałów br. ich liczba (na 1 ro­
botnika przemysłowego poza 
ruchem ciągłym) zwiększyła 
się o około 9 procent w sto­
sunku do analogicznego okre­
su 1976 roku. W niektórych 
zakładach pracownicy przekro 
czyli cały swój roczny limit 
(120 godzin nadliczbowych na 
osobę) już w I kwartale. Wielu 
traktuje wysokie zapłaty za 
pracę „w nadgodzinach” (i to 
czasem, jak wykazały kontro­
le. fikcyjną) jako stały doda­
tek do płac. Skutki tego zjawi­
ska nie ograniczają się do strat 
finansowych; nie mniejsze są 
koszty społeczne: zdrowotne i 
wychowawcze, jakie z tego ty­
tułu ponosimy.

Warto przy tym mieć na uwa 
dze, że wszelkie poczynania 
typu administracyjnego, rygo­
ry i sankcje wprowadzane w 
tych sprawach w poprzednich 
latach, co prawda przynosił^’ 
poprawę, ale nie na długo 
Stąd ogromne znaczenie pod­
jęcia przedsięwzięć długofalo­
wych, zapewniających trwałą 
ponrawę wykorzystania czasu 
roboczego, przede' wszystkim 
drogą ulepszania organizacji 
pracy. Czas pracy tak bardzo 
zyskał dziś na wartości, żc je­
go pełne i efektywne wykorzy­
stanie nie może już być przed 
miotem doraźnych zabiegów.

PAP

Wystawy, giełdy, konkąrsy

Rozpoczęły się II Wielkopolskie
Dni Jakości

W Domu Kultury Kolejarza 
odbyła się w piątek inaugura­
cja II Wielkopolskich Dni Ja­
kości przygotowanych przez 
organizacje techniczne woje­
wództw: konińskiego, leszczyn 
skiego. pilskiego i poznańskie­
go. przy współudziale „Gazety
Zachodniej”. W spotkaniu
wzięli udział przedstawiciele
stowarzyszeń naukowo-tech-
nicznych oraz ponad stu przed 
siębiorstw. które zgłosiły swój 
udział w Dniach Imprezę 
otworzył prezes Oddziału Wo­
jewódzkiego NOT w Pozna­
niu Lechosław Gruszczyński, 
a referat na ternat sposobów 
walki o lepsza jakość wygło­
sił członek Rady Głównej 
NOT, Lesław Wasilewski.

S. Wyszyński 
u Pawła VI

W piątek 11 bm. papież Pa­
weł VI przyjął na audiencji 
kardynała Stefana Wjtzvó- 
srkiego, Prymasa polski. (PAP)

K. Chamanand 
premierem Tajlandii 
Radio Bangkok podało w pią 

tek. że król Rama IX miano­
wał gen.- Kriangsaka Chama- 
nanda premierem Tajlandii.

59-letni generał Chamanand 
jest naczelnym dowódca sił 
zbrojnych Tajlandii. (PAP)

KROMIKA DNIA
PROBLEMY REHABILITACJI W NADCIŚNIENIU TĘTNICZYM

W poznańskim Pałacu Działyńskich odbyło się w piątek symoo- 
zjum pt. „Fizjologiczne i psychologiczne mechanizmy terapii rucho­
wej w nadciśnieniu tętniczym”, zorganizowane m. in. przez Komi­
tet Nauk Fizjologicznych Wydziału VI PAN oraz poznański Szpital 
im. Franciszka Rasreji. Podczas konferencji okrągłego stołu omówio­
no kryteria kwalifikowania chorych z nadciśnieniem do terapii ru­
chowej. Autorzy referatów przedstawili m. in. wpływ wysiłku fi­
zycznego na ciśnienie tętnicze oraz nowe formy ćwiczeń stosowa­
nych w profilaktyce i terapii. Omówiono m. in. problemy rehabili­
tacji młodzieży akademickie i z pierwotnym nadciśnieniem tętniczym 
oraz wpływ terapii ruchowej na obniżenie ciśnienia tętniczego 
u dzieci otyłych, (zr)

DOM MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
We Wrocławiu otwarto pierwszy kraju dom materiałów

budowlanych przeznaczony na zakupy dla ludności. W domu nale­
żącym do Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych . Samopo­
moc Chłopska” prowadzi się sprzedaż m. in. stolarki budowlanej 
wykładzin ncdłogowych, ceramiki sanitarnej, okuć, budowlanych, 
cementu, wapna i sprzętu budowlanego. Nad kilkoma stoiskami m- 
trenat obię’a Centrala Handlowa Elementów Wyposażenia Budow­
nictwa „Metalplast” w Poznaniu. (PAP)

Jeszcze do wtorku

•15 listopada 

czek cmy na odpowiedzi 
w konkursie

„Znaki Wielkiego 
Października"

ogłoszonym w numerze 5 bm.

Główna nagroda: 

wycieczka „Pociągiem 
Przyjaźni" 

do Związku Radzieckiego

oraz

radio T.Meridan”, 3 aparaty 
fotograficzne, 3 zegarki na 

rękę i inne.

Druga w Wielkopolsce
podwodna kopalnia kruszywa

Ogromne złoża kruszywa na­
turalnego zalegają w rejonie
Zaborowa niedaleko Leszna.
Niedawno — o czym informo- 
waliśnjy — przystąpiono tam do 
wydobywania kruszywa. Jest 
tó pierwsza te^o rodzaju w 
Wiełkooo^sce i jedna z nielicz­
nych w kraju podwodna ko- 
palnia tego budulca.

Wkrótce będzie w tym rejo­
nie druga podobna odkrywka. 
W okolicy wsi Zaborowo — 
Strzyżewice udokumentowano 
bowiem złoże kruszywa bar-
dzo dobrej jakości, 
także pod woda. 
Przedsiębiorstwo 
Kruszywa i Usług

zalegająca
Poznańskie 

Produkcji 
Geologicz- •

nych „Krnszgeo” postanowiło 
więc zlokalizować tam swój 
nowy zakład wydobywczy. Do 
jego urządzania zamierza się 
przystąpić za kilka miesięcy.

Z tej odkrywki planuje się 
pozyskiwać około 150 000 ton 
mieszanki piaskowo-żwirowej 
rocznie. Używana do tego bę­
dzie pływająca koparka głębo. 
koczerpalna o napędzie elek­
trycznym, mogąca wydobywać 
kruszywo z głębokości do 30 m 
W eksploatowaniu złoża po­
mocne okażą się zapewne do­
świadczenia zdobyte w luz 
czynnej w Zaborowic kopalni

(bop)

Konferencja UNCTAD

„Dialog głuchych"
Dyskusje toczone na forum 

konferencji UNCTAD na te­
mat utworzenia wspólnego 
funduszu surowcowego przez 
przedstawicieli krajów Trze­
ciego Świata i państw wysoko 
rozwiniętych przypominają 
często „dialog głuchych”. Sta­
nowiska zaprezentowane przez 
obydwie strony w pierwszych 
dniach obrad są tak odległe, 
że obserwatorzy zadają sobie 
pytanie, czy Zachód i Trzeci 
Świat róTOiawiają na ten sam 
temat. (PAP)

Społeczne funkcje etnologii
W Małej Auli Uniwersyte­

tu im. Adama Midciewicza w 
Pciznaniu rozpoczęło się w 
piątek dwudniowe ogólnopol­
skie spotkanie etnologów i et­
nografów zorganizowane 
przez Katedrę Etnografii 
UAM, Komitet Nauk etnolo­
gicznych PAN oraz Wielko­
polskie Towarzystwo Kultu­
ralne. Uczestnicy konferencji 
omówili związki etnologii z 
potrzeibaffni życia społecznego 
i z systemem oświatowym, jej 
wpływ na uczestnictwo w ży­
ciu kulturalnym oraz na roz­
wój współpracy międzynaro­
dowej.

Podczas obrad plenarnych

referat na temat „Etnologia 
polska w służbie społecznej. 
Dokonania i perspektywy” wv 
głosił kierownik Katedry Et­
nografii UAM w Poznaniu, 
prof. dr Józef Burszta, obcho­
dzący właśnie jubileusz 40-le- 
cia pracy naukowej. Z tej oka 
zji w godzinach rannych od­
było sie posiedzenie naukowe 
Wydziału Historycznego, pod­
czas którego docent Zbigniew 
Jasiewicz omówił dorobek wy 
bitnego etnografa — badacza 
dawnej i współczesnej kultu­
ry ludowej. Profesor J. Bur­
szta otrzymał życzenia i gra­
tulacje od przedstawicieli 
władz uczelni oraz od studen­
tów i absolwentów Katedry 
Etnografii, (zr)

(Na str. 3 zamieszczamy arty 
kuł „Radość poznawania wsi”).

Zasłużonym działaczom’ po­
znańskiego NOT-u wręczono 
odznaczenia. Sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, Bogdan Wa 
ligórski udekorował Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski — Mieczysława Zu 
rowskiego ze Stowarzyszenia 
Inżynierów Leśnictwa i Drzew

Przedstawicielom zakładów 
przemysłowych, które osiąga­
ją dobre wyniki w zakresie po 
prawy jakości, wręczono na­
grody i dyplomy przyznane 
przez Poznański Klub Dobrej 
Roboty. Pierwszą nagrodę zdo 
były Zakłady Wyposażenia Ele 
mentów Budownictwa „Metal- 
piast” ,w Poznaniu; kolejne: Fa 
bryka Maszyn Rolniczych 
„Agromet — Rofama” w Ęo- 
goźnie, Leszczyńska Fabryka 
Pomp i Spółdzielnia Inwali­
dów „Wiosna Ludów” we Wrze 

Eśni. Dyplomami Wyróżniono: 
lodlewnię Żeliwa HCP w Sre- 
^mie, Wielkopolskie Fabryki Me 
bli w Obornikach oraz zakła­
dy poznańskie: ZNTK, „Po- 
met”, Wytwórnie Sprzętu Ko­
munikacyjnego. „Telkom — Te 
letrę” i Przedsiębiorstwo Geo­
dezyjno — Kartograficzne.

nictwa. Ponadto 
wręczono srebrne 
odznaki NOT.

II Wielkopolskie

13 osobom 
honorowe

Dni Jakoś-
ci będą trwały do końca listo­
pada. Celem ich jest spopula­
ryzowanie doświadczeń dobrej 
roboty oraz upowszechnienie 
najlepszych rozwiązań w pod­
noszeniu jakości produkcji i 
usług. Organizatorzy chcą w 
tym okresie przypomnieć za­
łogom główne warunki, jakie 
muszą być spełnione w walce 
o lepszą jakość. Stowarzysze­
nia naukowo-techniczne będą 
organizowały w zakładach pro 
dukcyjnych otwarte zebrania, 
wystawy prezentujące dorobek 
w zakresie jakości, giełdy 
usprawnień, konkursy racjona­
lizatorskie o tematyce jakoś­
ciowej, a tąkże spotkania pro 
ducentów z użytkownikami 
niektórych towarów.

W gmachu NOT w Poznaniu 
otwarto z okazji Dni wysta­
wę pt.: „Dorobek sekcji me­
trologii, automatyki i mechani 
ki precyzyjnej SIMP w zakre 
sie zapewniania dobrej jakoś­
ci”. (gra)

Czas zaprenumerować „Głos“
W odpowiedzi no liczne pytania Czytelników/informujemy, 

że czas już zaprenumerować „Głos Wielkopolski" na rok 1978 
•względnie jego części (na styczeń, I kwartał lub I półrocze).

Wpłaty na prenumeratę (ceny pcdajemy codziennie na stro­
nie 2) przyjmuję oddziały RSW „Prasa — Książka — Ruch" 

oraz urzędy pocztowe. Prenumeratę należy opłacić do 25 listo­
pada br. Czytelnicy indywidualni powinn: opłacać należność za 
prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli.

Nakłady wydawnictw prasowych sq ograniczone — radzi­
my więc możliwie szybko opłacić prenumeratę.

Uczestnicy poznańskiego
Rejsu Przyjaźni zwiedzili Leningrad
Telefonem z pokładu „Stefana Batorego** |

Do miejsca wiecznego spo­
czynku ponad 330 000 bohate- 
rów-żołnierzy i obrońców mia­
sta, poległych w wielkiej woj­
nie ojczyźnianej — na słynny 
Cmentarz Piskariewski, skie- 
rowali swe pierwsze kroki po 
przybyciu do Leningradu u- 
czestnicy poznańskiego Rejsu 
Przyjaźni. Złożeniem wieńców 
pod monumentalnym pomni­
kiem oddano hołd ludziom, któ 
rzy „Za wolność naszą i wa­
szą” zapłacili najwyższą cenę.

Rejs 
Zarząd 
„Orbis” 
dził na

przygotowany prze? 
Wojewódzki TPPR i, 
w Poznaniu zgroma- 

pokładzie „Stefana

W środę pasażerowie rejsu wy­
słuchali koncertu w wykonaniu 
miejscowej, młodzieży akademic­
kiej, dzień później obejrzeli’ w 
Pałacu Kultury im. Maksyma 
Gorkiego spektakl mtizyczno-ba- 
letowy, a autorami pierwszego ar­
tystycznego spotkania byli... sarni 
uczestnicy podróży — członkowie 
chóru studenckiego Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza. Wo wto­
rek dali- oni pierwszy z dwu wy­
stępów na pokładzie statku. Przy 
tej okazji oficer rozrywkowy — 
Eryk Kulm przypomniał, iż po­
przednim chórem, który występo­
wał na pokładzie „Batorego” (po­
przednika „Stefana Batorego”) by­
ły „Poznańskie Słowiki” Stefana 
Stuligrosza. Studencki zespół pod 
batutą doc. Stanisława Kulczyń­
skiego koncertował również — z

Batorego” ponad 750 miesz­
kańców województwa: rolni­
ków, robotników, młodzież aka 
demicką. Trzydniowy pobyt 
w Leningradzie zwanym We­
necją Północy — mieście 628 
mostów, 300 rzek i kanałów . 
— pozwolił poznać kolejnej 
grupie Polaków ten drugi pod 
względem wielkości i znaczenia 
ośrodek Kraju Rad. Mimo nie­
zbyt łaskawej pogody — nie­
omal przez cały czas trwała 
tak charakterystyczna tutaj 
mżawka — zwiedzaliśmy naj­
wspanialsze zabytki, wśród 
nich Pałac Zimowy ze sław­
nym Ermitażem, dającą począ­
tek miastu (w 1703 roku) 
Twierdzę Pietropawłowską. 
Pałac Smolny. Issakijewskij 
Sobor, „Aurorę”.

dużym powodzeniem — dla słu-
chaczy leningradzkiego Uniwersy­
tetu im. A .A. Zdanowa, nawiązu­
ją^ zarazem sympatyczne więzi 
z 'ntejszą bracią studencką.

Gdy w piątkowy wieczór 
nadaję tę korespondencję trwa 
właśnie pożegnalny Bal Kapi­
tański. Przypomina to, iż krót­
ki, acz pełen niezapomnianych 
wrażeń Rejś Przyjaźni dobiega 
końca. Przed paroma godzina­
mi reprezentanci ludzi dobrej 
roboty województwa poznań- 
kiego pożegnali gościnne 
miasto nad Newą, a już w nie­
dzielny ranek pożegnają się z 
równie gościnnym pokładem i 
załoga naszego transatlanty­
ku. Wszyscy — bogatsi o no­
we przeżycia i przyjaźnie.

WOJCIECH NENTWIG

„Wielki Październik 
a współczesna epoka"

W Moskwie trwają obrady 
m i ęd zy n aro d owej k on f er en c j i 
naukowo - teoretycznej „Wie! 
ki Październik a współczesna 
epoka”. Uczestniczą w niej 
przedstawiciele ponad 70 par­
tii komunistycznych, robotni­
czych i narodowo - demokra­
tycznych.

Zabierając głos w dyskusji 
przewodniczący delegacji pol­
skiej. Andrzej Werblan stwier 
dził m. in., że obchody 60-le- 
cia Października były silnym 
impulsem dla refleksji teore­
tycznych i ideologicznych. Glę 
bokie uógólnienie historyczno 
go doświadczenia realnie ist­
niejącego socjalizmu oraz pod 
stawowych problemów i per­
spektyw rozwojowych współ­
czesności zawarte w referac e 
Leonida Breżniewa na posie­
dzeniu na Kremlu, wzbogaci­
ło marksizm-leninizm. (PAP)

PDSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol­
sce: zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, ooady deszczu.

Temperatura minimalna od fi 
do 8 stopni, maksymalna od 13 
do la stopni.

W piątek o godzinie 17 zanoto- 
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 14 stonni, w Kalisza 
14 stopni, w Koninie 14 stonni. w 
Lesznie 13 stopni, w Pile 13 stop- 
nh- ciśnienie 753.7 mm.
*3BBBBBBBBBBSBBBBBBBiB

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Igor Ojstrach znów w Poznaniu

Dzisiaj inauguracja
VII Międzynarodowego 

Konkursu im. H. Wieniawskiego
dzisiaj Poznań znajdzie 

się w centrum zaintereso­
wania miłośników muzyki 

skrzypcowej całego świata — 
zainaugurowany tu zostaje VII 
Międzynarodowy Konkurs Skrzyp 
c o wy im. Henryka Wieniawskie- 

j go. Podczas wieczoru inaugura­
cyjnego w auli ^Uniwersytetu 

im. Adama Mickiewicza usłyszymy poemat sym­
foniczny Mieczysława Karłowicza „Odwieczne 
pieśni", Koncert skrzypcowy D-dur Piotra Czaj­
kowskiego oraz III Symfonię „Pieśń o nocy'' Ka­
rola Szymanowskiego. Z towarzyszeniem orkie­
stry Filharmonii Poznańskiej pod dyrekcję Re­
narda Czajkowskiego wystąpię Chór Filharmonii 
Narodowej i tenor Paulos Raptis oraz znakomity 
skrzypek radziecki — Igor Ojstrach, który przed 
dwudziestu pięciu laty odniósł wielkie zwycię­
stwo podczas pierwszego po wojnie Konkursu im. 
Henryka Wieniawskiego.

Konkurs ten w 1952 roku przeniesiony został 
do Poznania i w latach powojennych stał się naj­
poważniejszą tego rodzaju próbą talentu dia 
młodych skrzypków w świecie. Do udziału w 
konkursie zgłosiło się tym razem 58 skrzypków 
aż z dwudziestu krajów. Muzyka polska roz­
brzmiewa więc w dalekich krajach: Wietnamie i 
Japonii oraz w Kanadzie i USA. Najliczniejsze 
zgłoszenia nadeszły z Japonii (dziesięciu przed­
stawicieli) i z USA (siedmioro kandydatów). Pol­
ska ekipa natomiast liczy jedenaście osób.

Tak liczna grupa uczestników tegorocznego 
konkursu stanowi nielada problem dla między­
narodowego jury, któremu przewodniczyć będzie

wybitno polska skrzypaczka i pedagog — Irena 
Dubiska. Według kalendarza Konkursu pierwszy 
etap zakończyć się musi już w środę, 16 listo­
pada., drugi trwa tylko trzy dni, a trzeci obejmu­
je pięć wieczornych przesłuchań z orkiestrą. 
Koncert laureatów odbędzie się w niedzielę, 27 
listopada.

O ogromnym zainteresowaniu konkursem i je­
go randze świadczy również fakt, iż bilety za­
kupiło ponad sześćdziesiąt zorganizowanych grup 
z różnych ośrodków muzycznych kraju. Spodzie­
wany jest przyjazd melomanów z Bułgarii, Da­
nii, Finlandii, Francji, ŃRD i RFN’. Przebisg kon­
kursu zastanie zarejestrowany przez Polskie 'Ra­
dio, obszerne relacje obejrzymy również na 
ekranach telewizorów. Telewizja Polska przygo­
towuje ponadto specjalny film muzyczny dla 
polonijnych stacji telewizyjnych. Spodziewana jest 
także realizacja programu muzycznego prżez te- 
(ewizję zachodnioberlińską. W ostatnich dniach 
Konkursu ukaże się pięć płyt długogrających 
edycji Polskich Nagrań. Po raz pierwszy do na­
grań włączy się także „Wlfon-Poiteł", który przy­
gotowuje kronikę najlepszych fragmentów Kon­
kursu w zestawie trzech kaset magnetofono­
wych. Do popularyzacji poznańskiej imprezy 
przyczyniło się też Ministerstwo Łączności, które 
emitowało specjalny znaczek pocztowy oraz 
przygotowało okolicznościowy datownik.

MAŁGORZATA BŁOCH

Tytuł ^kupiłem” od Pio. 
tra Rządcy, który 
opisawszy niedawno 

w „Trybunie Ludu” pewne 
zebranie wskazał, że dość 
liczne spotkania pozbawia, 
ne są jakiejkolwiek głębszej 
treści, a upranpianą podczas 
nich młocką słowną sfru­
strowani bywają i organi­
zatorzy i uczestnicy.

■ Dyskusja.
NUMEfy PIERWSZY mó. 

wi gładko, okrągło, słusznie 
— same rzeczy oczywiste.

NUMER DRUGI popisuje] 
się znajomością ważnych 
dokumentów, ogólnie zna­
nych, co nie powstrzymuje 
go od gęstego siania cytata­
mi.

NUMER TRZECI odczytu 
je fragment przyczynkar- 
skiej rozprawki, ubocznie 
związanej z omawianym te. 
matem.

NUMER CZWARTY 
obwieszcza, że instytucja, 
którą reprezentuje, ogłosi­
ła apel i radzi pójść w śla- 
dy.

NUMER PIATY w imię, 
niu zebranych („ja sadzę, że 
wszyscy obecni myślą po­
dobnie...”) wyraża uznanie 
organizatorom..

A. no przerwie...
KTOŚ czy ta mi ni-referat, 

wyraźnie mu przez kogoś 
przygotowany, bo wypowia 
dane słowa nie pasują do 
rodzaju pracy, wykonywa, 
nej przez stojącego przy 
mównicy.

KTOŚ składa sprawozda 
nie z dokonań macierzy- 
steoo zakładu.

KTOŚ relacjonuje zary­
sy przygotowywanych pla. 
nów.

KTOŚ umstępuje byle wy 
stąpić: solidaryzuje się, po 
pierą, deklaruje.

KTOŚ zastrzegłszy się, 
że to co powie, „niezupeł. 
nie” dotyczy problemu, ko 
rzysta z okazji („szanowni

Nie zawsze na linii

Płyną słowa
zebrani pozwolą...”) i wy­
kłada co go boli.

A każdy „truje” naj­
mniej kwadrans, wychodząc 
z założenia, że krótkie wy. 
stąpienie hańbi. I nikt ich 
nie przywołuje do porząd­
ku, chociaż o cenie czasu 
każdy z uczestników zgra, 
madzenia oddzielnie, z or­
ganizatorami włącznie, roz 
prawia chętnie. Nie prze­
rywa się także nikomu przy 
pomnieniem, żeby mówił 
konkretnie — na określony 
w zaproszeniu temat.

Przewodniczący naradzie, 
nieco strapiony lecz bezrad 
ny, oznajmia stereotypowo, 
że wymiana zdań była owo 
cna, na pewno w czymś po 
może, a wnioski zastana 
pracowane w trybie robo, 
czym. I zgromadzeni się 
rozchodzą. Zdegustowani 
są organizatorzy, bo liczy 
li... Z de gustowni są uczest. 
nicy, gdyż oczekiwali... Ais' 
rychło kiepski nastrój mi- 
ja, obie strony przecież u- 
czestniczyły w niejednym, 
podobnie kończącym się 
spotkaniu. Dzisiejsze rozno 
częto o dziewiątej; docho­
dzi piętnasta: czas pracy 
minął, pora udać się do do 
mow...

Znane są trzy podstawo- 
i we schematy organizowa­

nia zebrań.
Jedni wygładzają referat 

w nieskończoność i wielce 
sw troszczą, by po jego wy 
głoszeniu nie zapadła ci­
sza. Rozdzielają przeto z gó 
ry role i tematy (zgroma­
dzenie trwa z reguły dłu­
go). .

Inni niczego nie przygo­
towują. Twierdzą, iż nie

ma jak spontaniczność. Ktoś 
zagai, powie — że refern. 
tu nie będzie, od razu prze 
chodzimy do wypowiedzi, 
wysłuchania wniosków ze­
branych osób. problem jest 
przecież znany (trwa krót. 
ko).

Jeszcze inni starają się 
ze słowa wstępnego uczy­
nić zaczyn, prowokujący 
przybyłych do zajmowania
w poruszanych sprawach 

' ' też rozda-stanowiska, lub
ją na kilka dni przed spot, 
kaniem tezy do przemyśle­
nia. W toku zebrania idzie 
o analitycznie i krytyczne 
odniesienie sic do roztrząsa . 
nej sprawy '(trwa różnie).

Znarą takich, którzy są 
przeciw wszelkim „nasia- 
dówkom” — odprawom, na 
radom, panelom, sympo. 
zjom, uważając uczestnic­
two w którejkolwiek ze 
wspomnianych form spot­
kań za marnowanie czasu. 
Nie sądzę, by każde zgra., 
madzenie należało z góry 
spisywać na straty. Na ze­
braniach nie musi wiać pu 
stosłowiem, podobnie jak 
nie muszą się one kończyć 
niczym. Pod warunkiem, ż<> 
nie będziemy traktowali 
wszelkiego typu zgroma­
dzeń po staroświecku, pet. 
ryfikując nie wiedzieć w 
imię czego uświęcony rytu 
ał ich biegu.

Zbieramy się przecież po 
to, by zgodnie z prastarą 
maksymą mówiącą, iż co 
dwie głowy to nie jedna — 
radzić, wymieniać opinie, 
poglądy. I nieraz nam się 
to udaje. Ale zbyt rzadko, 
stanowczo zbyt rzadko.

WIESŁAW PORZYCKI
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Jak wynika z badań, 
skrzypce były znane w 
naszym kraju już w XV 

wieku. Dodajmy, że pierwsze 
skrzypce pojawiły się we Wio 
szech w XVI wieku, gdy w 
Krakowie istniała już znacz­
na liczba pracowni lutniczych 
wyrabiających te instrumenty ' 
Do najsłynniejszych dutników 
tego okresu należeli Mateusz 
Dobrucki i Marcin Groblicz, 
założyciel całej dynastii lut­
ników, która przetrwała do 
XVIII wieku.

Dzięki konkursom lutni­
czym im. Henryka Wieniaw­
skiego w Poznaniu, rozgłos 
polskiego lutnictwa nabrał no 
wych tonów. Warto przypom­
nieć, że w gronie 196 instru­
mentalistów z 19 naństw i w 
obecności ponad 100 obserwa­
torów zagranicznych, instru­
menty zakopiańczyków Józe­

fa Bartoszka i Franciszka Mar

duły zajęły 1, 4 i 5 miejsca.
Należymy, obecnie- do potęg 

lutniczych. ' Stowarzyszenie 
Polskich" Artystów Lutników

Renesans 
polskiego 
lutnictwa 

zasypano ofertami w sprawie 
kupna naszych skrzypiec. Co 
stało się przyczyna renesansu 
polskiego lutnictwa? Na pyta­
nie to odpowiada prezes Sto­
warzyszenia, dr Włodzimierz 
Kamiński z Poznania.

— Nasze stowarzyszenie zrze 
' sza obecnie 60 lutników w wie 
ku od 22 do 70 lat, ale nie mu 
simy się niepokoić o przy­
szłość tej dziedziny sztuki,

choć problemów mamy sporo. 
Pomagamy naszym członkom 
w organizowaniu pracowni. 
Jest tó o tyle ważne, że na ryn 
kach światowych wzrósł gwał 
townie popyt na polskie in­
strumenty. Dotychczas nigdy 
nie eksportowaliśmy skrzy 
piec, dziś — podejmujemy ten 
eksport.

Stale prowadzimy doszkala­
nie naszych członków. Zobli­
gowano nas do organizowania 
międzynarodowych seminariów 
lutniczych, co pozwoli nam 
wpływać na tendencje w 
światowym lutnictwie; szkoli­
my specjalistów od konserwa­
cji starych instrumentów, a 
także chronimy stare instru­
mentarium. W tym zakresie 
owocnie współpracujemy z 
władzami celnymi; ostatnio 
przekazano nam 40 skrzyoiec, 
które usiłowano przemycić za 
granicę. (PAP)

Na biurku profesora Bur­
szty, dla którego kultu­
ra ludowa Wielkopolski 

nie ma chyba tajemnic, po­
czesne miejsce zajmuje nie­
wielka ceramiczna rzeźba 
przedstawiająca wiejską ko­
bietę obdzielającą chlebem 
troje małych dzieci. Autorka 
tego pięknego dzieła — Wła­
dysława Prucnal mieszka we 
wsi Medynia Głogowska w 
województwie... rzesz ow ski m.

Ów pozorny brak związku 
szybko się jednak wyjaśnia.

Oto wprawdzie mój roz­
mówca od dwudziestu lat kie­
ruje Katedrą Etnografii Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza, a z Poznaniem związał 
się przed z górą czterdziestu 
laty, ale — mimo iż wśród po­
nad trzystu opublikowanych 
przezeń prac do najbardziej 
znaczących należy trzytomowe' 
dzieło zbiorowe pod jego re­
dakcją zatytułowane „Kultura 
ludowa Wielkopolski’’ — Wiel­
kopolaninem jest tylko z wy­
boru. Wywodzi się bowiem z 
dużej wsi Grodzisko w byłym 
powiecie leżącym na Ziemi 
Rzeszowskiej.

Urodził się etnografem. W 
tym niezbyt oryginalnym 
stwierdzeniu wcale nie ma 
przesady, bowiem wieś — 
znaczony porami roku rytm 
jej życia, kulturę materialną, 
a także zwyczaje, obrzędy, 
folklor ' — zna od narodzin 
świadomości. Pierwsza samo­
dzielna praca — ozy też słusz­
niej należałoby powiedzieć: 
wypracowanie — nosiła tytuł 

„Opis rodzinnej wsi". Właśnie 
od tego egzaminacyjnego za­
dania wszystko się naprawdę 
zaczęło. Później — już po oku­
pacji — opatrzone nazwiskiem 
Józefa Burszty ukazywały się 
prace z pogranicza historii, so­
cjologii i etnografii — ..War­
stwy społeczne wsi”, „Wieś i 
karczma’’, „Społeczeństwo i 
karczma”, „Szkice z dziejów 
wsi" — wszystkie były jednak 
znaczącymi sygnałami zwia­
stującymi krystalizujące się 
zainteresowania etnograficzne.

Dla prowadzenia takich ba­
dań Wielkopolska w latach 
pięćdziesiątych była terenem 
wprost wymarzonym. Mimo, 
że od ponad stu lat ukazywały 
się tu liczne publikacje o roż­
nych przejawach kultury lu­
dowej Wielkopolan — począw­
szy od „Piosnek ludu wiel­
kopolskiego” z 1842 roku, nikt 
nie mógł zaprzeczyć, że był to 
teren najbardziej zaniedbany 
pod względem badań etnogra­
ficznych. Obejmując kierow­
nictwo Katedry Etnografii w 
1957 roku Józef Burszta zda­
wał sobie sprawę, że aby oca­
lić od zapomnienia szybko 
znikające ślady dawnej, tra­
dycyjnej kultury ludowej, trze 
ba co rychlej zaplanować i sy­
stematycznie realizować takie 
badania, które umożliwiłyby 
ogarnięcie wszystkich jej prze­
jawów.

Dzisiaj, dzięki żmudnej lecz 
wytrwałej, kilka lat trwającej 
pracy licznego zespołu współ­
pracowników profesora — 
naukowców, którzy pod jego

kierownictwem prześledzili 
dziejowe przemiany kultury 
materialnej, społecznej i du­
chowej Wielkopolski, region 
ten, jedyny spośród historycz- 
no-etnograficznych regionów 
Polski, posiada własną etno­
graficzną monografię. W jego 
kulturze znaleźć można ślady 
różnych okresów historycz­
nych. Najstarsze z nich mają 
charakter archaiczny, ale są 
tu również echa średniowiecz­
nych stosunków społecznych, 
kultury dworskiej oraz okresu 
kolonizacji od szesnastego do 
osiemnastego wieku, liczne 
ślady kultury krajów sąsied­
nich oraz folkloru miejskiego, 
a także pozostałości oryginal­
nych form aktywności twór­
czej ludu wiejskiego. -

— Prowadząc badania na te­
renie Wielkopolski często kon­
statował pan z pewnością, że 
między kulturą wsi tego regio­
nu i swoich rodzinnych oko­
lic istnieją określone podo­
bieństwa i różnice...

— Folklor w różnych regio­
nach kraju jest w znacznej 
mierze wyrównany — wyjaś­
nia profesor Burszta. — To 
przecież dziedzictwo minio­
nych wieków historycznego 
rozwoju tego samego narodu; 
stąd schematy określonych 
form aktywności są w zasa­
dzie te same, inna jest tylko 
ekspresja ludyczna. W kultu­
rze wszystkich regionów wspój 
ne są te elementy, które wy­
rastają z systemu pracy na ro 
li: solidność, dążenie do naj­

lepszych wyników gospodaro­
wania, współdziałanie sąsiedz 
kie i gromadzkie. Oczywiście 
— w Wielkopolsce poziom cy­
wilizacyjny wsi jest wyższy 
niż w Rzeszowskiem. różne są 
także charakterystyczne cechy 
mentalności chłopa, ukształto 
wane w wyniku całego splotu 
konkretnych warunków histo­
rycznych. W Wielkopolsce do­
minantą jest systematyczność 
rolników W pracy oraz wy­
raźne akcentowanie wyników 
ekonomicznych jako nadrzęd­
nego celu gospodarowania. 
Tam wyżej stawiano prawo 
zwyczajowe, a więc niepisane, 
ludowe, tutaj — formalne. 
Tam często dawały o sobie 
znać konflikty klasowe, chłop­
ski radykalizm i 'anty pań­

skość wsi, która była biedna 
p r żelu dnion a, posza tkowa na 
miedzami na niewielkie polet­
ka. tu — nieustannie dawały 
o sobie znać wpływy zachod­
nie, silne było oddziaływanie 
warstw oświeconych, a w o- 
kresie pruskich prób wynaro- 
dewiania, w warunkach nie­
słychanie orzecież trpdnych 
kształtowała się organiczna 
jedność narodu. Tam chłopski 
honor opierał się często o ele­
menty trochę irracjonalne 
(..muszę pokazać, kto j a je­
stem!”), tu zaś wyrastał na po 
dlożu rachunku ekonomiczne­
go.

Zadałem jeszcze pytanie o 
losy tradycyjnych form kultu 
ry ludowej:

— Czy pan profesor — po­
dobnie jak wielu etnografów 
i publicystów — również ubó 
lewa 'nad permanentnym pro­
cesem zanikania zwyczajów i 
obrzędów, znanych na wsi od 
niepamiętnych czasów?

Józef Burszta odpowiada nie 
od razu, Zdaje się. że jeszcze 
raz chce ogarnąć myślą rezul 
taty różnych — własnych i cu 
dzych obserwacji.

— Nie — mówi wreszcie, 
spokojnie akcentując to słowo 
— nie ubolewam. Określenie 

' „ubolewanie” wydaje mi się 
tu zresztą zupełnie nie na 
miejscu. Zjawisko, które obec 
nie obserwujemy na wsi. jest

Dokończenie na str. S

ZYGMUNT ROLA
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W wielkopolskich klubach prasy i książki

Bliski i powszechny 
kontakt z kulturą

Krakowskie Sukiennice

CAF-fot. Seko

W województwach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim i poznańskim, któ­
re obejmuje swą działalnością Przedsię­

biorstwo Upowszechniania Prasy i Książki w 
Poznaniu, czynnych jest obecnie blisko 700 klu­
bów prasy i książki. Jest do dużo, ale jeszcze 
większe, choć niewymierne w liczbach, jest od­
działywanie tych placówsek na społeczeństwo 
wiejskie. Klub jest najczęściej jedyną pla­
cówką kulturalną na wsi i stąd też wynika 
wielkość zadań, które się przed nim stawia. 
Jest więc klub punktem sprzedaży prasy, 
książek j tych artykułów, w które zaopatru­
jemy się w kioskach „Ruchu” czytelnią czaso_ 
pism, niejednokrotnie biblioteką, miejscem 
dyskusji i zebrań, lokalnych uroczystości oraz 
mini-domem kultury.

Sprawująca nad klubami mecenat Robot­
nicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa — 
Książka — Ruch” wyposaża je pod względem 
materialnym, organizuje też odczyty, spotka, 
nia, koncerty i wiele innych imprez artysty" 
cznych oraz aktywizuje do twórczego działa­
nia na polu kultury. Największy nacisk kła­
dzie się ną upowszechnianie czytelnictwa 
Ustalono obowiązkowy zestaw prasy do czy­
telni, a klubowe punkty sprzedaży zaopatruje 
Się przeciętnie w kilkanaście tytułów czaso­
pism oraz książki takich wydawnictw, jak: 
Książka i Wiedza Krajowa Agencja Wydaw­
nicza ..Iskry”. Ludowa Spółdzielnia Wydaw" 
nicza. W części klubów uruchomiono punkty 
biblioteczne- których księgozbiory — w za­
leżność- od potrzeb — wymienia się raz w 
miesiącu lub raz na kwartał.

Rozwojowi czytelnictwa służą spotkania 
mieszkańców wsi z literatami, dziennikarzami 
i wydawcami, a także często organizowane w 
klubach — głównie dla młodzieży — qu:zy, 
zgaduj — zgadule, konkursy recytatorskie.

W bieżącym roku Zarząd Głownu RSW, 
z okazji 30-lecia tej instytucji, ogłosił ogólno­
polski turnici czytelniczy „Nasze sprawy w 
naszej prasie”, do którego przystąpiła Orawie 
połowa liczbv nlacówek poznańskiego Przed­
siębiorstwa UPiK. Zmagania turniejowe po­
dzielono na kilka etapów; obecnv przebiega 
pod hasłem kultury i oświaty. Obecnie od­
bywają się eliminacje międzygminne tego 
turnieju następnie odbędą się wojewódzkie. 
Turniejowym rozgrywkom towarzysza wystę­
py klubowych zespołów artystycznych.

W zakresie działalności upowszechniającej 
muzykę pUPiK j Towarzystwo Muzyczne im. 
H. Wieniawskiego — pod patronatem „Gazety 
Zachodniej” —'już od sześciu lat organizują 
koncerty ,-Naśze spotkania z muzeką”; W tym 
okresie odbyło się już ponad 2000 koncertów

na 23 tematy. Obecnie realizowany temat: 
„Henryk Wieniawski — czarodziej skrzypiec”. 
Ale muzyka w klubie to nie tylko ten cykl 
imprezowy. Młodzież organizuje bowiem także 
wieczory muzyki płytowej, konkursy piosen­
karskie. W niektórych klubach, np. w Głuszy­
nie, Fałkowie, Wieszczyczyńie czy Maniecz­
kach, powstały zespoły mstrumentalno-wo- 
kalne i kabaretowo-estradowe. Przygotowu­
ją one występy, prezentują je w swoim śro­
dowisku, przygrywają na wieczorkach tanecz. 
nych.

Ciekawą i pożyteczną formę pracy klubowej 
stanowi „Teatr przy kawie” (pisaliśmy już o 

• tym na łamach ,-Głosu”). Praca w takim 
„Teatrze” jest najlepszym przykładem ucze­
stnictwa w życiu kulturalnym. Zespole, opra­
cowując scenariusze, dekoracje, muzykę, 
dyskutując nad inscenizacją, angażują wszy­
stkie swoje umiejętności artystyczne, pogłę 
biają znajomość literatury i teatru. Aby za­
prezentować dorobek tych teatrów, umożliwić 
zespołom,bezpośrednią konfrontację i wymia­
nę doświadczeń, w listopadzie zostaną zorga­
nizowane wojewódzkie przeglądy „teatrów 
przy kawie”. Kontakt z teatrem można także 
m-zszerzać poprz.ez uczestnictwo w drskusjach 
„Klubu miłośników Teatru Telewizji”, czy w 
pracach teatrzyków kukiełkowych.

W klubach prasy j książki działa wiele kół 
zainteresowań:'plastyczne, fotograficzne, tury­
styczno-krajoznawcze, recytatorskie, ręko­
dzielnicze i inne. W ich pracach masowo 
uczestniczą przede wszystkim dzieci, które ry_ 
sują, malują, robią wycinanki i wydzieranki, 
figurki z plasteliny, kasztanów ito. Dla nich 
organizuje się wiele konkursów, których plo­
nem są wystawy najciekawszych prac.

Niemalże wszystkie obchody, święta i rocz­
nice znajdują swoje odzwierciedlenie w orga­
nizowanych imprezach klubowych. W roku 
bieżącym szczególnie starannie przygotowano 
pro-gram imprez z okazji 60 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej. Odbyło się już setki wie- 
czornic poświęconych poezji i muzyce ra­
dzieckiej, wystaw, projekcji fTmńw spotkań 
i prelekcji na temat kultury Kraju Rad.

Nie we wszystkich jednak klubach działal­
ność kulturalna wkłada się pomyślnie, nie 
wszędzie spotyka się zgrany kolektyw ludzi 
reprezentujący niek-ons^mpcyj-ny- stosunek do 
kultury. Coraz więcej 'jest jednak wzorowo 
pracujących klubów które mćgą służeć za 
przykład do naśladowana i przyczvT!:ają się 
do przełamania panujących gdzieniegdzie 
zlyah tradycji. ‘

ZBIGNIEW RUDZIŃSKI

Mówi Andrzej Zaorski

Lubię być dowcipny

NAGRODA DLA POZNAŃSKIEJ 

Śpiewaczki

W październiku odbyt się w Tu­
luzie (Francja) doroczny Między­
narodowy Konkurs Wokalny. Po­
śród 52 jego uczestników znalaz’0 
się dwoje -solistów Opery Poznań­
skiej. Spory sukces odniosła so­
pranistka Antonina Kowtunow, 
zdobywając II Grand Prix; naj­
wyższe trofeum — Grand Prix — 
nrzypadło reprezentantce Związku 
Radzieckiego. Luń mile Chirinie. 
Dobrze zaprezentował się również 
młody barvton Kazimierz Przyłub- 
ski, kwalifikując się do trzeciego 
— fina’owego etapu tej znanej 
w muzycznej Europie imprezy.

SUKCESY MAŁYCH FORM

Na biennale małych form rzeź­
biarskich w Sofii wystawa pol­
skich artystów przyjęta została z 
dużym uznaniem krytyków i licz­
nie zwiedzających. Cała ta ekspo­
zycja wędruje teraz „po drocize”

|N'~O~T A~T~nTk)

imimiNYB
do kraju po salonach wystawo­
wych Czechosłowacji, a mianowi­
cie Pragi, Brna i Bratysławy. Ko­
misarzem wystawy jest poznański 
artysta-rzeźbiarz, Józef Kopczyń­
ski. (thn)

KONKURS LITERACKI

DŁA MŁODYCH

Komisja Kulłury Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMP w Poznani u, 
(nl. Wolności 18). órga.nizuje we­
spół z redakcją młodzieżową Pol­
skiego Radia w Poznaniu i pod 
patronatem „Głosu Wiolkcnoltfrie- 
go” konkurs literacki dla mło­
dych (do 30 roku życia) — nic ną- 
leżących ani do Ko'a Młodych 
przy Związku literatów Polskich, 
ani do Korespondencyjnego Klubu 
Młodych Pisarzy, działającego 

przy Związku Socjalistycznej Mło- 
dz;eży Polskiej. Na konkurs ten 
należy — do 10 grudnia br. — nad­
syłać zestawy co najmniej 
pięciu wierszy lub nowelę, 
opowiadanie bądź rewtaż nie 
przekraczające 5 stron maszyno­
pisu (w 3 egzemplarzach, opatrzo­
ne godłem). Preferowane będą 
utwory o tematyce vzspółczesnej. 
ukazujące obywatelskie, ideowe i 
moralne przemiany społeczne, 
zwłaszcza w odniesieniu do Wiel­
kopolski. (koś)

NAGRODA „ECHA DNIA”

DŁA MARII ROBASZKIEWICZ

Maria Robaszkiewicz od wrześ­
nia br. gra na scenie poznańskie­
go Teatru Nowego. Poprzednio 
była aktorką Teatru im. Stefana 
Żeromskiego w Kiedach. Ostatnio 
czytelnicy kieleckiej gazety „Echo 
Dnia” w plebiscycie na najnepu- 
Lrniejsyą aktorkę kielecka sezonu 
1976/77 przyznali Marli Robwzkie- 
wicz nagrodę „Dzikiej Róży”.

(bran)

Co pan najbardziej lubi 
jako aktor, autor i re­
żyser?

— Wywoływać śmiech na 
widowni. Od powodowania jej 
irytacji niech będą inni. Są 
twórcy, którzy poórafią być 
złośliwi, ja lubię być dowcip­
ny i jeśli uda mi się być dow­
cipnym, to nawet czasem może 
się to okazać złośliwe. Muszę 
się jednakże zastrzec, .że jeśli 
moja złośliwość dotyka kogoś 
boleśnie, dotyka również mnie. 
Taki już po prostu jestem, a 
przynajmniej za takiego się 
uważam.

— Ostatnio telewidzowie-do­
skonale się bawia, oglądając 
pana w wielu wcieleniach i 
rolach, nie tylko aktorskich, 
w Studio Gama. Kogą pan 
właściwie gra w tym progra­
mie?

— Jak każdy występujący 
w telewizji, a więc publicznie, 
chcę wypaść korzystnie i do­
brze się przedstawić audyto­
rium. Staram się wiec zagrać 
naturalność. W mojej roli w 
Studio Gama jest snoro ele­
mentów kreacji aktorskiej. 
Gra w moim przypadku pole­
ga choćby na tym. że muszę 
mówić zwięźle i na temat, co 
już jest grą. którą poprzedzają 
usilne przygotowania.

— Szkoda tylko. że nie wy­
stępuje pan w tvm p^orramie 
przed żywą publicznością.

‘ — I ją te^o żałuję, ponieważ 
w Studio Gama niewiele jest 
momentów zaskoczenia i mało 
po^rstaje miejsca na improwi­
zację. Planuję wobec tego, 
wraz z 'autorami Gamy, wpro­
wadzenie do studia pobież­
ności. Być może, że ogłosimy 
nabór kandydatów na publicz­
ność. 1

— Jak powstaje Studio Ga­
ma?

— Autorzy: Barbara Piet­
kiewicz i Andrzej Wojcie­
chowski wybierają najpierw 
programy. Potem konsultują 
całość z realizatorem — Anną 
Minkiewicz, scenografem — 
Markiem Lewandowskim^ i ze 
mną. czyli prowadzącym, akto­
rem, autorem tekstów i dialo­

gów. Zawrze ustalamy sobie 
jakiś temat wiodący, niedaw­
no była nim szkoła!

— Czy studio Gama może 
być lepsze i ciekawsze? V

— Naszym ideałem byłaby 
sytuacja, gdyby najpierw pow­
stawał scenariusz programu, a 
dopiero później przystępowano 
by do realizacji poszczegóL 
nych pozycji na nasze zamó­
wienie. Korzystamy, niestety, 
z gotowych już pozycji.

Fot. — Archiwum

— Jest pan zwolennikiem 
rozrywki, która powinna 
uczyć?

— Moim zdaniem Studio 
Gama powinno umożliwić te­
lewidzom po prostu miłe spę­
dzenie czasu.

— Pisze pan sam sobie tek­
sty. Dlaczego?

— Są dobrzy autorzy jak 
Jonasz Kofta, Wojciech Mły­
narski, Maria Czubaszek, ale 
każdy z nich jest bardzo zaję­
ty. W tej sytuacji, najłatwiej 
przychodzi zatrudnić wyko­
nawcę, który ma własne tek­
sty w zanadrzu. Nie od rzeczy 
będzie, gdy dodam, że' dla sie­
bie pisze się najlepiej.

— Radiosłuchacze bawią się 
pysznie, słuchając „60 minut 
na godzinę” spółki autorskiej 
— Jacek Fedorowicz, Marcin 
Wolski i Andrzej Zaorski.

— Widzi pan, wszędzie mnie 

pełno. Z pracy w radiu jestem 
wyjątkowo zadowolony, gdyż 
słucha nas przede wszystkim 
młodzież.

— Jak by pan scharaktery­
zował swój dowcip?

— Z pewnością nie uprawia­
my satyry na kelnerów, raczej 
lubujemy się w humorze ab­
strakcyjnym.

— Dużo mówił pan o Studiu 
Gama, ale telewidzowie pa- 
mietaią pana z wcześniejszej 
„Windy”. „Pół żartem, Pół se_ 
rio”, „Gal’ux Show”..

— Rzeczywiście, wszystko 
zaczęło się od ..Windy”, w. 
kbrej zatrzymałem się mie­
dzy piętrami sześć razy. „Pół 
żartem, pół serio” za bardzo 
powielało. się w końcu znudzi­
ło jego wykonawców. Rolę te­
lewizyjnego showmana pierw­
szy raz kreowałem w ,.Gallux 
Show”, parodiując pewnego 
siebie konferansjera.

— Dobrze wspomina pan. 
czasy szkoły teatralnej i mn- 
m^nt swojego aktorskiega de­
biutu?

— To były fajne lata. Pa­
miętam. że w czasach studenc-. 
kich próbowałem pisać teksty, 
na przykład piosenki. Potem 
byłem tylko (!) aktorem war­
szawskich teatrów. Teraz de­
biutuję lako dramaturg; właś­
nie wchodzi na afisz sztuka 
Marcina Wolskiego i Andrzeja 
Zaorskiego „Strachy na la­
chy”. Od stycznia przechodzę 
do warszawskiego teatru 
„Kwadrat”, w którym będę re­
żyserował sztukę „Miłość pod 
Padwą” renesansowego pisa­
rza Angelo Beolco. Mój debiut 
reżyserski nastaoił tęgo rę^n 
w kwietniu w Szczecinie, był 
to „Skiz” Zapolskiej.

— Zagrał pan jak^ś role w 
tej reżyserowanej przez siebie 
sztuce?

— W jednej ze scen poja­
wiał się lokaj i mówił: — Jaś­
nie pani, powóz zajechał. Nie 
muszę chyba dodawać, że 
zawsze była ‘;o moja wymarzo­
na rola.

Rozmawiał
BOGDAN SŁOWIKOWSKI

Planetarium

V/ Budapeszcie zakończono budowę Planetarium, wyposażonego 
w urządzenia jenajskich zakładów Zeissa. Na zdjęciu: projekcja 
zachodu słońca nad stolicą Węgier, ilustrowana symbolicznymi 

znakami Zodiaku.
CAF — MTI

PIÓREM REPORTERA)

RACJE I MASZYNA
Stukałam do wszystkich 

drzwi, za którymi spio- 
dziewałam się znaleźć 

pomoc. Dalej nie mam "już sił. 
Proszę mnie zrozumieć — mo 
wi podczas pierwszego nasze­
go spotkania Barbara K. Jes­
tem roztrzęsiona i schorowa­
na. Nerwy odmawiają mi po­
słuszeństwa. M u s i a ł a m le­
czyć się w Kościani e...

Wiele razy próbowaliśmy tę' 
sprawę załatwić — powie pa­
ni od rehabilitacji. — Ale z 
Barbarą K. jest bardzo trud­
no. Nie chce niczego zrozu­
mieć. Ciągle wraca do jednego 
tematu. Kontakt w ogóle jest 
z nią niełatwy, jest niezdecy­
dowana, uparta. Leczyła 
się nawet w Kościa­
nie.,..

Między tymi stwierdzeniami 
zawarta jest historia ostatnich 
‘lat życia Barbary K.

Ludzie przychodzą do redak 
cji gdy mają kłopoty. Rzadko

by podzielić się swoją radoś­
cią, zadowoleniem. Z poczu­
ciem racji i krzywdy mówią o 
swoich problemach, trudnoś­
ciach, obawach. Szukają pomo­
cy.

Dziennikarze słuchają. I to 
nie tylko jednej strony. Zanim 
będą próbowali pomóc wysłu­
chują różnych racji, nierzadko 
ze sobą sprzecznych. A obrazv 
zdarzeń zrazu klarowne i wy 
raziste niekiedy zamącają się 
i czasami znaczą co innego •— 
w zależności od punktu, z któ 
rego się na nie patrzy...

☆

Swoje kłopoty opowiadała 
już wiele razy, wielu różnym 
ludziom. W zasadzie fakty u- 
porządkowała. zebrała potrzeb 
ne zaświadczenia, nauczyła się 
komentować pisma. Jednak 
mimo to w miarę mówienia 
nerwy biorą górę. Płacze, prze 
rywa co chwilę. We własnym 
domu tylko, kiedy tam ją od­

wiedzam, jest inaczej. Powta­
rza całą sprawę ze spokojnym 
przekonaniem o słuszności.

„Mam 61 lat i zreumatyzmo- 
waną prawą rękę. To pozwa­
lało mi ubiegaj sie o pracę w 
spółdzielni inwalidów. 4 lata 
temu zostałam więc chałup- 
mczką i w domu zaczęłam z 
twardej taśmy foliowej wyci­
nać języczki do piszczków; to 
takie1 małe detale Miałam do 
tego specjalną maszynę. Posta 
rai się o nią zięć, a ponieważ 
był inżynierem w jednej ze 

spółdzielni. przystosował tę ma 
szynę do obsługi lewą ręką. 
Wszystko było dobrze dopóki 
zięć żył. Niestety zdarzyło się 
nieszczęście — zginął w wy­
padku. Krótko potem wiosną 
zeszłego roku zadzwonił do 
mnie inżynier W. z naszej spół 
dzielni (znajomy zięcia). Powie 
dział, że maszynka wymaga 
niewielkiej poprawki. Wyda­
lam więc ją. Potem już do 
mnie nie wróciła. Mówiono,

że nie była moja, że upomniał 
się o nią właściciel. A prze­
cież zięć załatwił ją dla mnie. 
Tylko, że teraz nie mógł już 
tego potwierdzić... Prosiłam o 
pomoc spółdzielnię. Powiedzie­
li. że skoro urządzenie nie by 
ło ich własnością i nie oni je 
odebrali te sprawy ich nie ob 
chodzą; — że jest to prywat­
na sprawa między mną, a właś 
cicielem maszyny.

Przez rok spółdzielnia dawa 
ła mi inną pracę. Przy zabaw 
kach. Gradowałam, to znaczy 
oczyszczałam plastikowe misie, 
kotki, słonie i wprawiałam im 
plastikowe oczy. Któregoś dnia 
złamałam chorą rękę. Był0 dłu 
gie leczenie Potem znowu py 
tanie, co dalej?

Chciałam wrócić do dawne­
go zajęcia. Znam je, mam 
wprawę. To ważne . kiedy się 
ma 61 lat i słabe zdrowie.

Ale proszę spbie-wyobrazić 
— spółdzielnia przysłała- mi 
całkiem inną maszynę. Znacz 
nić większą, cięższą. Przywie­
źli ją, postawili na oedłodze. 
Nie miałam sił na niej praco­
wać. Na móją prośbę przyszła 
komisja ze spółdzielni: lekarz.
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PLASTYKA

Malarstwo z tradycją
głębokie przemiany, jakie do 

konały się przed lały w 
plastyce współczesnej, najbar­
dziej bezlitosne okazały się wła 
śnie dia m^arstwa pejzażowe­
go, Wypa«iy je z reprezentacyj­
nych sal wystawowych i galerii, 
chociaż n-e nozóawify go całko 
wicie rocji bytu. Za rym malar 
słwem nada! bowiem prze 
mawia, •'•zeoe wszystkim szero 
ki krąg cdbk-.rrów żywą zainte­
resowanych ta włośnie sztuką, 
jej wspaniałe (sięgające jeszcze 
czasów bcwbizończyków) trady­
cje oraz wspólne — zarówno 
dla’wielu artystów jak i krytyków 
— przeświadczenie, że to co 
dzisiaj jest modne, szybko prze 
minie, podczas gdy to mocno o- 
sadzone w tradycjach przeszło­
ści malarstwo, ostanie się i na­
dal będzie funkcjonować, cho­
ciaż na innych zapewne niż da­
wniej zasadach. Nada! szu­
ka się sztuki ’ odpowiadają­
cej zapotrzebowaniu społe­
cznemu zwyczajnego odbiorcy,

W przekładzie Juliana Ro 
gozińskiego otrzymali­
śmy jedyną powieść 

napisaną przez Eugene Io­
nesco — „Samotnik". Au­
tor, pisarz francuski ru­
muńskiego pochodzenia, gło- 
ś»y jest ze swej twór­
czości dramaturgicznej, okre 
sianej mianem antyteatru, łq 
czącej w sobie elementy psy 
etiologii głębi i surrealizmu, 
wypowiadane przez formuły 
groteski, zdeformowanego 
•dialogu, szczególnego rodza­
ju fantastyki, ostrej zarazem 
satyry bijącej w istniejące u- 
kłady społeczne i polityczne. 
Na tym tle pisana niezwykle 
prosto powieść początkowo 
zaskakuje pozorną odmien­
nością i dopiero w którymś 
momencie odnajdujemy tu ca 
łego Ionesco z jego baga­
żem zadumań, zadziwień, z 
całą swoistą filozofią życia i 
próbami jego interpretacji.

Również w przekładzie Ju­
liana Rogozińskiego ukazała 
się opowieść zmarłego przed 
rokiem wybitnego pisarza 
francuskiego Andre Mairaux 
— „Łazarz", wsporta o fik­
cyjny wątek z dziejów pier­
wszej wojny światowej. Au­
tor ten nie pierwszy raz wy­
kazuje tu swe zafascynowa­
nie śmiercią czy raczej jej 
zagrożeniem i budzącym się 
w obliczu zagłady poczuciem 
ludzkiego braterstwa. Stwo­
rzona przez pisarza sytuacja 
zezwala mu na głęboką, sze 
roką analizę różnych postaw 
wobec śmierci, z których io 
postaw najbardziej odpowia­
da mu wywodząca się z chrys 
tianizmu postawa zbratania 
człowieczego przez nadrzęd­
ną wartość miłości. Jest to 
utwór oscylujący na pegrani 
czu filozofii. Rozważania au­
tora podbudowane są wiel­
kim obszarem wiedzy o psy­
chice ludzkiej, wnioski zaś 
skłaniają czytelnika do wła­

behapowiec i członek’ SIMP-u. 
Obejrzeli, spróbowali, a potem 
napisali:

„Praca na tej prasie śrubo­
wej wymaga siły. Inwalidka 
nie da rady, gdyż jej stan zdro. 
wia wymaga pracy lekkiej”.

Co dalej? Do emerytury bra 
kuje mi 8 miesięcy. Sprawa 
się przeciąga.

„Chce pracować” — mówi 
prezes inwalidzkiej spółdziel­
ni w której Barbara K. jest 
chałupniczką — ale na nic się 
nie zgadza. Ciągle chce, aby 
spółdzielnia zwróciła jej ma­
szynę, której kiedyś używała. 
My, jako instytucja nie mamy 
żadnej możliwości. Prawda, 
sprawa jest nieprzyjemna, ale 
to prywatny spór między Bar 
barą K. a inżynierem W-. czy 
nawet innymi osobami. Gdy­
bym mógł — nakazem, już 
dawno poleciłbym zwrócenie 
maszyny. A tak mogę tylko 
proponować inne wyjścia.

Robiła zabawki, złamała rę­
kę. Nie wiem, czy właśnie pod 
czas wykonywania pracy (jest 
to według mnie mało prawdo­
podobne) czy no prostu przy 
innych domowych zajęciach. 
Trudno dojść. Uznaliśmy jed­

służącej po prostu ' zaspokdja- 
niu jego naturalnej potrzeby pięk 

'na.
Do przypomnienia tych dość 

oczywistych sądów i opinii skia 
nia mnie m. in. czynna obecnie 
w seriach poznańskiego „Arse­
nału" indywidualna wystawa ma 
larstwa Zenona Kaczmarkiewicza 
z Poznania. Gdyby podejść do 
tych obrazów bez żadnych u- 
przedzeń i nie wymagać od nich 
tego, czego dać one po prostu 
nie mogą, okaże się, że jest to 
malarstwo całkiem sprawne war 
sztatowo, a przy tym zdolne za­
interesować zwyczajnego odbior 
cę. Punktem wyjściowym dla Ka­
czmarkiewicza jest zawsze netu 
ra, ulegająca jednakże na jego 
płótnach daleko idącym nieraz 
przekształceniom i transforma­
cjom. Kaczmarkiewicz nie zdaje 
się przy tym hołdować jednoli­
tej koncepcji malarstwa. W za­
sadzie jest realistą, chętnie jed 
nakże posługuje się zarówno 
poetyką 
jak. i 

post - i mp res jo n is tyczną 
naiwnego realizmu, zbli-

snego przemyślenia rozsnu­
tych przez Makaux zagad­
nień.

Znamienne, jak we franca 
sklej literaturze o kategoriach 
głęboko intelektualnych na­
czelne miejsce zajmuje stu­
dium ludzkich postaw, ujaw 
mających się w swej pełnej 
prawdzie. W szkicu — powie 
ści Rogera Caiilois'a, pisarza, 
krytyka, socjologa i filozofa 
(przekładu dokonała Donata 
Eska) — „Poncjusz Piłat" — 
Piłat nie umywa rąk, ale u-

Z książką na ty

Ludzki© i
walni a niewinnego, zapew­
nia Mesjaszowi osłonę, sam 
z kolei padając ofiarą eskar 
żeń swych przeciwników i 
po skazaniu na banicję od­
biera sobie życie. Cała histo 
ria w takim układzie mus la­
ła potoczyć się inaczej... W 
tej orcy ciekawej koncepcji 
ujętej w formułę opowieści 
filozoficznej, Cail.lois ima 
możność snucia rozważań nad 
problemami poczucia cdpo- 
wiedżrajncści człowieka, cd- 
wagi, godności.

pracować

żającego się niekiedy aż do 
granic hiperrealizmu.

Najbardziej przekonywające na 
tej wystawie wydały mi się wła

wedzona przez samotnego 
człowieka, jego poczucia od- 
powiedziclności, jegp siły we­
wnętrznej. Ta walka, bez 
wielkich szans na retunsk, 
jest zarazem podkładką do re 
minisefenejk gdzie oścbiste, 
dawne przeżycia jawią się 
z odżyłą pełną wyrazistością 
— przeżycia związane % mi­
łością, ze stosunkiem człowie 
ka do człowieka.

Z kręgu literatury anglosa­
skiej w tłumaczeniu Ariadny 
Demkowskiej - Bohdzięwicz

głębokie
dociera eto nas mikropowieść 
Daniefa Fuchsa — „Na za­
chód cd Gór Skalistych", 
gdzie a-ulor zamieszkały w 
Kalifornii, w pobliżu Holly­
wood, twórca (także wielu 
scenariuszy filmowych, umie 
ścił akcję swego realistycz­
ni o -ps y c hotogi czm ego u t wat u. 
Zresztą więcej tu może tła 
obyczajowego, atmosfery hol­
lywoodzkiej, świata aktorskie 
go, pełnego nerwic, gryma­
sów, niespełnień, romansów 
i poczucia doskwierającej we­
wnętrznej pustki. Inno sprawa, 
że obraz zarysowany przez 
Fóchsa jest przerażający’, ja­
kieś generalne cdczfowiecze 
nie, maskowane tylko pozora 
mi uczucia, zoedgażewenia, 
uczucia. Opowieść. Fuchsa 
kończy się pozornym heppy- 
endem, jak w kiepskim sce­
nariuszu: nowy romans, nowa 
gra miłosna, nowa Sroga, ka 
riera, szanse, a pod wszyst­
kim blichtr i pustka.

I drugi Amerykanin, He- 
race Mccoy, autor pow;eś~i 
„Czyż nie dobija Się koni?"

długo. Owszem 
my to jak najszyb:

my też chce- 
iej zakoń­

czyć. Spotykamy się ż Barba­
rą K.

☆

Wprosiłam “się na to spotka 
nie. Obecność obserwatora z 
zewnątrz jest nie bez znacze­
nia — zobowiązuje do roz­
strzygnięć konkretnych.

Tak więc na spotkanie przy 
szli i prezes i Barbara K. i in­
żynier W. Jak należata się spo 
dziewać, rozmowa toczyła się 
na dwóch płaszczyznach. Ofi­
cjalnie — między spółdzielnią 
i chałupniczką, (tu porozumie­
nie było możliwe), podskórme 
między osobami, które znały 
historię tamtej maszyny. Fak­
ty często mieszały się, gmatwa 
ły. Co chwila trzeba było te 
kręgi spraw rozdzielać.

Prezes: Chcemy, by jak naj­
szybciej podjęła pani pracę. 
Zorganizujemy stanowisko. 
Przyuczymy w zakładzie pod 
okiem personelu technicznego. 
Ale musi się pani zdecydować 
dziś.-

Barbara K.: Boję się tęgo. 
Jestem starym .schorowanym 
człowiekiem. Czy czas jeszcze 
na naukę? Czy podałam? Zresz 
tą dlaczego mam podejmować 

śnie małotórmatowe obrazy z 
pogranicza sztuki naiwnej i 
post-impresjonizmu. Jest w nich 
jakiś klimat i nastrój. I jest też 
duża wrażliwość kolorystyczna 
nie wsparta jednakże większą 
inwencją kompozycyjną.

O. B.

Zenon Kaczmarkiewicz: „Cho- 
dzieska ulica", olej.

Fot. — T. Fitzner

W STRZEGOMIU NA ZEW REWOLUCJI

(przekład Zofi Z insert Ing).
Mccoy również związany był 
(zmarł w r. 1955) z Holly­
wood, posiadał w dorobku 
ponad 70 scenariuszy, a kil 
ka jego powieści, w tym o- 
mawicna tu dzisiaj, również 
zostało sfilmowanych. Opi­
nia światowa uznała ten u- 
twór za pierwszą amerykań­
ską powieść egzystencjonai- 
nq wysokiego lotu. Należy '
przyznać, że lektura czyni du 
że wrażenie, ukazując współ 
czesny świat amerykański od 
ciemnej podszewki, od dra­
matu ludzkiego losu, od u- |
pedku aż po chęć samozni- I
szczenią. Świetna w stylisty- |
ce, w napięciu dtematycz- I
nym, ukazywanym na tle kon |
kursu tańca na wytrzym’ołość, s
w środowisku młodych, za- t
.poznanych, żyjących poza 
szansami ułożenia sobie ży-,, 
cia. a znających to życie je­
dynie od strony najtańszej na 
miostki. Jest ta książka jed- i
nym wielkim oskarżeniem sto |
sunków we współczesnym ,cy . S 
wilizowerym świecie, jest o- I
broną człowieka i ostrzeże- |
niem.

Zupełnie inna w rodzaju jest |
nawieść serbskiego oisarza, •
Dragosiava M:hailcvića — 
„Kiedy kwitną tykwy". To głę 
beka w podtekstach opo­
wieść o losach dobrowolne­
go emigranta, mieszkającego 
w Szwecji w wyniku błędu 
młodości, który nakazywał 
mu uciec ą kraju.. Zadomo­
wił się w nowej ojczyźnie, ale 
zżera go t ę s kn ot a. Ws n cm i - 
nja kraj, wspomina swoje ży­
cie. Jest w tej książce spory 
ładunęik autentycznego ludz­
kiego dramatu, kryjąceąo się 
w fakcie, że prawdziwej ojczy 
zny nie można się wyrzec z 
takich czy innych względów, *
bo jeśli sie ją kochało, to E
musi zeżreć człowieka stra- I
szna^ ncśtałgiczna tęsknota. 1
EUGENIUSZ PAUKSZJA j

jakieś ryzyko. Przecież spraw 
dziłam się pracując na tamtej 
rndszynie...

Inżynier W. — zobowiązany 
clo oficjalnych wyjaśnień: Do 
brze pani wie., że maszyna, o 
którą teraz tyle hałasu nie 
jest ani pani, ani spółdzielni, 
ani moja. Zięć pożyczył ja na 
jakiś czas. Właściciel zażądał 
zwrotu — pomogłem mu w 
tym (forma pomocy chyba nie 

\była prawidłowa i tu właśnie 
szukać trzeba podłoża kon­
fliktu — przyp. red.). Podać 
nazwisko? — Proszę...

Parę razy rozmowa zbliżała 
się do punktu, w którym zda­
wało sięr iż wszystko sobie Wy 
jaśnicno1. Ale wnet znowu ra­
cje rozbijały się na żale, pre­
tensje... I od nowa, od nowa.

I jeszcze jeden Francuz, 
powszechnie znany, zwłasz­
cza ze swego „Milczenia mo­
rza", Vercors (Jean Bruller) 
w powieści „Jak ślady na wo 
dzie" (przekład Jacka Trzna­
dla) znów podejmuje pasjo­
nującą go problematykę mo­
ralną. Z tym, iż obecnie nie 
rozważa jej autor na tle dra 
medycznych wydarzeń wojen 
nych lub okupacyjnych, do 
w okresie dopiero ncctalsgo 
pćkoju, jak zawsze na mo­
rzu. Ale problem walki zo- 
steje podobny — walka pro-

nak, że był to wypadek przy 
pracy. Nie chciała 
też na zgrzewarce, mimo że 
jest to praca najprostsza, da­
wana naszym najbardziej po­
szkodowanym inwalidom. Mó­
wiła, że wyziewy, a mąż ma 
astmę. Dla Barbary K. spół­
dzielnia kupiła nową prasę śru 
bową. Odmówiła pracy, bo to 
niby maszyna za ciężka i nie 
nadaje się do jej stanu zdro­
wia. Potwierdziła to komisja. 
Tylko, że komisja nie wzięła 
pod uwagę faktu, iż maszyna 
nie może stać na podłodze, 
gdzieś w kącie,-że obsługujący, 
by na niej pracować wcale nie 
musi klękać na podłodze. Wy 
maga specjalnego stanowiska. 
Powinna być przymocowana 
do stołu, posmarowana. Wtedy 
prąęuje naprawdę lekko. Nie 
chciałbym przesadzać, ale by 
wycinać te języczki wystarczy 
z powodzeniem siła 7-letniego 
dziecka. Naprawdę. Chcieliś- 
my o tym przekonać Barba­
rę K. i zaprowadziliśmy ją do 
warsztatu, gdzie odpowiednio 
oprzyrządowana prasa już 
pracuje. Spróbowała jak lek­
ko. Była zadowolona. Nieste­
ty, krótko. Znowu zaczęła żą­
dać zwrotu tamtej maszyny. 
Tak ciągnie się to długo. Zbyt

☆

Barbara K. zgodziła się 
wreszcie podjąć pracę. Nie 
chciała dalej się wykłócać. 
Szkoda zdrowia i nórwów. Le­
czyła się przecież w Kościa­
nie... Potrzebna jest jej pra­
ca spokojna.

I chyba jest wszystko do­
brze. Więcej razy nie przyszła 
do redakcji.

JOLANTA LENARTOWICZ

firoczystości. zroiazone z 60 rocznicą Wielkiego Paździor- 
' L* nika przypominają, mi ostatnie miesiące roku 1917, 
spędzone w pruskim ico jsku — w oddziale łączności w Strze­
gomiu na Dolnym Plasku, w którym znajdowała się liczna 
grupa Pojn.ków z 'Wielkopolski, w wieku 17 i 18 l^t. Krótko 
po wybuchu reicolucji w Petersburgu echo jej dotarło do 
nos. Już na przełomie października i listonada, grupka Po- 
laków-rekrutów pod wpływem agitacii kolegi (Polaka} ze 
starszego rocznika zorganizowała oddział, do zbrpjnej akcji 
rewolucyjnej. Odruch nasz wyprzedził o cały rok wybuch 
rewolucji w Niemczech. Dowódcą b^ł Polak z oddziału pod­
słuchu ziemnego, niestety, nazwisko jego zatarło się w rpojej 
pamięci. Myśląc o wystąpieniu zbrojnym, liczyliśmy na no- 
moo ogól^r żołnierzy Pclaików oraz pewnej arupy niemiec­
kich żołnierzy o zapatrywaniach lewicowych i. radykalnej 
części tamtejszego społeczeństwa.

Jakaś niemiecka ^órsjanbac.ia urządzała w okresie lata ini7 roku 
nochodr słodowe, denwnsti^ijąc równocześnie za nrzerwaniem dzia­
łań wojennych. Polacy ze swej strony zobowiązali się na wypadek 
wystąpienia wojska, strzelać ponad "łowami demonstrantów. To 
porozumienie miedzy dwoma, przecież odwiecznymi wrogami, na 
rzecz wsnólne".o działania, było — być moż» jedynym — zgodnym 
wystąpieniem Polaków i Niemców w tym okresie.

Nasz plan zbrojnego wystawienia, pomimo włożonego weń 
zepałn i pracy, nie został jednak zrealizowany, gdyż nastą­
piło zdekompletowani^ naszych oddziałów łączności, które 
małymi gruoami wysłano na front zachodni. Ale iskierka 
nadziei, która'zapiła wtedy w nas-nch' sercach, wybuchła 
wielkim płomieniem 27 grudnia 1918 r. W szeregach po­
wstańczych spotkałem niejednego dawnego towarzysza broni. 
Może żyje jeszcze ktoś z członków oddziału rewolucyjnego 
ze ‘Strzegomia i nawiąże przez redakcję kontakt ze mną?

(3997)

WIKTOR WIAT,asik — Poznań

I BEZ POŁĄCZEŃ TRANZYTOWYCH?

Tt^zed kilkunastu dniami ukazały się w Głosie’! infor-
* mocje o włączeniu przez Pocztę nouiej centrali telefo­

nicznej, o unowocześnię niu połączeń międzymiastowych itp.
Okazuje się jednak, że w wyniku tego nie funkcjonuóa 

obecyje połączenia tranzytowe, które dotąd działały może 
nie bezbłędnie, ale zupełnie dobrze. Przykład: sytuacja ro- 

\ dzinna zmusza mrJe do częstych telefonów do Lublina. Do­
tąd rano do godz. 7 i wieczorem od 17 można było korzystać 
Z' automatycznego pośrednieno połączenia (Warszawa — 82, 
Lubbn — 881). Obecnie, jak twierdzą panie z informacji 
międzymiastourej. też tek można; ale „istnieją trudności w 
zsynchronizowaniu pracy obu central'1 i „wszyscy się na to 
skarżą”. Cóż, można próboicać, czasem nawet otrzymuje 
sie informację maanetofonową „kierunek zajęty” ale z re­
guły: „nie ma takiego numeru!”. Pragnąłbym otrzymać od 
poczty odpowiedź na pytanie, kiedy trudności. Q których 
mowa, zostaną usunięte? Tymczasem zaś nrenonuję przywró- 

g cie to dawne, równoległe połączenie. /(404S)

I' B. DOMAGAŁA — Poznań

CZEKAMY Z NIECIERPLIWOŚCIĄ

n? telewizji, w radio, w gazetach -— wszędzie mówi 
sie i pisze o konieczności podnoszenia efektywności 

pracy. Oczywiście każdy rozumny człowiek przy zna je, że 
jest to warupęk poprawy jakości produkowanych wyrobów 
i dostarczania ich w takich ilościach, byśmy wreszcie w skle­
pach przestali wysłuchiwać wybąkiwanego znudzonym gło­
sem słowa: „nie ma". I żeby nasze ogromne moce produkcyj­
ne były wykorzystywane w pełni, co pozwoli nie tylko nasy­
cić wewnętrzny runek, ale również w większym aniżeli do- 
tod stonnin sprzedawać, artykuły, oznakowane „Madę in 
Po'and” poza granice kraju.

rI o icszystko jest oczywiste i chyba tylko ktoś mało roz­
sądny może nie- rozumieć, że jedyna to droga do zlikwido­
wania wszelkich niedostatków i do polepszenia warunków 
życia nas wszystkich. Czy jednak teraz nie nadszedł już czas 
'■oziiezania tych wszystkich, z powodu których nadal do han­
dlu trafiają wybrakowane towary, pociągi kursuią z opóźnie­
niem, a nie w pełni sprawne autobusy (i tramwaje n.p. w Po­
znaniu) wyjeżdżają na trasy, by po godzinie zmierzać z po­
wrotem do zajezdni? ■

Mniemam, że będę wyrazicielem wielu obywateli, jeśli 
stwierdzę, że z niecierpliwością oczekujemy teraz na. rezul­
taty słusznych postulatów i nakazów, wyrażonych\w uchwa­
le IX Plenum partii, Czyli na konsekwentne i bez tdryfy 
ulgowej ocenianie każdego z tego, co robi, bez względu 
na zawód, funkcję i zajmowane stanowisko. Wiem, że nie 
jest łatwo tak „ruszyć” olbrzymią machinę naszego prze­
mysłu, handlu, rolnictwa, by natychmiast stały się odczu­
walne 'skutki decyzji, powziętych przez rząd. Niemniej, da­
jący się tu i ówdzie odczuwać oportunizm i „niedostrzega­
nie'’ stawianych wymogów, powinno powodować natychmia­
stowe, ostre represje. Tego się oczekuje. (4100)

A. MAJEWSKI — Gniezno

ROBOTY W TOKU

ildpowiadajac na list pt. „Uwagi o drogach na Winogra- 
” dach” {„Głos” z. 24. 9. br.) w sprawie nie zakończo­

nej budowy jezdni' cd ronda Murawa-Serbska. Zarząd Dróg 
i Mostów inforniuje, że roboty są w toku realizacji. Zakoń­
czenie ich jest związane z wykonaniem ul. Naramowickiej 
i węzła Naramowlcka-Serbska. (3312)

inż. JANUSZ CHMIELEWSKI 
dyrektor

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Po IX Plenum KC PZPR

Konieczny wzrost eksportu
i bardziej racjonalny import

Wydatny wzrost eksportu i 
racjonalizacja importu to je­
den z ważnych elementów do­
konywanego manewru gospo­
darczego — temat, któremu 
wiele uwagi poświęcono na IX 
Plenum KC PZPR.

Rzecz w tym. aby kupować 
za granicą tylko to, co jest nam 
na prawdę niezbędne, aby nad 
miernie nie obciążać naszego 
bilansu płatniczego, wydając 
więcej dewiz na zakupy niż 
zarabiając ich na sprzedaży 
naszych towarów. Chodzi też 
o to, by import np. dóbr in­
westycyjnych w większym 
stopniu przyczynił się do roz­
woju eksportu.

Zadania te stają się tym bar 
dziej oczywiste, że — jak wia­
domo — w ubiegłym 5-lepiu 
sprowadziliśmy z zagranicy w 
celu rozbudowy i moderniza­
cji przemysłu samych tylko 
maszyn i urządzeń za nonad 
57,5 mld zł dew. Import inwe­
stycyjny wzrastał w ubiegłym 
5-leciu średnio rocznie o około 
27 procent (w cenach stałych)

„Kto ma rację: ja czy zakład"

W „G)osowej“ akcji 
trzeba było uruchomić 

dodatkowy telefon
Już po kilku minutach trwa 

nia wczorajszej „Głosowej” in 
formacji centrala telefoniczna 
w gmachu „Prasy” powiadomi 
ła redakcję, że nawał chętnych 
uzyskania wyjaśnień w ra­
mach naszej akcji nt. „Kito ma. 
rację: ja. czy zakład?” jest 
bardzo duży. W rezultacie 
trzeba było uruchomić dodat­
kowy, nie przewidziany w za- 
powledulach, Piparat telefonicz­
ny.

Przez ponad ' dwie godżinu 
sędziowie z Okręgowego Sądu 
Pracy i Ubezpieczeń Społecz­
nych w Poiznąniu. którzv u1- 
czestniczyli w udzielaniu Czy­
telnikom wyjaśnień na tema- 
tv. związane z prawami i oho 
wiązkami pracowniczymi, ani 
przez chwilę nie byli bezczyn­
ni. 'Sprawy, z xktóvyrhi się do 
nich zwracano, były bardzo 
różnorodne. Do szczegółowego 
ich cmówie-^a na łaniach wró 
cimy w najbliższym wydaniu 
..Ciosu”, (zk)

Lotek" płaci
FP Totalizator Sportowy zawia­

damia,. ż" w zakładach Małego Lot 
ka z 9 bm. stwierdzono:

Losowanie I — 29 rozw. z 5 traf. 
.— wygr. po ok. 31.000 zł. 1.434 rozw. | 
7 4 traf. — wygr. po €51 zł, 33.199 ? 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 4S zł. ;

Losowanie II — 4^0 rozw. z 4 j 
traf. — wygr. po 3.633 zł, 14.432 
rc^w. z 3 traf. — wygr. po ICO zł.

W zakładach Express Lotka z 9 
bm. stwierdzono: 3 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 274.409 zł. 390 rozw;. z 
4 traf. — wygr. po 3.219 zł, 16.652 ! 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 123 zł. 

wobec niespełna 7 procent w 
latach 1966—70. Oznacza to, że 
w ciągu 5 poprzednich lat na 
każdy 1 procent wzrostu do­
chodu narodowego przypadało 
około 1,7 procent wzrostu im­
portu.

Takiej sytuacji nie można 
utrzymywać na dłuższą metę. 
Obecnie / proporcje tte mogą i 
muszą być radykalnie odwróco 
ne: musimy znacznie więcej 
sprzedawać niż kupować. Pod 
stawą zakupów importowych 
muszą być środki uzyskane z 
eksportu. Racjonalizacji impor 
tu nie można więc utożsamiać 
z mechanicznym jego ograni­
czaniem, gdyż mogłoby to spo 
wodować groźne napięcie w 
naszej/ gospodarce.

Każdy zakup powinien być 
poprzedzony wnikliwą analizą 
po-trzeb, aby tam, gdzie to tyl­
ko możliwe —• zastąpić' go 
własnymi środkami. Jest kil­
ka tąkich dziedzin, do których 
odnosi się to szczególnie. 
Pierwsza wiąże się z tzw. im- 
port^n kooperacyjnym. Otóż

Także osłona transportu 

„wrażliwych przedmiotów*4
Pięć lalt żołnierze Grenz- 

'sebultagirurne 9 ńrisieli cze­
kać. zanim 18 października w 
Mcgadiszu mogli mieć swój 
„wielki występ” — nisze ham 
burcki tygodnik „Der Sole- 
gel” (nr .45/77). O tym, czTn 
niekiedy oddział ten wypeł­
niał czas oczekiwania, św:ad- 
czv list dz:ekczvnnv ambasa­
dy południowoafrykańskiej.

W liście, noszącym datę 17 
kwietnia 1975 r., zastępca a*“- 

'tache ' wojskowego ambasady 
RPA F. S. PePm^an nisał do 
do<wó<?iev GSG-9 Ulricha Wc- 
genera, że dziękuje za pemoc

W Katowicach trwa VIII 
Ogólnopolski Festiwal Dra­
maturgii Rosyjskiej i Radzięc 
kiej. W roku 60-lecia Rewo­
lucji Październikowej ma on 
szczególnie uroczystą oprawę. 
W inauguracji festiwalu bra­
li udział przedstawiciele/ naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych. Przez cały czas 
trwania festiwalu uczestniczy 
w nim grupa radzieckich pi- 
sarzv. aktorów i teatrologów.

Podczas festiwalu pokazuje 
swe spektakle 11 polskich tea 
trów. Festiwal ma charakter 
przeglądu, nie konkursu i 
trwać bedzie do 15 bm.

Z gościnnymi snektaklank 
podczas' festiwalu wystąpił tak 
że Teatr im Leninowskiego 
Komsomołu z Moskwr. W Ka 
towicach odbywa się również 
szereg imprez towarzyszących. 
M. in. w Biurze Wystaw Ar­
tystycznych otwarta jest wy­
stawa poświęcona twórczości 
W. Majakowskiego. Podczas 

nasi producenci wciąż jeszcze 
chętniej sprowadzają z zagra­
nicy pewne części i elementy 
maszyn i urządzeń zamiast 
podjąć własną ich produkcję.

W przypadku importu inwe­
stycyjnego wciąż jeszcze zda­
rzają się przypadki braku syn 
chronizacji terminów zakupu 
maszyn i urządzeń z terminami 
robót budowlano-montażo­
wych.

Droga do zmniejszania tzw. 
importochłonności naszej gos­
podarki prowadzi również po­
przez lepsze wykorzystanie 
krajowej bazy surowcowej. 
Rzecz nie tylko *w jej rozbu­
dowie i zastępowaniu importo­
wanych surowców rodzimym;, 
lecz także w dokładnej anali­
zie możliwości zakupu surow 
ców tańszych, które ewehtual 
nie potem własnymi siłami 
można by uszlachetnić.

Wreszcie — racjonalizacja 
importu wiąże się z odpowied­
nim kształtowaniem struktury* 
produkcji w ogóle.

PAP

jednostki, która osłaniała tran 
sport „wrażłiwybh przedmio­
tów” z Kolonii do ncwei am­
basady RPA w Bad Godesber 
gu. Bellibgan wyrażał zadowo 
lenóe. że żołnierze Wegenera 
mogli nrzynaimniej odbyć 
w rodzaju „ćwiczeń” i pisał: 
„To. cu ujrzałem, przekonało 
mnie, że jeśli ktokolwiek w 
pilnej sprawia zwróci się owa 
szą pomoc, może być newien, 
że w osobach tych żołnierzy 
Otrzyma najlepsza bęwnc i 
r a nięts z Vch obroń­
ców. jak^h w ogóle może 
mień”. (P?nl 

Sukces'poznańskiego Teatru Nowego 
na festiwalu w Katowicach

jej trwania odbywa sie tam 
^bekaz spektaklu o Majakow­
skim pt. „Mister Buffo”. Zor­
ganizowana zostanie także se- 
s:ą t?atrolo«iczna nt. „Recep­
cja dramaturgii rosyjskiej i 
radzieckiej w Polsce”.

W czwartek, 10 bm. na fes­
tiwalu w Katowicach wystą- 
p’ł poznański Teatr Nowy z 
„Letnikami” M. Gorkiego w 
reżyserii Janusza Nyczaka i 
scenografii Jerze m Kowar­
skiego. Przedstawienie poz­
nańskie przyjęte zostało przez 
festiwalową publiczność ser­
decznie — długotrwałymi 
oklaskam:. Artystom poznań­
skim, niękną nate~e w podzię 
kowaniu za. ich kunszt, wrę-

List K. Waldheima
do J. Wieczorka

W lipcu br. pierwsze oddane do 
użytku obiekty Szpitala-Pomnika 
Centrum Zdrowia Dziecka zwie­
dził w czasie oficjalnej wizyty w 
Polsce sekretarz generalny Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych 
dr Kurt Waldheim wraz z małżon 
ką i córką. ,

11 bm. przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka min. Janusz Wie 
czarek otrzymał list od dr. Kurta 
Waldheima, w którym sekretarz 
generalny gratuluje osiągnięć 
przy wznoszeniu tego pomnika.

Należy podkreślić, iż na forum 
Narodów Zjednoczonych po wizy­
cie K. Waldheima sprawy Cen­
trum Zdrowia Dziecka znalazły 
swój jeszcze żywszy oddźwięk. W 
czasie wizyty przewodniczącego 
Komitetu Budowy Pomnika-Szpt- 
tala min. Wieczorka w Nowym 
Jorku omawiano m. in. z sekreta 
riatem obchodów Międzynarodo­
wego Roku Dziecka inauguracie 
tych uroczystości 1 stycznia 1979 
roku w Międzylesiu, w chwili od­
dania do użytku ostatnich obiek­
tów Centrum. (PAP)

Na warsztacie\

twórców
Na pytanie — nad czym 

pracują, od Dowiedzieli dzien­
nikarzom PĄP*

Teodozja i Józef Młynarscy* 
— ukończyłem dużego forma­
tu płótno nt. „Rewolucja Paź- 
dziemikowa zanoc^a+kowala 
epokę socjalizmu”. Od dłuż­
szego czasu wspólnie z żoną 
pracuję nad cyklem obrazów 
„Człowiek XX wieku”, po­
świeconym wielkim przeobra- 
żeniont zachodzącym w na­
szym kraju. W c^klu tvm oo- 
wstaja panoramiczne obrazy z 
budowy Huty „Katowice”

Zdzisław Wardein: — w 
Teatrze Stara Prochowania re 
żvseruje „Zegary” T. Łubień­
skiego. W Teatrze TV bede re 
żyserował „Gwiazdę” H Kai- 
zara oraz „Złodzieja” W. Mv- 
śliwskiem i wystanie w sztu­
ce M. Z. Bordowicza „Łama­
nie kołem” Ostatnio zakoń­
czyłem zdiecia do filmu . Pa­
lące Hotel” w reżyserii Ewv 
Kruk, a rozpoczynam do tele- 
wizyjnego filmu „Anna” w re 
żvserii Barbary Sasś-Z^ort. 
Poza tym wvstepu4e w Tea-

Narodowym. (PAP)

czyi przedstawiciel Huty „Fer 
rum”.

Po spektaklu odbyła się dvs 
kusja. którą prowadził Wil­
helm Szewczvk. Podkreślano 
walory reżyserii i scenografii 
poznańskiego spektaklu i ze­
społową gre aktorów. Szcze­
gólnie wvsoko oceniono 
kunszt aktorski Wiesława Ko 
masy (ro7a Własa). Haliny Ła- 
bonarskiei (rola Warwary) i 
Stefana Czyżewskiego (rola 
Bobowa). W dyskusji wzięła 
udział delegacja artystów i 
teatrologów - radzieckich. W’ 
najwyższych słowach uznania 
ocenili oni r-^zedsta^tenia po­
znańskiego Teatru Nowego.

(bran)

Turystyczny przekładaniec
REMONTY W FWP • POPRAWA SYTUACJI 
W SUDETACH ® SZYBCIEJ OBOK TRÓJMIASTA 
• PROMY NOTUJĄ FREKWENCJĘ • NAPRAWA 
KOLEJEK LINOWYCH • WIĘCEJ MIEJSCA 

W BESKIDACH

Ośrodki Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych 
przvjęłv w paździeiyiiKU 

około 30 000 osób W tvm mie 
siącu będą dysponowały tyl­
ko 10 tysiącami miejsc, a to z 
racji remontów wielu domów. 
Już do tei oorv zmodernizo­
wano 500 miejsc -w budyn­
kach FWP. głównie w Lądku 
Zdroju. Soale Krynicy Mor- 
skiei i Zakopanem W tej os­
tatniej miejscowości przeka­
zano no remoncie dn użvtku 
.,S’’enkiewiczónvke” Na przy­
szły rok FWP orzewiduie mo- 
dernizacie dalszych 685 miejsc 
w obiektach hotelowych o^az 
1200 w stołówkach. Dzięki 
sprawnie wykonywanym re­
montom iuż w grudniu obiek­
ty FWP beda znów mogły 

40 000 wczasowiczów.

W’ele dla turystów i wcza 
sowiczów robi sie w o- 
środkach sudeckich. W 

i Sokolcu otwarto nową restau 
’ racje, a zima bedzie tu czyn 

| ny wyciąg orczykowy, r-^war 
I tv z rzędu. W rejonie Wieł- 

k;ei Sowv trwała nrzygotowa 
nia do uruchomienia dwuod- 
cinkowego wyciągu orczyko­
wego oraz nartostrady o dłu­
gości 1.5 km. Remontuje sie 
na Wielkiej Sowie wieże wi­
dokowa. nrzv której dobudo­
wana zostanie restauracja i 
cześć noclegowa. W Zieleńcu, 
naiwyżej w Polsce położonej 
miejscowości. udostępniono 
turystom nowv bar i res+au- 
rarie, natomiast w Szkłar- 
s^m obrębie wznos? się h^- 
tel dla snortmyeów <40 
mie?sc). Poprawiono ogć?nv 
wygląd miasta, zaś do snalo- 
negn ongiś schroniska ..Szt-o- 
r:ea” zaczęto zwozić budulec. 
W noblisikich Jak’’szvcach za- 
mierza s;e ur-rądziń trzv t-rncy- 
narciarskie: 5-. 10- i 1"-k:lo- 
nretro^ye.- Jeżeli chodzi o 

noclegowe, to w Di^z 
"'kąch w^osond''"nwamo Dh 

a w Złotym St^Tf — 10 
się schronisko „Mu-

PI/-.-’’ ' z

Jk wiadomo, turyści sa­
mochodowi udający się 
trad.vcy.jnym szlakiem 

nad morze przez Trójmiasto, 
musza przejechać cała tę aglo 
merację miejską, gdyż wie­
dzie przez nia wyłącznie jed 
na — choć bardzo wygodna 
— trasa. Niebawem sytuacja 
ulegnie zdecydowanej popra­
wie. Trwąią prace przy budo­
wie wielkiej obwodnicy. Dn 
eksploatacji przekazano już 
30-kilometrowy odcinek tej 
noweł arterii, od Straszyna 
po Wielki Kack. Umożliwia 
en ominięcie Gdańska i Sono 
tu. przez pojazdy zd^ałace 
od strony Bydgoszczy. Do koń 
ca tern roku samochody • bę­
dą mc’h' dojeżdżać nowa tra- 
=a oo^a Gdvnie. na drągi w:ó 
face do Szczecina i na Hel. 
Za dwa laka 'obwodnice noła- 
czv się z trasa E-81 na War- 
'•zawe. Tym samym z reionu 
Trójmiasta zostanie wyelimi­
nowany ruch tranzytowy.

Od połowy czerwca br. 
kursuje nowy prom 
„Wilanów” na linii Swi 

noujście — Kooenhaga. Notu­
je on rekordowa frekwencję. 
Nawet obecnie gdv sezon tu­
rystyczny łest n^za nami. Jak 
pisze „Zycie Warszawy”, z 

oo^nianego ommu /oraz z 
wycofanego z tei trasy iego 
DODrzednika — ..Skandyna­
wia” skorzystało w tvm roku 
14 000 pąśaż^rów. Przewiozły 
one też 2 onn samochodów^ oso 
bowvch f 220 ciężarowych.

Niedawno natomiast rozpo­
czął rejsy fiński orom samo- 
chod^wn-^asażerski — „Aal- 
lotar”. którv nłvwa na trasie 
Cdańsk — Helsinki. Jednost­
ka ta nmewozi łednorazowo 
blisko 1000 pasażerów oraz 
150 samochodów osobowych 
lub 20 ciężarówek z orzycze- 
nam?. Not’tv p^ąm p?vwa nod 
banderą Polskiej Żeglugi Bał

P -aliśmv iuż o remontach 
kolejek linowych ‘w re- 
jonie T^+r. Obecn?e — 

„Eznressem Wieczornym” — 
oodajemy terminy naoraw ko 
lejek w Karkonoszach. Przer­
wa renowacyjna na kolei li­
nowej na Szrenicę w Szklar­
skiej Poreb?e ma trwać do 11 
listopada. Do 3 grudnia z wv 
ciągu krzesełkowego bedzie tu 
można korzystać tylko w 
cz.wartkł. niatki, soboty i nie- 
d^ie^e. Przerwa konserwacyj­
na kn1ołk? na Kene w Kr-np_ 
cz” potrwa przez cały listo- 
n° -1

J.k nodaje jeden z dzien­
ników centralnych, dla 
usprawnienia ruchu gra 

niezłego z Polski do. NRD i 
odwrotnie w rejonie Zgorzel­
ca. w Jędrychowicach, ma 
bvć budowany drv"i most na 
Nysie y; planach
do roku 1990 przewiduję sie 
mode^rizacie także innycłi 
przełść granicznych oraz ot- 
warc:e nowre?1 Dotyczy to m 
in. Bogatyni. Czarniawy 
ł’t i Przełęczy Karkonoskim. 
Przebudowę i rozbudowie 
clowna także t.rasv dojazdowe 
dn '•■"oh przejść granicznych.'

T k jak inne góry, tak i 
Beskidy bardzo sa po­
pularne jesieńia. Nieste 

fy, najistotniejszy tutaj pro­
blem to baza noclegowa. Sta­
le _ brak mei.se w hotelach, 
schroniskach i domach wcza­
sowych. Wiele wskazuje na 
to. iż . niebawem sytuacja u?e- 
gnie poprawie i tym re?o- 
rie. W Beskidzie 'Śląskim je­
szcze av tym roku zakończy 
se rozbudowę sohrmi^ka na 
Baranie! Górze. Cześć hoinio- 
v’a powiększy się tu o 100 łó­
żek. wecej bedzie miei.se w 
Jadłodajni. Kąp;talnv remont 
trwa 9v schronisku na Hali Li 
nowsirioi. q na Krąwccwym 
Viierchu oddano rUoącwno do 
użvtku rrnrp nieźle wyposa­
żone bacówki.

e. r.

Radość poznawania wsi
Dokończenie ze str. 3 

czymś zepełnię naturalnym, a 
więc również nieodwracalnym. 
Zanikanie różnych form trądy 
cyjnej kultury ludowej jest 
procesem ciągłym podobnie 
jak godzenie się nowych. Dzi­
siaj trudno jeszcze przewi­
dzieć. w jakich kierunkach 
rozwijać się będzie aktywność 
kulturalna mieszkańców nowo 
c zesny ch, z u rba n i zowany ch
wsi. Obecnie w Katedrze Etno 
grafii prowadzone są badania 
tego interesującego procesu, 
lecz na ich rezultaty trzeba 
trochę poczekać Te rezultaty 
to będzie suma mikroąnaliz — 
monografii poszczególnych ro­
dzin, z wyekspnowaniem kon­
tynuowanych przez ich człon­
ków różnych kulturowych tra 
dycji. z

Przemiany (w aspekcie etno 
graficznym) współczesnej ro­
dziny. to kolejny problem, ży 
wo interesujący poznańskiego 
etnografa. Nie jedyny zresztą. 
Razem z zespołem współpraca 

je on z poznańskimi języko­
znawcami, tworząc „Atlas ję­
zyka i kultury ludowej Wiel­
kopolski”, dzieło, które będzie 
miało podstawowe znaczenie 
dla wyjaśnienia dróg rozwoje 
wych kultury wsi tego regio­
nu.

Pracą z pewnością najwięk­
szą jest jednak redagowanie 
„Dzieł wszystkich Oskara Kol­
berga”, których sześćdziesią­
ty (!) tom właśnie się ukazał. 
Oskar Kolberg dla każdego 
etnografa jest największym 
autorytetem, najlepszym pr^y 
kładem szacunku dla narodo­
wej kultury. Ale dla Józefa 
Burszty nie jest nauczycielem 
jedynym. Józef Chałasiński, 
Stanisław Poniatowski. Ste­
fan Czarnowski. Jan Bystrcń, 
a przede wszystkim Ta­
deusz Szczurkiewicz — to 
nazwiska, które mówią wszy­
stko. Poznański uczony od 
czterdziestu lat kontynuuje 
dzieło swoich wielkich poprzed 
rnków.

ZYGMUNT ROLA

AFbHEOT OGIĆZŃE (ul. Wodna 
279 — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy i piątki g. 12—16, soboty, 
dni przedśw. i 13. XI zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9—16, 
niedz. i św. g. 10—16 „Tradycje 
przyjaźni polsko-radzieckiej w 
Wie?konolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—16, śr. g. 10—16, 
sob. nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego: wy- 
sława „Książka radziecka” (do 13. 
XI), codziennie g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15.

MUZEUM W KÓRNIKU — nie 
czynne.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—’6 (od 1 do 39. XI zamknięte).

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(pl. Wolności 19) — „Rewolucja 
Październikowa w literaturze pięk 
nej” — pon., śr., piąt. g. 8—19, 
wt., czw. g. 8—15, sob. g. 8—13 (do 
10. XII).

PTF (Paderewskiego 7) — Ogól­
nopolska Wystawa Technl’- Foto­
graficznych „REMIS-77” do 14. XI.

W „TYGODNIU” — Tadeusz Świ­
tała w artykule „Poznański „Bolo 
naise brillante” przypomina histo 
rię konkursów skrzypcowych im. 
Henryka Wieniawskiego.

W „PERSPEKTYWACH” — dys­
kusja o prawach politycznych w 
kapitaliźmie, zatytułowana „Czyja 
demokracja, czyje iluzje?” — tam 
że konkurs fotograficzny pod has­
łem „Warszawa lat siedemdziesią­
tych”.

W „POLITYCE” — refleksje i 
uwagi o terroryzmie na margine­
sie wydarzeń w Niemczech Za­
chodnich — trzy publikacje Hen­
ryka Zdanowskiego: „Dlaczego 
właśnie w RFN?”, „Co na to in­
ni” it „Usunąć poza nawias”.

W „WALCE MŁODYCH” — Ma 
rek Nejman w publikacji „Mówi­
my: to początek” pisze o działa­
niach młodzieży z ZSMP na po­
znańskich Ratajach.

W „PANORAMIE” — rozmowa 
z dyrektorem, redaktorem naczel 
nym Wydawnictwa Poznańskiego, 
Jerzym Ziółkiem zatytułowana 
„Mecenat i inspiracja”.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — w 
cyklu wywiadów na zamówienie — 
rozmowa z prof. dr. hab. Janem 
Hasikiem, dyrektorem Kliniki Ga 
stroenterologii Instytutu Chorób 
Wewnętrznych Akadema Medycz­
nej. Profesor mówi o racjonal­
nym żywieniu, a w tym m. in. o 
wartościach modnej ostatnio wita­
miny E; *
— tamże Maria Mankiewicz w

artykule „Nogi w pajęczynie” pi 
sze o rajstopach. Kobiety postu­
lują, by można je było nosić na 
nogach, a nie tylko do repasacji. 
Tymczasem rzeczywistość jest ta­
ka, iż mamy nowoczesne maszy­
ny do produkcji rajstop, takie ma 
szyny, które produkują bardzo cień 
kie rajstopy, ale — co się z tym 
wiąże — mniej trwałe. Czasami sły 
szy się, że za granicą produkują 
takie rajstopy, iż ich istnienia na 
damskiej nodze można się tylko 
domyślać. W związku z takimi opi 
niami dyrektor „Feniksa”, firmy 
produkującej u nas rajstopy, tak 
odpowiada: — W tych porówna­
niach nie ma racji, rajstopy są tam 
za psi grosz, nikt nie łapie oczek, 
zawód repasarki jest nieznany.

W „PRZYJAŹNI” — dwie pu­
blikacje na temat dwóch filmów, 
które wzbudzają ostatnio wielkie 
zainteresowanie. O „Żołnierzach 
wolności” mówi płk Zbigniew Za 
łuski, współscenarzysta części poi 
skiej i konsultant filmu, a o •wy­
świetlanej w TV „Drodze przez 
mękę” pisze Henryk Tronowicz.

W „KULTURZE” — tekst refe­
ratu wygłoszonego przez prof. je 

rzego Topolskiego na międzyna­
rodowej sesji poświęconej Rewo­
lucji Październikowej — „Walka 
ideologiczna wokół teorii rewolu­
cji”;
— tamże Michał Mońko w repor­
tażu „Skok na magazyn” na przy 
kładzie przemysłu chemicznego 
przedstawia żonglerkę wskaźnika­
mi produkcji, nieliczenie się nie­
których producentów z potrzebami 
rynku, obracanie gotowymi wy­
robami i surowcami wyłącznie na 
papierze. Jest to przykład — jak 
pisze — bałaganu, nieporadności 
indolencji, a także fałszowania 
dokumentacji, do czego nikt się 
nie chce przyznać.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Anna Wiech opisuje „Śmietniki 
pełne życia”. Autorka postuluje, 
by rozszerzyć zbieractwo prowa­
dzące do odzyskiwania surowców 
wtórnych i opracować komplek­
sowe rozwiązania tego problemu, 
związując taki plan ściśle z po­
trzebami ochrony środowiska.

W „ITD” — o istocie zawodu 
dziennikarskiego piszef Janusz Ro 
szko.
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Niedziela 13 XI
PROGRAM 1

8.00 — Nasze spotkania;
8.20 — Studio Sport — wiadomo­

ści + abc'... (kol.);
9.00 — Teleranek (kol.);

10.20 — Antena (kol.);
10.45 — „Niewolnicy i lordowie” 

ode. 4 pt. „Parlamentarne de­
baty” — dokument fabularyzo 
wany prod. TV angielskiej 
(kol.);

11.40 — Dziennik (kol.);
12.25 — Studio Sport;

TYLKO W NIEDZIELĘ w tym: 

13.40 — Grand Prix FSO (1);
13.50 — „Pinokio” ode. 3;
14.45 — Konkurs na portret akto­

ra — spotkanie foteamatorów 
z aktorami Teatru Narodowe­
go;

14.55 — Grand Prix FSO (2);
15.05 — Losowanie Dużego Lotka;
15.15 — Trybunał Wvobraźni: Sał- 

vadore Dali — dyskusja na te 
mat twórczości kontrowersyj­
nego artysty;

16.05 — Studio Sport: mecz elimi­
nacyjny mistrzostw świata w 
piłce nożnej Rumunia — Ju­
gosławia;

16.40 — Adolf Ciborowski — „Świat, 
który widziałem”;

16.55 — „Gdzie dziewczęta z tam­
tych lat”: Wanda Ziełeńczyk

Poniedziałek 14 XI
PROGRAM 1

15.25 — NURT — Nauki Politycz­
ne — „System zarządzania gos 
podarczego w PRL”. Wykład 
prof. T. Malicha;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Sensacje z przeszłości — 

„Tajemnice Przemyśla”;
17.00 — Zwierzyniec (kol.);
18.05 — „Stawka większa niż ży­

cie” — ode. XI pt. „Hasło” — 
film fab. prod. TP;

19.00 — Dobranoc dla najmłed-

Wtorek 15 XI
PROGRAM 1

7.45 — „Polskie drogi” ode. 5 fil­
mu TP (kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— program dla młodzieży;
17.10 — Kółko i krzyżyk — tele­

turniej;
17.25 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.); *
17.45 — „Interstudio” — program 

o krajach socjalistycznych 
(kol.);

Środa 15 XI
PROGRAM 1

8.00 — „Droga przez mękę” — 
cdc. 3^pt. „Wojna” — film TV 
radzieckiej (kol.);

15.25 — NURT — „Sprawności ję­
zykowe”. Wykład dr. Sabiny 
Guz (kol.):

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dźiennik (kol.);
16.30 — Przed ekranem — pro­

gram o Wasiliju Ssrukszynie 
(kol.);

17.00 — Dla dzieci: „EnUiczek- 
słowniczek” (kol.);

17.30 — Losowanie Małego Lotka;

Czwartek* 17 XI
PROGRAM 1

7.40 _ „Opowieść o nieznanym ak 
lorze” — film radź., dramat 
(kol.);

12.10 — Decyzje piętnastolatków;
16.PO — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Taaka ryba” — magazyn 

wędkarski (kol.);
17.00 — „Ekran z bratkiem” — w 

tym: film z cyklu „Skarb Ho­
lendrów” cz. 5 pt. „Trudny od­

lot” — film dla dzieci prod. 
franc. (ko!.):

18.00 — „Poligon” (kol.);
18.20 — „Sonda” — magazyn nau­

ki i techniki;
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.):
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.,;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

Piątek 18 XI
PROGRAM 1

7.30 — „Czarny książę” — radź, 
film kryminalny;

15.25 — NURT — „Kształtowanie 
osobowości” wykład dr Woj­
ciecha Pomykało;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (ko!):

,16.30 — Studio Sport — zaprasza 
my na stadiony; '

17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.30 — Z cyklu „Motoryzacja i tu 

rystyka — poradnik zmotory­
zowanego turysty (kol);

17.40 — „Życie w mrbku” — felie­
ton filmowy (kol);

17.55 — „Historia pewnej kamieni­
cy” — ode 2 pt „Kino Bio

Sobota 12 XI
PROGRAM 1

13.55 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

14.20 — Radzimy rolnikom (kol.);
14.30 — Obiektyw;
14.35 — Dziennik (kol.);
15.00 — Dla dzieci: „Gromadka mi 

sia Uszatka”;
15.30 — Opowieści reporterów — 

„Zycie jak western” (kol.);
16.10 — Latarnia czarnoksięska 

— spotkanie 3: „Sztuka nożyc 
i kleju” — film prod. radź. pt. 
„Szczątki imperium”;

17.50 — Studio Sport — transmisja 
z międzynarodowego meczu to 
warzyskiego w piłce nożnej 
Polska — Szwecja (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­

Kciajny odcinek serialu J. Mor­
gensterna „Polskie drogi". Na 

zdjęciu: kadr z filmu.

szych i program dla młodzie­
ży (ko!.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji: Aleksan­
der Suchow-Kobylin — „Spra­
wa”;

22.15 — „Camerata”;
22.45 — Dziennik (kol.). 

PROGRAM 2
15.20 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy lek. 6;

SPOTKAJMY SIE RAZ JESZCZE 
w tym:

15.50 — 3 X R (i lewa Andrzej Ro­
siewicz) (kol.);

16.10 — „Sprawdzić Siebie” — rep. 
filmowy (kol.);

18.20 — W Starym Kinie „Jaśnie 
pan szófe.r” — polski film 
fab. ode: 2; ■

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Droga przez mękę” •— 
cdc. 3 nt. „Wojna” — film fab. 
prod. TV radzieckiej (kol.);

21.45 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

22.05 — „Muzyka i'ekran” — kon 
cert Es-duir Franciszka Liszta 
w wyk, Arthura Moreiry-Limy;

22.45 — Dziennik (kol.).

17.45 — Rodowody: „Górnik-gene- 
rał” — o życiu i działalności 
Aleksandra Zawadzkiego;

18.15 — Koncert organowy op. 4 
nr 5 Haendla. Solista: Mirosław 
Pietkiewicz — organy i Orkie­
stra Kameralna Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego im. 
H. Wieniawskiego. Dyryguje 
Agnieszka Duczmal (kol.);

18.30 — „Z przyrodą na-ty”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dła młodzie- 
żv (kol.); ,

19.39 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Człowiek wiatru” — wł. 
film fab. (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);

20.30 — Teatr Sensacji: Andrzej 
Zakrzewski — „Akcja Szarot­

ka” cz. 1;
21.45 — Pegaz;
22.30 — „Wolność Rosji — wol­

ność Polsce” progr. publ. (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — Klub Fantastyki — „Czło­

wiek i chimera”.

PROGRAM 2

15.30 — Język rosyjski kurs pod­
stawowy, lek. 7 (kol.);

16.05 — Notatnik kulturalny —• 
progr. publicystyki kultural­
nej (kol.);

GH
W telewizyjnym Teatrze Sensacji
„Akcja Szarotka". Na zdjęciu:

Henryk Borowski.

Iluzjon” — film prod. TV 
czechosł. (kol);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol..);

19,30 — Wieczór z dziennikiem
(koi);

20.30 — Robotnicze losy: „Gwiazdy 
patrzą na nas” — ode. 5 pt 
„Pod ziemią” — film ser. prod. 
ang.;

21.30 — Studio Gama — magazyn 
rozrywkowy (kol);

22.50 — Dziennik (kol);
23.05 — Studio Gama — dalszy 

ciąg (kol);
23.55 — „Koszmar nocy letniej” — 

ang. film fab. (kol).

PROGRAM 2

11.30 — „Pegaz”;

szych i program dla nłłodare- 
ży (kol,);

19.30 _ Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Taryfa ulgowa” — fab. 
film amerykański (kol.);

22.10 — „Tysiące świateł” — oz. 4 
— film estradowy TV włoskiej;

23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — „Studium strachu” — ang. 

film fab. wg powieści Conan 
Doyle’a (kol.).

PROGRAM 2
14.55 — „Coś za coś” — film fab. 

prod. TVP (kol.);
16.00 — Uśmiechy Starego Kina: 

„Ze świata burleski” — nieme 
komedie lat 20;

16.30 — „Na żołnierską nutę” — 
progr. muzyczny 1 (kol.);

16.55 — Pasja, przygoda, ryzyko: 
Popołudnie podróży i przygo­

— portret filmowy działaczki 
ZMW, autorki marsza Gward i 
Ludowej „My ze spalonych 
wsi7;

17.30 — „Skarb Danversa” — film 
sensacyjny z serii „Rewolwer 
i melonik”;

18.20 — S'udio Sport — „Praska 
łyżwa”;

18.35 — W projektorze wspomnień 
Ryszarda Wojny;

13.55 — Piosenka na życzenie;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Omówienie programu i 

piosenka na życzenie;
20.35 — „Polskie drogi” ode. 5 pt. 

„Lekcja geografii”;
21.50 — Konkurs na portret akto­

ra (2);
'22.00 — Zaproszenie do Teatru Dra 

matycznego: „Kubuś Fatalista” 
fragmenty spektaklu;

22.25 — „Wielki Październik i Po­
lacy” — film dokumentalny;

22.50 — Wiadomości Studia Sport;
23.00 — Sprawa Janiny Borowskiej.

PROGRAM 2

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE 
w tym:

9.00 — Wesele kurpiowskie (kol.);
9.05 — Piosenki o niedzieli;
9.10 — Turniej Hamletów (kol.);
9.55 — Marzenia dziewcząt (pio­

senki o niedzieli) (kol.);

16.20 — 3XR (śpiewa Andrzej Ro­
siewicz) (kol.);

16.40 — „Samotnie po Bałtyku” — 
rep? filmowy (kol.);

17.00 — 3 XR — (śpiewa Andrzej 
Rosiewicz);

17.15 — Zaproszenie do. teatru: 
„Mąż i żona”' (kol.);

17.40 — Kartki z albumu (w opar­
ciu o materiały Polskiej Kro­
niki Filmowej);

18.15 — „Drogi przyjaźni” — film 
dok.;

1^.25 — „Życiorysy” — rep. filmo­
wy; . .

19.09 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

PROGRAM 2

14.25 — Język angielski — kurs 
podstawowy lek. 6;

15.00 — Teatr Telewizji: Aleksan­
der Suchow-Kobylin — „Spra 
wa”;

16.4Ó — Galeria 34 milionów — 
Malarstwo7 Haliny Michalskiej- 
Centkiewicz i Leona Michal­
skiego (kol.);

17.15 — „Gdzieś na końcu świata” 
— ode. 1 seryjnego filmu fab. 
prod. włoskiej;

18.20 — Kto pyta nie błąd1?.! — 
„Akceleracja”;

18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłod-

22.36 — Studio Sport — transmi­
sja z rtieczu międzypaństwowe 
go Anglia — Włochy, elimina­
cje mistrzostw świata 78 (kol.);

PROGRAM 2

16.25 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lek. 3;

17.00 — Na końcu języka — „Aby 
człowiek zrozumiał człowieka 
— esperanto” (kol.);

17.30 — Kino Filmów Animowa­
nych;

13.10 — Technika i my — Maga­
zyn Techniczny dla młodych 
widzów;

18.40 — Teleskop;

15.10 — Teatr Sensacji Andrzej 
Zakrzewski — „Akcja Szarot- 
ka** cz 1 (kol);

16.25 — Z cyklu: Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej — „Gdy­
bym był naczelnikiem”;

16.50 — Tajemniczy świat przyro­
dy — w programie filmy prod.

polskiej (kol) „Paryscy” i „Tam 
gdzie Warta kończy swój 
bieg”;

17.40 —— „Paragrafy i my” — pro­
gram dla młodzieży;

18.10— „Co da(,ej maturzysto” — 
program dła młodzieży;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dła młodzie­
ży (kol);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol);

dy Podróże Elżbiety Dzikow- 
skiej — ode. 7 (ostatni — kol.);

17.50 — Z serii „Wojna domowa” 
— ode. pt. „Co każdy chło­
piec”;

18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Televariete” — progr. roz 
rywkowy TV czechosłowackiej 
(kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Portret człowieka — współ 

czesne malarstwo radzieckie 
(kol.);

22.05 — Studio Sport — sprawoz­
danie z półfinału 1 Międzyna­
rodowego Turnieju Bokserskie 
go o Memoriał Feliksa Stamma 
(kol.).

10.15 — Wesele kurpiowskie — 
progr. inscenizowany (kol.);

10.50 — Śpiewa Marion (kol.);
11.00 — Studio Sport'— transmisja 

z finałów I Międzynarodowego 
Turnieju Bokserskiego o Memo 
riał Feliksa Stamma (kol,);

12.25 — Z cyklu: XIII Festiwal Pio 
senki Radzieckiej — premiery 
Zielona Góra 77 (kol.);

13.30 — Wojskowy Film Dokumen 
talny (kol.);

14.05 — Muzyczna teleteka — w 
programie utworv: Fryderyka 
Chopina i Ludwika van Bee- 
thovena (kol.);

14.45 — „Dym w lesie” — radź, 
film fab. dla dzieci (kol.); .

15.35 — „Ni to ni owo” — teletur 
niej;

15.55 — Prawda czasu, prawda e- 
kranu — „Ryzyko” — radź, 
film fab. (kol.):

17.30 — Z cyklu: „Maryla i inne” 
— program nt. „Maryla Were- 
szćzakówna” (kol.);

18.00 — Stereo i w kolorze — re­
cital Elżbiety Gajewskiej (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Dave Cash przedstawi * — 

„Wujcio oraz feralny dzień” 
(kol.);

21.10 — Nie tylko o filmie;
21.50 — „Uczniowska miłość” — 

ang. film fab., dramat oby­
czajowy (kol.).

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 . — Trybunał Wyobraźni: 
„Cyrk” (kol.);

21.15 — „O tym, czego nie było” 
— z cyklu „St. Hadyna opo­
wiada”;

21.40 — 21 godziny (kol.);
21.50 — Bolesław Mierzejewski za­

prasza”;
22.25 — „Akwarium” — ż cyklu 

„Jan Ptaszyn-W'róblewski pre 
zentuje’? (kol.);

22.55 — „Cyrk z rodzynkami” — 
ren. filmowy (kol.):

23.15 — NURT — „System dydakty 
czno-wychowaczv szkoły”. Wy 1 
kład prof. dr. Heliodora Mu- | 
szyńskiego.

szych i program dla młodzie- 5 
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Wtorek Melomana — frag 
menty koncertu inauguracyjne 
go VII Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego. Wy­
konawcy: Igor Ojstrach — 
skrzypce i Orkiestra Państwo 
wej Filharmonii w Poznaniu;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — „Imcjaty wy” — program 

publicystyczny (kol.);
22.00 — l a tar*’i a czarnoksięska; 

„Październik” — radź. film 
fab.;

23.55 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy lek. 6 (powt.).

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — wokół sta 
dionów;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Afryka bez maski — „Pod 

Krzyżem Południa” (kol.);
22.10 — Rozrywce na ratunek — 

przedstawiamy turniej showme 
nów;

22.55 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lek. 6 (powt.);

23.25 — NURT — „System zarząd 
dzania gospodarczego PRL i je 
go przemiany”. Wykład prof. 
dr. Alojzego Melicha.

16.25 — Kino Miniatur — „Przyro 
da i my” (kol.);

17.10 — Dialogi z przeszłością — 
„Dramatyczne losy Jana Ka­
zimierza” (kol.);

17.40 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma przedstawia — koncert or­
kiestry Woody Hermana na Fes 
tiwalu Jazz Jamboree 77 (kol.);

18.40 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); ;

20.30 — „Spartakus” — balet Ara- 
ma Chaczaturiana. Wyk.: ba- 

' let Teatru Wielkiego w Mos­
kwie. soliści — Natalia Bess- 
miertnowa i Jurij Ławrowski 
(kol.), w przerwie: 21.45 — 24 
godziny (kol.);

21.55 — „Spartakus” — d.c. wido­
wiska baletowego (kol.);

23.10 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lek. 3 (powt.) 

. (kol.).

20.30 — Konsylium .—cz. 1, Oświa­
ta zdrowotna;

21.00 — „Archilles i miłość” — 
program muzyczny (kol);

21.30 — Sytuacje — „Dlaczego 
kłamią”? — podnoszenie kul­
tury pedagogicznej społdczeń- 
stwa;

22.00 — 24 godziny (kol);
22.10 — Z cyklu: „Opowieści star­

szego pana” „Upiorny Sylwe­
ster” Jeremiego Przybory (kol);

22.20 — Konsylium — cz. 2;
22.40 — „Portretowanie” — próba 

pokazania życiorysu Alojzego 
Andrzeja Łuczaka — działacza, 
pisarza, człowieka;

23.20 — Język rosyjski — lekcja 
7 kurs podstawowy; (kol)

23.50 — NURT — „Postawy spo- 
łeczno-moralne” wykład dr 
Sabiny Guz.

Turniej bokserski 
im. F. Stamma — rozpoczęty
W piątek serią walk elimina­

cyjnych rozpoczął się w Warsza­
wie międzynarodowy turniej bok 
serski im. Feliksa Stamma. W 
turnieju uczestniczy 67 pięścia­
rzy, w tym 40 zagranicznych.

Oto wyniki: waga papierowa — 
Wojciech Odalski zwyciężył Bo­
gusława Pietrzykowskiego 3:2; 
waga kogucia — David Torosjan 
(ZSRR) zwyciężył jednogłośnie Mi 
roslawa Urba (CSRS). Antoni Róż- 
nicki zwyciężył jednogłośnie Zdzi 
sława Lipińskiego, Mieczysław 
Massier zwyciężył , 3:2 Mirosława 
Wawrzyniaka; waga lekkośrednia 
— Jerzy Rybicki zwyciężył jedno

głośnie Veselina Żiżica (Jugosła­
wia), Manuel Cardero (Kuba) po­
konał jednogłośnie Ladislava La- 
burdę (CSRS). Czesław Kapałka 
zwyciężył jednogłośnie Markku 
Lindholma (Finlandia).

Waga lekkośrednia: Roger Leo­
nard (USA) wygrał z łanem Mo- 
canu (Rumunia); waga lekkopół- 
średnia: Bogdan Gajda (Polska) 
wypunktował jednogłośnie Tibo- 
ra Inkei (Węgry), a Menet Bogu. 
jevci (Jugosławia) pokonał na 
punkty JUana Gonzalesa (Kuba).

PAP

Wygrane szczypiórmstów Grunwaldu i AZS
W Poznaniu rozpoczął się mię­

dzynarodowy turniej piłki ręcznej 
mężczyzn. Wczoraj w pierwszym 
meczu spotkały się zespoły Grun. 
waldu Poznań i reprezentacji 
Charkowa. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem wojskowych 39:22 
(17:16).

Początek spotkania rozczarował 
kibiców piłki ręcznej. Na chaotycz 
ne akcje gości, osłabieni brakiem 
Dybo la. Kuleczki oraz Zawiei, 
szczypiorniści Grunwaldu nie mo­
gli znaleźć skutecznej recepty. 
Stąd też pierwsza połowa meczu 
zakończyła się jednobramkową 
przewagą wojskowych.

Niezłej reprymendy musiał 
udzielić trene^ Olejniczak swoim 
podopiecznym skoro druga część

Zmiany w składzie kadry 
polskich piłkarzy

Dzisiejszy międzypaństwowy 
mecz reprezentacji piłkarskich 
Polski i Szwecji we Wrocławiu 
wywołał duże zainteresowanie. , 
Snoikanie rozpocznie się o godz. 
13.30.

Trener reorezentacji Polski —, 
Jacek Gmoch stwierdził w rozmo­
wie z korespondentem PAP, że w 
ostatniej chwili, na skutek decy­
zji dr. Garlickiego musiał zrezy­
gnować z Erlicha i Nawałki, któ­
rzy nie mają zaleczonych'kontuzji.

Ostatni wystąp Warty w Poznaniu
W niedzielę o godz. 11 piłkarze 

Warty wystąpią ostatni raz w 
tym roku w spotkaniu ligowym 
przed własną widownią. Ich prze 
ciwnikiem będzie Arkonia Szcze­
cin. W ostatnich dwóch pojedyn­
kach warciarze spisali się bardzo 
dobrze, zwyciężając groźnego Ra- 
domiaka oraz na wyjeździe Polo­
nię Warszawa. Nadarza się więc 
okazja d-o podtrzymania tej do­
brej passy, bowiem szczecinianie 
w obecnym sezonie należą , do 
słabszych zespołów' i zajmują w 
tabeli przedostatnie miejsce.

Gdyby poznaniacy wygrali jo 
spotkanie mieliby 1$ punktów i w 
perspektywie jeszcze do rozegra­

Sukcesy szermierzy 
Warty w Pucharze CRZZ

W Bydgoszczy odbyły się zawo­
dy szermiercze o Puchar CRZZ. 
Bardzo dobrze zanrezentowali się 
na nich zawodnicy poznańskiej 
Warty, zdobywając w punktacji 
drużynowej drucie miejsce za Ma 
rymontem Warszawa.

Indywidualnie z poznańskich 
szermierzy najlepiej soisał się1 

P. Jabłoński, zwyciężając w tur­
nieju floretu mężczyzn. W tej sa­
mej broni trzecie miejsce zaj-'! 
P. Kniat. Na drugich nozyc.iach 
unlasow^H się: J. Kosiński (sza­
bla) i K. Szymkowiak (Szoada).

(wił)

Fibak zwyciężył Testera
Wojciech Fibak awansował do 

półfinału turnieju Grand Prix w 
Sztokholmie, zwyciężając Briana 
Teachera (USA) 7:5, 4:6, 7:6. (PAP)

AK,ROBATYKA SPORTOWA.
Niedziela godz. 10 zawody towa­
rzyskie sala w Parku- Kasprzaka. 
GIMNASTYKA SPORTOWA. Nie­
dziela godz. 14 zawody towarzys­
kie, sala WOS1R przy ul. Chwiał- 
kowskiego.

HOKEJ NA LODZIE. Sobota 
godz. 17 niedziela godz. 12.30 Tar­
pan — Stilon Gorzów, mecze o 
mistrzostwo 'li ligi, lodowisko 
„Bogdanka” £>rzy ul. Północnej.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 
16 AZS — Lech, niedziela gódz. 
18 AZS — Olimpia, mecze kobiet 
o mistrzostwo I ligi, sala przy ut. 
Młyńskiej; sobota godz. 19.30 nie­
dziela godz. 16 AZS — Start Gdy 
nia, mecze mężczyzn o mistrzos­
two II ligi, sala przy Ul Młyń­
skiej; sobota godz. 12.30 niedziela 
godz. 10.30 turniej juniorów, sa­
la przy ul. Świerczewskiego.

KRĘGLARSTWO. Sobota i nie­

gry miała całkiem inny obraz. W 
drużynie Grunwaldu wystąpili 
młodzi zawodnicy. Najkorzystniej 
z nich zaprezentował się Nowak.

Najwięcej bramek dla Grunwal­
du zdobyli: Roesler i Urbanowicz 
po 8, dla Charkowa: Koralow — 8.

*
W drugim meczu wieczoru pił­

karzom ręcznym Posnanii nie udał 
się rewanż za niedawną porażkę 
z AZS-em w Pucharze Polski. I 
tym razem przegrali oni z akade­
mikami 22:31 (11:12).

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobył Skibiak — 11, dla AZS-u 
Jar och — 8 oraz A. Siekierski i 
Werle po 7. (kar)

Na ich miejsce zostali powołani 
Henryk Miłoszewicz z ŁKS i Jó­
zef Szewczyk z Lecha. Trener J. 
Gmoch spodziewa się dobrego me 
czu. Szwedzi są słynni z tego, że 
grają twardo, nieustępliwie i am­
bitnie, mają przy tym świetnie 
wyszkolonych piłkarzy. Polska 
drużyna potrzebuje takich właś­
nie przeciwników. Zarówno dla 
Szwedów jak i Polaków będzie 
to pierwszą „przymiarką” dwóch 
finalistów' mistrzostw świata.

nia zaległy mecz z Lechią w 
Gdańsku. Ayłby to jak na benia- 
minka całkiem dobry bilans po I 
rundzie.

Ewentualny sukces nie przyj­
dzie jednak ..zielonym” łatwo. Ar 
konia ostatnio wykazała pewną 
zwyżkę formy, remisując w Ko­
szalinie z Gwardią 1 zwyciężając 
na własnym boisku Zagłębie Wał 
brzych. Piłkarze Warty szczegól­
ną uv.'agę muszą zw'rócić na na­
pastników Arkonii, którzy w tym 
sezonie strzelili już 17 bramek i 
ncd tym względem ustępują je­
dynie liderowi tabeli — Gwardii 
Warszawa, (wił)

Mistrzostwa Wislknnalski 
w polskiej grze

W klubie „Raszyn” rozgrywa­
ne są II mistrzostwa Wielkopol­
ski na 100-polowych warcabni- 
cach. Po 8 rundach gier w gru­
pie „A” prowadzi aktualny wice­
mistrz Polski w warcabach Woj­
ciech Dolata majac 8 pkt Kolej­
ność dalszych miejsc: 2. Piotr 
Wrzesiński 6.5 pkt., 3—4. Henryk 
Klepacz i Edward Radecki po 6 
pkt. — wszyscy LKS Orkan Poz­
nań.

W grupie „B” prowadzi 'Lucjan 
Rybarczyk (HOP) — 11,5 pkL 
przed Jerz.ym Wilczkiem (Orkan) 
10,5 pkt. i Stanisławem Okupnia- 
kiem (LZS Budzyń) 8 pkt.. Wśród 
juniorów przoduje Przemysław 
Witczak (Orkan) mając 9 pkt. z 
9 partii, (ut) 

dziela godz. 9 Turniej Miast Tar­
gowych, kręgielnia Lecha i Czar­
nej Kuli przy ul. Piastowskiej; 
sobota i niedziela godz. 9 mis­
trzostwa, PZK na parkiecie, krę­
gielnia Energetyka przy ul. Rey­
monta.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11 Warta — Arkonia Szczecin 
mecz o mistrzostwo II ligi, Sta­
dion 22 Lipca; Polonia — Stilon 
Gorzów, mecz o mistrzostwo kla­
sy międzywojewódzkiej, boiska/ 
przy ul. Harcerskiej. 7

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 
18 Charków — Posnania, godz. 
19.30 Grunwald — AZS, niedziela 
godz 11 Charków — AZS, godz. 
12.30 Grunwald — Posnania, me­
cze tyrnieju międzynarodowego, 
nowa sala WOSiR przy ul. 
ChwiałkowskiegO.

RUGBY. Niedziela godz. 14 Po­
lonia — Posnania, mecz o mis­
trzostwo I ligi, boisko przy ul. 
Harcerskiej.

ZAPASY. Niedziela godz;. 10 
turniej II ligi indywidualnej w 
stylu wolnym, sala przy ul. Ma­
tejki.
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LISTOPAD 
12 

Sobota

Renaty, 
Witolda

Mikołaja, 
Stanisława

13
Niedzielo Słońce: 7.07—18.06

K TłATK* “1
OPERA — sob., niedz. g. 19 

Polski Teatr Tańca — Balet Po­
znański.

MUZYCZNY — sob. g. 19 „Ce­
cylia Valdes”, niedz. g. 19 przedst. 
tamkn. „Cecylia Valdes”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Słony patów” (premiera).
NOWY — sob., niedz. g. 19 

„Achilles i miłość”.
LALKI i AKTORA — sob., nie­

dziela g. 17 „Królowa śniegu’1 
(premiera).

ŚWIATŁO i DŹWIĘK — sobota 
g. 19 — Cytadela, niedziela g. 19 
— Stary Rynek.

okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewicza

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teL 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby. Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
?ałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego leczenia odwykowe­
go i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 
ka 1, Głogowska 107'109, ul. Po­
wstańców Wlkp. 2 (całą dobę).

teki muz. (stereo ogólpop.); 13.50 
Dla kl. IV lic. (jęz. pousu.;
wiednie dać rzeczy słowo” monl. 
literacki; 14.25 „Kiemlowskie ku
'ranty” — słuch.; 15.25 Pianista 
I. Zuków jako solista i kamerali­
sta; 16.05 Nowe nagrania radio­
we przedstawia ' M. Kominek; 16.30 
Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne; 16.40 Poznań literacki — fe- 
lieton; 16.50 Radioexpress; 17 Muz. 
rozrywk.; 17.15 Rep. dźwiękowy;
17.30 Z taśmoteki spikera; 17.40 
1ragm. pow. tantasiyczno-nauko 
wej — C. Chruszczewskiego; 18 
Grająca szafa; 18.25 Czy znasz 
swoje prawo? Uprawnienia pra­
cownicze chałupników; 18.40 Ra­
diowy Poradnik Językowy; 18.55 
Ziemia, człowiek, wszechświat.
Badania geomorfologiczne w 
Związku Radzieckim ;19.15 J. fran 
cuski; 19.^0 Transm. konc. inau­
gurującego VII Konkurs, Skrzyp­
cowy im. H. Wieniawskiego: 20.50 
„W Stawisku” — fragm. prozy J. 
Iwaszkiewicza (w przerwie konc.); 
21.40 Preludia i fugi D. Szostakowi 
cza gra pianista R. Woódward;
22.15 Radiowe por.rety Polaków 
— prof. R. Szewałski. specjalista 1 
w dziedzinie automatyki; 22.3a
Muzyka jazzowa (stereo ogólnop.).

0 Praca
Przyjmę murarzy i po­
mocników. Budowa, ul. 
Żurawinowa 8/8a, godz. 
8—9, tel. 32-15-11. 4O031g

Panią do małego dziecka 
na 6 godzin dziennie — 
przyjmę. Os. Piastowskie 
44 m. 40. 4OOO5g

Pracownicy do zakładu 
tworzyw potrzebni. Tel. 
67-28-88, po godz. 18.

40037g

Do lekkich prac w gospo 
darstwie hodowlanym ren 
cistę, emeryta, nawet ro 
dzinę oraz traktorzystę — 
przyjmę. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40059g.

Zatrudnię kierowcę - etne 
ryta na Zuka. Poznan, 
Winogrady 118. 40100g

Pomoc dochodząca na do 
brych warunkach zaraz 
potrzebna. Osiedle Zwy­
cięstwa blok 11, mieszka­
nie 42. ' 40109g

Wiadomości: 12. 16.

X KIWA ~1 BABIO J

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Jak 
car Piotr Ibrahima swatał” (radź, 
b.o.), g. 15.30. 17.45, . 20 „Szli żoł­
nierze” (radź. b.o.).

KDF PAŁACOWE — sob. seanse 
zamkn., niedz. g. 15.30, 17.30 „Grisz 
ka i koń Zefir” (radź, b.o.), g. 20 
„Niewolnica miłości” (radź. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Dopóki 
hi je zegar”’ (radź, b.o.), g. 15. 
17,30, 20 „Wniebowstąpienie”
(radź. 15 1.).

BAŁTYK — sob., niedz. g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20 15 „Diabli mnie 
biorą” (fr. 12 1.), sob. g. 22.15 „Mi­
łość w deszczu” (fr.).

GONG — sob. g. 10, 12, 14, 16, 
18, niedz. g. 18 „Tak szalona, że 
może zabić” (fr. 15 1.), sob., niedz. 
g. 20 „Na tropach Wiiby’ego (ang. 
13 1.), niedz. g. 10. 12, 14, 16 „Bia­
łe czaple” (bułg. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 17 „Jeź­
dziec bez głowy” (radź, b.o.), g. 
19 „Normandia — Niemen” (radź, 
b.o.), niedz. g. 11.30 „Kasia i 
mruczek” (bajka), g. 17 ,.W dro­
dze na Kasjopeję” (radź, b.o.), g. 
19 „Oni walczyli za ojczyznę” 
(radź. 12 1.).

GWIAZDA — sob. g. 15.30 „Ci­
chy Don” cz. I i II (radź. 15 1.), 
sob., niedz. g. 20 „Fraulein Dok­
tor” (jug. 18 1.), niedz. g. 11, 13/ 
„Sierioża” (radź, b.o.), g. 15, 17.30 
„Król Lear” cz. I i II (radź. 15 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, 20 
„Rewolwer „Python 357” (fr. 15 
1.), niedz. g. 11 „Podróż Sindbada 
do złotej krainy” (ang. b.o.), g. 
17.30, 20 „Śmierć prezydenta” (cz. 
I i II — poi. 12 1.).

MALTA — g. 16 „Dzielny sze­
ryf Lucky Lukę” (fr. b.o.). g. 13 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Gang 
Olsena na szlaku” (duń. 12 1.), g. 
17.30, 19.30 „Mistrz rewolweru” 
(duń. 12 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10 30, 11.30, 
12.30 _ bajki „Bolek, Lolek i in­
ni”, g. 13.30 „Tajemniczy upiór” 
(węg. 12 1.).

OSIEDLE — g. 17 „Świat się 
śmieje” (radź, b.o.), g. 19 „To nie 
możliwe” (radź. 15 1.).

PANCERNIAK — sob. g. 17, 
19.30 „Wyzwolenie” cz. III (radź, 
b.o.), niedz. g. 11.30 „Kochany 
drapieżnik” (radź. b.o.), g. 18 
„Wyzwolenie” cz. IV i V (radź, 
b.o.).

klALTO — sob. g. 16, niedz. g. 
10, 12, 14, 16 „Szkarłatny pirat” 
(USA 15 1.), sob., niedz. g. 18, 20 
„Szarada” (poi. 18 1.).

RUSAŁKA (Szwarzędz) — sob., 
niedz. g. 16, 19 „Gorące polowa­
nie” (jap. 15 1.), niedz. g. 15 
„Przez dziurę w ścianie” (poi. 
b.o.).

TĘCZA — sob. g. 15.30. niedz. 
g. 10, 12, 14, 15.45 „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi. b.o.), sob. 
g. 17.15 „Los człowieka” (radź — 
s. zamkn.), sob., niedz. g. 19.30 
„Szkarłatny pirat” (USA 15 1), 
niedz. g. 17.30 „Fałszywy król” 
(ang. 15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 16. niedz. 
g. 12, 14 „Przygody Robinsona 
Kruzoe” (radź, b.o.), sob. g. 12, 
14. 18, niedz. g. 16, 18 „Biały hasz 
łyk” (radź. 12 1.), sob., niedz. g. 
20 „Powrót różowej pantery * 
(ang. 12 1.), niedz. g. 10, 11 „Jak 
poskromić lwy” (poi. b.o. — baj­
ka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. g. 14.45, 16.45, 18.45, niedz. g. 
16.45, 18.45 „Ryzykant” (USA 15 
1.), niedz. g. 14.45 „Leśny patrol” 
(radź, b.o.)

WILDA — sob. g. 15.30, 18 , 20.15. 
niedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 
„Szał” (ang. 18 1).
.WRZOS (Luboń) — niedz. g. 

15:30 „Reksio sadownik” (bajka; 
g. 16.30 „Ostatni skok gangu Ol­
sena” (duń. 15 1.), g. 18.30 „Kaba­
ret” (USA 15 1.).

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 
Estrada przyjaźni; 9.05 Dla kl. III 
i IV (wych. muz.) „Podobne — 
niepodobne”; 9.25 Romanza — Che 
rubina śpiewają W/ Warska i C. 
Niemen; 9.30 W kręgu muzyki 
instrum.; 9.45 Zespół Pieśni i Tań 
ca Vilia z Wilna; 10.08 Laureatki 
Festiwali Piosenki Studenckiej;

10.30 „Dzieje jednego pocisku” — 
fragrn. pow. A. Struga; 10.45 Mu­
zyka jazzowa; 11 Tu Radio kie­
rowców; 11.15 Z lubelskiej fonote- 
ki muz.; 11.30 Konc. chopinowski 
— z nagrań H. Czerny Stefań­
skiej; 12.25 Rumuński zespół pies 
ni i tańca „Nedeia”; 13 U przy­
jaciół; 13.05, Tańce kompozyto­

rów polskich; 13.15 Konc. życzeń; 
13.30 Transm. z Wrocławia między 
narodowego spotkania w piłce 
nożnej Polska — Szwecja; 14.15 
Ze świata nauki i techniki (w 
przerwie meczu); 14.25 C. d. trans 
misji meczu Polska — Szwecja: 
15.25 List z Polski z Wrocławia;
15.30 Muz. rozrywkowa; 16 Tu Je 
dynka; 17.30 Studio Młodych — 
Radiokurier magazyn; 18 Tu Je­
dynka d.c.; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców’; 18.33 Pół wieku pol­
skiej piosenki; 19.15 Z poznań­
skiego Studia; 19.40 Gwiazdy jaz­
zu na płytach wytwórni „Pablo”;
28.05 Program z dywanikiem; 21.10 
Gwiazdy piosenki w repertuarze 
rosyjskim i radzieckim; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; 22.23 Gra Ze­
spół Manueland the Musie of 
the Mountains”; 22.30 Muz. do po­
duszki; 23.15 Muz. do poduszki.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5. 8, 
9, 10, 12.05, 15.20, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 „ZakopanoptiRon” — słuch.: 
10.31 Suita A-dur gra gitarzysta 
V. Mukulka; 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11 S. Rachmaninow — kompo 
zytor i pianista; 11.35 Public, mię­
dzynarodowa; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarz}’; 12.25 Czy znasz tę kstąź 
kę; 12.45 Muzyka jazzowa; 13 Dla 
kl. III i IV (j. polski) „Kamienica 
Ałbertyny Drożdż” — słuch.; 13.35 
Magazyn łowiecki; 13.50 F. Schubert 
I kwartet smyczkowy z 1812 r.; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.30 Studio „Słonecznik”: 14.50 
„Czata” — mag. wojskowy Studia 
Młodych; 15.05 Muzyka Bacha; 
15.30 Studio Plus — program dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 „Pr-m 
krój muzyczny tygodnia”; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
ex press; 17 „Do granic muzyki” 
rep. z I ogólnop. Seminarium 
Instrum. we Wrocławiu; 17.40 Rep. 
literacki pt. „Chora na samot­
ność”; 18 Polska ekipa na VII Mię 
dzynarodowym Konkursie Skrzyp 
cowym im. H. Wieniawskiego; 
18.10 „Czas i ludzie”; 19 „Maty­
siakowie”; 19.30 O. Haydn: Sym­
fonia D-dur nr 10 „Zegarowa”; 20 
Rytm, rynek, reklama: 20.15 Mię­
dzynarodowy Konkurs Chórów 
Amatorskich Radia BBC; 21.20 T.
Albinoni: Concerto „San Mar­

co”; 21.40 Public, międzynar.; 21,50 
Rodzice a dziecko; 22 And. sat. pt. 
„Co nam potrzeba na zimę”?; 
23 L. Stokowski: Legenda XX 
wieku; 23,35 Co s^cbić w 
cie; 23.40 J. S. Bach: Fantazja 
c-moll BWV 562, Fantazja G-uur 
BWV 572.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 Moja aud. muz. — Gwiazda 
dnia — K. Prońko^ 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Radiowy Teatr 
dla Dzieci Młodszych „Dzikie wi 
no”; 10.25 Studio „Gama”; 11 
Konc. O.I.R.T. — Bułgaria; 12 
Transm. z Międzynar. Turnieju 
Bokserskiego im. F. Stamnia; 
12.05 „W. samo południe”; 13.30 Wi 
zęrunki ludzi myślących — prof. 
J. Białóstocki; 14 Recital z pauzą 
— Ałła Pugaczowa; 14.10 Tygodn. 
przegląd prasy; 14.20 Recital z 
pauzą — Ałła Pugaczowa; 14.30 
„W Jezioranach”; 16 Konc. ży­
czeń; 16.10 „Świat się śmieje” — 
słuch.; 16.50 Klasycy jazzu; 17.15 
Niedzielne spotkania Studia Mło­
dych; 18.05 Przeboje, przeboje; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.05 
Dyskusja na tematy międzynaro­
dowe; 20.20 Nowa płyta; 20.40 Z 
teatralnego afisza; 21.05 Rep. z 
VII Międzynar. Konkursu Skrzyp 
cowego im. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu; 21.30 Radiokabaret; 
22.30 Rewia piosenek; 23.20 Dooko 
ła noc się stała — Gwiazda dnia 
— K. Prońko.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5. 
6, 7 ,8, 9. 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II; 7.35 Niedzielne 
spotkania: — program lit.-mu­
zyczny; 12.05 Poranek symf. Ork. 
PR i TV w Krakowie; 13 „Wil­
czyca” — słuch.; 14.15 F. Liszt: 
Walc Mefisto nr 1; 14.35 Konc. 
Chóru Akademickiego A. Swieszni 
kowa; 15 „Między piątą a siód­
mą” — słuch:; 15.30 „Dom, ro 
dziany, dom’’; 16 Konc. chopinow 
ski z nagrań K. Zimermana; 16.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
18 Nowości Polskich Nagrań przed 
stawia T. Haas; 18.35 Felieton ak­
tualny: 18.45 Horoskop reklamo­
wy; 19 Czy znasz mapę świata, 
19.20 Studio Młodych — Rozgłoś­
nia Harcerska — magazyn nie 
tylko dla harcerzy; 20 Sztuka po 
została — pamięci W. Małcużyń 
skiego; 21 Wojsko , strategia, 
obronność; 21.57 M. Maskowski: 
XII kwartet smyczkowy; 22.22 S. 
Rachmaninow: Preludia fortep. 

B-dur op. 23 nr 2, g-moll op. 23 
nr 6; 22.30 Wspominamy debiu- 
ty ~ Teo(}or Parnicki; 23 XII 
Festiwal Oratoryjno-Kantatowy 
Wratislavia Cantans 1977; 23.35
Public, międzynar.; 23.40 C< De- 
bussy „Ariettes Oubliees” — za 
pomniane arietki.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.30, 21.30, 23.30.

Przyjmę szycie chałupni­
cze. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40118g.

Szewc dobry fachowiec 
potrzebny zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40137g.

Przyjmę chałupniczo szy 
cie, dziewiarstwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19- 
dla 40139g.

Murarzy przyjmę na sta­
łe. Stefan Szurgot, ul. 
Wyszeborska 8 m. 2‘ Do­
jazd autobusem 59 - Ła­
wica. 40140g

Technik - mechanik po- 
dejmie pracę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40213g.

Zatrudnię krawcową o- 
raz uczennicę, krawiec­
two lekkie — konfekcja. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40217g

Potrzebna dziewczyna do 
ogrodnictwa z utrzyma­
niem. Przeźmierowo, ul. 
Piaskowa 7. 40220g

Potrzebny piekarz. Pie­
karnia, Woźna 10. 40222g

Przyjmę kobietę do pra­
cy w ogrodnictwie. Su­
chy Las, Obornicka 18.

40250g

Panienkę do ogrodnic­
twa przyjmę. Os. Kosmo­
nautów 7 A m. 8. 40287g 

Opiekunkę do 1,5-roczne- 
go dziecka przyjmę. os. 
Kosmonautów 7 A m. 8 
________________ 40288g 

Krawcową do produkcji 
konfekcyjnej — przyjmę. 
Nowina 27.__________ 40289g

Przyjmę panią do dziec­
ka. Luboń 1, Powstańców 
Wlkp. 25, 40291g 

Hafciarki oraz maturzyst 
ki do przyuczenia zawo­
du przyjmie Pracownia 
„Haft Artystyczny”, mi­
strzowie Z. H. Kledzik, 
Poznań, ul. Kościuszki 76 
m. 4. w czasie nauki i 
pracy zapewniamy bardzo 
dobre warunki pracy i 
płacy. 40305g

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.31) 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM ni; 8.05 Tradycjona 
liści znad Wełtawy; 8.30 Ćo kio 
lubi; 9 „Tylko dla orłów” — pow.; 
9.!0 Duety jednego nagrania; 9.30 
NaSz rok 77; M.45 Interradio — ma
gazyn aktualności, muzycznych; 

10.35 Kiermasz płyt wytworni Me 
lodia; 11 Zycie rodzinne ma­
gazyn
1—2a Za kierownica; 13 
rozrywki; 13. ,0 „Komisja 
14 Muz. S. Prokofiewa

Powt. i 
’ — pow. 
— Kon

15.30
Marusia

15.10 Odkurzone przeboje
,Gołoledż"; 16.30

Tatiana
Natasza,

16.45 Nasz rok 77 
ta UKF; 17.40 
fesja” — słuch.;

piosence;
17.05 Muz. pocz

na Podhalu;
w szystkich;

mechanicznej: 
żę” — ksiął

18.30
18.45

,Ta dziwna pro-
18.05 Jam session

Nos” — opera 
za; 19.50 „Tylko

Polityka dla 
Salon muzyki

tygodnia; 19.35 
D. Szostakowi- 
dla orłów” —

WR?OS (Mosina) — sob. g. 15.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi, b.o.), g. 
17.30, niedz. g. 13.30. 17.30 „Nie 
ma mocnych” i „Kochaj albo 
tzuć” (poi. b.o.).

FOTOPLAST1KON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

pow.; 20 Bai
22.08 Śpiewa — s. Timofiejewa: 
22.15 „Syberia” — pow.; 22.45 „Ta 
ki ładny, przyjemny” — gra 
zespół Laboratorium; 23 Nowe to 
miki poetyckie — C. Sobkowiaka-

razem z nami

23.05 Wieczorne spotkania
rem ini. Aleksandrowa; 23.50 
w a T. Woźniak.

Chó- 
Śpie

Wiadomości: 5. 6. 7, S, 10.30 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, laryngologia, neurolo­
gia — uL Przybyszewskiego 49;

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobry; 8 Transm. 
z Pr. I; io D?a xi. VIII (chemia) 
„Laboratorium na Eurece” _  
słuch.; 10.30 Konc. dnia; u Dła 
kl. II—ni (geografia) „Coraz wię 
cej fabryk”; 11.30 Śpiewa B. Nils- 
son; 11.55 Gra Ork. „Studio S-l”; 
12.05 Giełda płyt; 13 Dla kl. VIH 
(geografia) „Wielkie miasta 
ogromnego kraju”; 13.25 Muzyka 
z rezerwy; 13.30 Z radiowej fono-

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Tylko dla orłów” — pow. A. 
McLeana; 9.10 Z dunacjową wodą; 
9.30 Gdy się mówi A... L- aud. 
publ.; 9.50 Solo na gitarze kla­
syczne j;10 69 minut na godzinę; 
11 Gwiazdy radzieckiej estrady — 
M IWagomajew; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 „Dramat 
jest moim królestwem” — słuch.; 
12.25 Muz. z sal koncertowych; 
12.55 J. S. Bach: I Suita C-dur na 
dwa ohoie i fagot; 13.20 Przebo­
je z nowych płyt; 14.05 Peryskop 
— Przegląd wydarzeń tygodnia; 
11.30 Gościli w Moskwie: A. Ma- 
kowicz i Zespąj Old Timers; 15 
„Wirus N” — słuchów.; 15.30 Goś- 
< iii w Moskwie: G. Beeaud i C. 
Richard; 15.50 Antologia piosenki 
francuskiej; 16.15 Z nowych na­
grań Pr. III; 16.45 Lektury, lektu­
ry — rozmawiają — J. Adamski i 
J. Pytlakowski; 17 Zapraszamy 
do Trójki; 19 Gościli w Moskwie: 
B. Goodman; 19.35 „Nos” — opera 
D. Szostakowicza; 19.50 „Tylko dla 
orłów” — powieść A. McLeana; 
2» Album rosyjski — Dargomvż- 
s'<i — z tysiąca i jednej pieśni; 
21 „Gdzie grzmi i szumi Dniepr 
szeroki” — słuch.; 21.20 „Szalona 
lokomotywa” — nowa płyta M. 
Grechuty; 22 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — S. Timofiejewa; 22.15 
„Rycerz w tygrysiej skórze”; 22.35 
Gościli w Moskwie: E. Demarczyk 
i Cz. Niemen; 23 Nowe tomiki po­
etyckie Zb. Wojciech Śmigielski; 
23.05 Z warszawskich klubów jaz­
zowych: Jazz Jambroee 77; 23.50 
Śpiewa E. Regina.

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45; Kwadrans muzyki; 
9 „Wielkopolska Niedziela”; ln 
„Od scherza fantastycznego do 
koncertu hebanowego” — konc. 
dla młodzieży; 11 Poranek pieśni 
w wykonaniu I. Archipowej; 12.05 
„Na własny rachunek” — aud. dla 
młodzieży; 12.30 Adagio E-dur KV 
261 na skrzypce i ork.; 12.40 Ostat­
nie imperium świata antycznego 
— Bizancjum; 13 „Życie duże i 
małe” — słuch.; 14.05 Tu Stud:o 
Stereo ogólnop.; 15.30 Pieśni i Tań­
ce narodów Związku Radzieckiego 
(s<ereo ogólnop.); 16.05 Wielkopolska 
panorama kulturalna; 17 Pr. ste­
reofoniczny — jazz i piosenka: 
17.30 1vrszawski Tygodnik Dźw.: 
18 Stereo i w kolorze. Recital E. 
Gajewskiej; 19 Wielkopolski kalej­
doskop sportowy; 19.10 J. łaciński: 
19.30 „Alaska w poprzek przekro­
jona”. Wyniki polskiej wypraw^ 
radiologicznej na Alaskę; zo j. f. 
Haendel: Tamerlano” — opera 
(stereo ogólnop.).

Wiadomości: 7, 8, 16.

Do szycia spodni na do­
brych warunkach przyj­
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
wałdzka 19 dla 40311g.

Przyjmę pracowników mu 
rarskich. Ul. śmigielska 
4 m 2,• 40530g

Instalatorów — spawaczy 
przyjmę. Poznań, ‘ ul. Soła 
wie 15. 40387g

Poszukuję pracy w ogrod 
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40473g’ 

°ani do sprzątania 2 ra­
zy w tygodniu potrzebna. 
Dąbrowskiego 168 a.

40332g

Przyjmę do pracy insta­
latorów i spawaczy c. o. 
oraz uczniów. Tel. 41-10-85 
W godz. 8—14. 40353g

___ @ Nauka
Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 630-05 — Kozłow­
ski. 40322g
Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 437-20 Guma.

40323g

UWAGA — MIESZKAŃCY 
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO !

Kombinat Budowlany „REMO - BUD” 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, 
ODDZIAŁ W ŚREMIE, ul. Janka Krasickiego 6 
telefony : Śrem 347, 48-21, 45-54

PRZYJMIE DO ODWROTNEGO WYKONANIA
Z WŁASNEGO MATERIAŁU
V,' RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI:

UKŁADANIE PARKIETÓW DĘBOWYCH 
o grubości 22 mm i różnych wymiarach klepek, 
łącznie z 3-krotnym malowaniem.
Cena 1 m2 parkietu dębowego:
— kl. I — 572,— zł/m2
— kl. II — 486,— zł/m2
— kl. III — 434,— zł/m2

Przyjmowanie zleceń oraz ustalanie terminów wykonania 
w Dziale Technicznym Oddziału w Śremie, ul. Janka Kra­
sickiego nr 6,

Dyrekcja Zakładu
2544-1^2

Kupno
Szopę rozbieraną kupię. 
Tel. 67-31-67, wieczorem. 

40029g

Piec c. o. do małego do­
mu kupię. Tel. 12-06-03, 
wewn 24 40054g
■............ ....... t--------------------

KWIATY cięte, duże ilo­
ści systematycznie kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40460g

Skrzynię biegów do Re­
naulta R-10 kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40495g.

Silnik Diesel lub Warsza­
wy górnozaworowej ku­
pię. Poznań, Żeromskie­
go 7. 40060g

Cegłę pełną, dziurawkę 1 
tunel foliowy kupię. Teł. 
67-51-28. 40091g

Obraz olejny polskiego 
malarza kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dła 40357g.

@ Sprzedaż
Sprzedam okazyjnie no­
wy akordeon 80-basowy 
Weltmeister. Poznań-An- 
toninek, ul. Radziwoja 48 
— Flor, po godz. 17.

40010g

Przyczepę sprzedam. Mi­
chalak, Kąkolewo 40, ko­
ło Granowa. 40032g

Kanapę, 2 fotele austriac 
kie, nowe sprzedam. Swa 
rzędz, ul. Kościuszki 6.

40066g

Norki „czarne black” 1 
platyny, piękne okazy — 
sprzedam. Kubiak, Gro­
dzisk Wlkp., ul. Bukow­
ska 74. 40092g

Obrazy olejne sprzedam. 
Kazimierza Wielkiego 10A 
m. 4 (podwórze). 40093g

Kożuch damski sprzedam.
Teł.' 449-47. 40096g

Futro czarne łapki kara­
kułowe, figura średnia — 
sprzedam. Tel. 33-36-17.

40106g

Stojący zegar antyczny 
„londyńczyk” sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40111g.

Zgrzewarkę do folii sprze 
dam. Bukowa 5 m. T.

40173°

Kożuch damski zagranicz 
ny sprzedam. Luboń, ul. 
Waryńskiego 23. 40211°

Kożuch damski zagranicz 
ny sprzedam. Poznań, ul. 
Azaliowa 7 m. 5. 40210g

Kożuch damski turecki — 
sprzedam. Tel. 755-12.

40509°

Ciągnik C-4011, przyczepę 
wywrotkę, sadzarkę BDS 
sprzedam. Leszek Lisiec­
ki, Kosowo, gm. Czernie­
jewo. 40235°

Skóry baranie sprzedam.
Winogrady - Ugory 8ó.

40243g

Klatki i urządzenia hodo 
wli norek sprzedam. O- 
bronna 10 m. 14. 40260g

Sprzedam elegancki ko­
żuch damski — rozmiar 
50—52 zagraniczny, nowy. 
Tel. 626-83 godz. 16—19.

40269g

Szafy biblioteczne, stylo­
we, gabinetowe. Zmudziń 
ski, Małeckiego 15 m. 5, 
niedziela, godz. 12—15.

39984g

Przyczepę Sanok sprze­
dam Kasprzak, Kacza- 
nowo koło Wrześni.

40270g

Zagraniczny kożuch dam 
ski sprzedam. Leszno, ul. 
Bolesława Chrobrego 35 
m. 1. 40283g

flax tenor „B-S” oraz e- 
lektroniczną kamerę po­
głosową „Novamex” — 
sprzedam. Tel. 456-88.

40297g

Kożuchy damskie krajo­
wy i zagraniczny (na 158 
i 168 cm) sprzedam Ry­
bak! 20 a m. 7. 40298g

Kanadyjskie futro, łapki 
karakułowe czarne na tęż 
szą panią sprzedam. Tel 
67-62-50. 40326g

Konia dobrego 5-letniego 
sprzedam. Osiecki, Dru­
żyna, gm. Mosina. 40354g

Szczeniaka, owczarka nie 
mieckiego — suczkę sprze 
dam. Tel. 553-30. 40358g

Betoniarkę 100-łitrową — 
sprzedam. Tel. 459-17.

40362g

Dwa damskie kożuchy^tu 
reckie sprzedam. Świer­
czewskiego 69 m. 48

40368g

Rozrzutnik obornika jed­
noosiowy i dwuosiowy o- 
raz czeski ładowacz Ncjn 
sprzedam. Glerłachowo 
41, gm. Krzywiń, woj. le 
szczyńskie. 40381g

Płaszcz ze skóry, rozmiar 
46, na 160 wzrostu, sprze­
dam. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40494g.

Nowy kożuch damski, af- 
gański — sprzedam. Kas­
przaka 35 m. 39. 40397g

Kożuch damski sprzedam. 
Jutrzenka 4 b m. 13.

40408g

MZ z przyczepką sprze­
dam. Wrocławska 16 m. 7. 
Oglądać tylko w niedzie­
lę, godz. 11—16. 40433g
Nadwozie Syreny 105 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40415g.
Kołnierz, czapkę brązo­
wego czarnego lisa, ko­
żuszek jugosłowiański, 
ziełonv, rozmiar 50, sprze 
dam. Teł. 67-62-50. 40420g

UWAGA!
ATRAKCYJNY I POŻYTECZNY ZAWÓD

MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO 
ZDOBĘDZIESZ

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 
w Poznaniu

• Szkolenie tr<wa 6 tygodni
• W okresie szkolenia kandydat otrzymuje 

wynagrodzenie

• Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie.
WARUNKI PRZYJĘCIA :

— wiek od 20 lat,
— wykształcenie podstawowe,
— dobry stan zdrowia. /

INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE :

Dział Spraw Osobowych WPK Poznań, ul. Głogowska 131, 
telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.

3875-K1

Kożuch damski turecki — 
sprzedam. Tel. 20-39-74.

40422g

Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Kanałowa 13 A 
m. 7, po godz. 16. 40414g

Pianino sprzedam. Dą­
browskiego 35/37 m. 14.

40441g

Kożuch damski sprzedam. 
Tel. 442-42, godz. 18—20.

40446g

Elegancki kożuch damski, 
rozmiar 42, sprzedam. Ry 
cerska 26 m. 12. 40453g

Maszynę dziewiarską „Ve 
ritas” sprzedam. Telefon 
78-09-51. 40470°

@ Samochody
Tarpana rok prod. 76 — 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań. Jawornicka 11 B m. 
39. 40049g

Wołgę Gaz 24 sprzedam. 
Puszczykowo, Poznańska 
110. 39998g

Warszawę Pick-up 204 — 
stan dobry, sprzedam. 
Piotr Nowak, Jastrowo 1, 
64-500 Szamotuły. 40085°

Fiata 600 sprzedam. Tel. 
447-52. po godz. 17. 40105g

Warszawę 224 sprzedam.
Tel. 67-27-20. 40108g

Samochód Mercedes 200, 
rocznik 1971, stan ideal­
ny. dodatkowe wyposażę 
nie sprzedam. Telefon 
67-45-60 po godz. 17. 40166g

Wołgę M-21 do remontu 
sprzedam. Swarzędz, Kór 
nicka 25 4018,->g

Nysę towarowo - osobową 
okazyjnie sprzedam. Ozem 
piń. tel '‘450. 40274g

Sprzedam Stara- 25 samo­
wyładowczego, ewentual­
nie zamienię na Stara 
skrzyniowego, najchętniej 
do remontu. Luboń 3, Mi 
gali 14. 40419g

Opla Carawan 1900 sprze 
dam. Tel. 66-09-65 w godz. 
17—18. 40355g

Wartburga sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 40364g.

Świadczę usługi w rze­
miośle taoicerstwa samo­
chodowego. zakładam su­
fity do Fiata 126 p. Ter­
min 1-dniowy. Troszczyń­
ski, Luboń' 1, ul. Świer­
czewskiego 67. 40398g

Svrenę 104. rok 1971 sprze' 
dam. Tel. 67-93-33, po go­
dzinie 13. 40466g

Stara 28 wywrotkę sprze­
dam. Modrzę, Poznańska 
10, gm. Stęszew. 40193°

Renaulia 10. 1967, po ka­
pitalnym remoncie sorze 
dam. Tel. 405-25. 40564g

Skodę Octavię sprzedam. 
Poznań. Czerwonej Armii
28 m. 6. 40486°

© Lokale
M-3 z telefonem i gara­
żem w centrum Ostrowa 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39860g.

Mieszkanie dwupokojowe 
wyłączone w suterenie 
tanio sprzedam lub za­
mienię na samochód. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 40014g.

Sosnowiec! M-3, 2 poko­
je, zamięnię na mieszka­
nie Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka i9 
dla 40182g.

M-5 (3 pokoje, kuchnia, 
komfortowe, oddzielne 
wejścia, Będzin - Syber- 
ka, I piętro), zamienię na 
równorzędne w Poznaniu 
lub okolicv (do 20 km). 
Listy: „9397” Biuro Ogło­
szeń. Katowice. 2464-K2

Pośzukuję mieszkania do 
wynajęcia. Tel. 631-56 po 
godz 16 40469g

Pomieszczenie na sklep 
w centrum kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40463g.



PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 8/10

PILNIE POSZUKUJE MIESZKANIA 

DWÓCH POKOI 
względnie POKOJU z KUCHNIĄ 

umeblowanego lub pustego od zaraz do 
31 sierpnia 1978 r„ oraz pokoi umeblowa- 
nych na okres od 1 grudnia 1977 roRu, 

do 31 sierpnia 1978 roku.

Złoty pierścionek z bry­
lantem sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
d’a 40625g.

Nowa Prakticę VLC2 
sprzedam, Poznań, ul. 
Bnińska 8 m. 2. 40550g

Błam, 
czarne,

łaoki karakułowe 
tel. 597-40.

40554g

Kożuch 
Pewexu 
67-21-16

damski zielony z 
sorzedam. Tel.

godz. 17—19.
40606“

Kożuch afgański damski 
sprzedam, tel. 20-04-25.

40618“

Inżynier poszukuje poko 
ju u kulturalnej pani. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 40133g.

Paniom wynajmę pokój. 
Winogrady, ul. Wójtow­
ska 29 Kaczmarek.

40126“

Dla studentki, córki lęka 
rza poszukuję samodziel­
nego pokoju, tel. 547-38 
godz. 10—18. 40320g

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje nieumeblowa- 
nego pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40238g.

Dom typu bliźniaczego 
sprzedam. Poznań 63-064, 
Plewiska, ul. Pasterska 
7, Pisarski. 40183“

Segment środkowy, kom 
fortowy 110 m2 na Świer. 
czewle sprzedam. Oferty’; 
„Prasa” Grunwaldzka 19 | 
dla 39889g.

i Poszukuję wygodnego ga 
rażu na Łazarzu, warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4006»g.

Malowanie, tapetowanie, 
tel. 757-55 Frąckowiak.

40175g

Sprzedam część willi wol 
nym mieszkaniem. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40244g.

Zgłoszenia kierować do Dz. administra­
cyjnego i Sekretariatu w godz. od 8—15, 
telefon 556-27. 564-95. 4103-K1

0 Praca
Zlecę solidnemu wyko­
nawcy szklenie dwóch 
szklarni. Pahl. Barano­
wo, Szosa Poznańska 32 
przy E-8. 40539g

Przyjmę do pracy pra­
cownika znającego wyko 
nywanie siatki parkano- 
wej oraz spawaczy - in­
stalatorów, warunki bar 
dzó dobre. Zgłoszenia Po 
znań, ul. Matejki 35 w so 
botv i poniedziałki od 
godz. 14—17. 40543“

Przyjmę , murarzy, praca 
stała, Kościuszki 74 m. 8.

4061Og

Zaopiekuję się dzieckiem 
od 2,5 roku. tel. 67-27-95. 

40568g

Przyjmę pracowników dó 
pracy na wtryskarkach 
ręcznych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40566g.

9 Kupno
Garaż blaszany kupię tel. 
67-35-99 po siedemnastej.

40630g

Balans 20 t kunię tel. 
20-34-47 godz. 17—19.

4064 Ig

® Sprzedaż
Szlifierkę kłową do wał­
ków sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40596“.

Ogrodnicy! Sprzedam 
agregat chłodniczy i pa­
rownik — wydajność 2500 
kcal. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40626g

Maszynę do pisania Ericę 
sprzedam. Grochowska 
93a m. 6 Gawrecka.

40632g

Sprzedam pierścionek z 
brylancikiem 0.33 karata, 
znaczki RFN i NRD. o- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4D607R.

Odbiorcom indywidual­
nym, uspołecznionym 
sprzedam cebulę. Piętak, 
Lusowo, ul. Nowa 5, 
62-080 Tarnowo Podgórne. 

40549g

Posiadam do sprzedaży 
podkładki „Rosa multi- 
flora” krzewy róż wielo­
kwiatowych oraz przyj­
muję zamówienia na pi- 
kówkę multiflory. Woj­
ciech Błaszczvk Ulejno, 
gmina Środa Wlkp. 63-012 
Dominowo. 40622g

W dniu 9 listopada 1977 roku zmarł

TADEUSZ GARSTECKI
mistrz malarski

długoletni Zasłużony członek naszej Spółdzielni, 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, pilot — 
uczestnik kampanii wrześniowej, odznaczony 
Krzyżem Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz wieloma innymi 
wyróżnieniami bojowymi i za zasługi w pracy 

w organach samorządowych rzemiosła
i spółdzielczości.

Żegnamy Go z wielkim żalem.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 14 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rada, Zarzad, członkowie i współpracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Malarzy

w Poznaniu
3688-K3

W dniu 9 listopada ■ zmarł tragicznie nasz 
długoletni pracownik

FRANCISZEK MAĆKOWIAK
Zmarły był wzorowym, ofiarnym i oddanym 

pracownikiem i cenionym kolegą.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 13 listopa-' 
da br. na cmentarzu w Skokach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, pracownicy i Samorząd Robotniczy 
Kombinatu Maszyn Budowlanych ZREMB 

w Poznaniu.

3694-K3

KEHKEB3CSC

W dniu 9 listopada 1977 roku, zmarła nagle 
długoletnia i Zasłużona pracownica naszego 
Zarządu

ZOFIA BOROWCZYK
Z głębokim żalem żegnamy cenioną, ofiarną 

pracownicę i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego 
współczucia..

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Wojewódzkiego Zarządu Inwestycji Rolniczych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 listopada 
1977 r. o godz. 14, na cmentarzu w Śremie.

4- Dnia 10 listopada 1977 roku, zmarł opatrzony 
I Sakramentami św. po ciężkich cierpieniach 
nasz najukochańszy, najdroższy o wielkim, ser­
cu mąż, ojciec, zięć, teść. brat, dziadek, ku­
zyn/ i wujek — przeżywszy lat 54

BOLESŁAW KUBERSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, J4 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu na Miłostowie.

Stroskana

żona z rodziną

Ul. Płocka 23 . 40667g

Prezesowi Zarządu Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Stęśzewie

ZENONOWI KUSNIERCZAKOWI
z powodu zgonu

Ojca
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają

Rada Nadzorcza. Zarząd, Rada Zakładowa, 
POP i współpracownicy

3696-K3

@ Samochody
Fiata 126p, rocznik 1974, 
sprzedam. Sienkiewicza 
20 m. 22. 406lOg

Nysę 521 Towos sprze­
dam, Bielawiak, Swa­
rzędz, Kręta 4. 40i40g

Warszawę combi, stan 
bardzo dobry tanio sprze 
dam. Czesław Ignaczak, 
62-081 Przeźmierowo, ul. 
Dolina 49. 40546“

Nadwozie Fiata 125p (w 
częściach) sprzedam. Bła­
szczyk, Ulejno, 63-012 Do 
minowo gmina Środa 
Wiko. 40623“

0 Lokale
Swarzędz. Mieszkanie M-3 
własnościowe sprzedam. 
Oferty „Prasa Grunwal­
dzka 19 dla 40569g.

Wezmę w dzierżawę ka­
walerkę lub mieszkanie. 
Cena do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 40634g.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe (65 m2; Rataje) 
na mniejsze w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Fra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40041g.

Zamienię nowe M-2 — 
kwaterunkowe, Grun­
wald, pokój ponad 14 m2 
balkon, kuchnia z oknem, 
łazienka na podobne swół 
dzielcze lub kawalerkę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 40299g.

Poszukuję pomieszczenia 
nadającego się na warsz­
tat samochodowy w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 403S2g.

Student — cudzoziemiec 
z żoną poszukują M-3 na 
nół roku. Telefon 67-56-11 
Tąysir El-Hissi. 40468“

Mieszkanie M-6 własnoś­
ciowe (Winogrady), kom­
fortowe, garaż, telefon — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40512g. ______________

Oddani ookój jednooso­
bowy. Ul. Nowakowskie­
go 28. 40477g

Nieruchomości
Zamienię nową, nowoczes 
ną willę w Poznaniu na 
gospodarstwo rolne do 25 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40582g.
Działkę 0.5 ha na 25 km 
od Poznania kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40058“.

Sołacz — połowę willi wy 
łączonej, ogrodem 840 m! 
sorzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka". 19 dla 
•0277“.

Wykonuję prace — nikło 
wania z połyskiem, chro 
mowania, kadmowania 
mosiądzowania drobnicy. 
Z. Bąkowski Luboń, ul. 
Źabikowska 43. 40239g

Działkę budowlaną 4.900 ' 
m* sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40401g.

Wille w Mosinie, stan su 
rowy sprzedam. Jezior­
na 5. , 40403g

Parcelę budowlaną kupię.
Tel. 536-52. 40411“

Sprzedam willę w cen­
trum miasta. Po. kupnie 
wolne 5-pokojowe miesz­
kanie. Wiadpmość: tel. 
561-37 lub osobiście: Po­
znań, Libelta 34. 40423g

. Dom mieszkalny, nowy, 
w Puszczykówku z wy­
godami o dwóch mieszka 
niach, z ogrodem 790 m2, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40524g.

Uomek jednorodzinny — 
sprzedam. Puszczykówko, 
ul. Gen. Bema 8, godz. 
13—19. 40472“

Dom czteropokojowy, ga 
raż, ogród 3624 m2, no­
we, granica Poznania — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Gpunwaldzka 19 dla 
40084g„

0 Zguby___
Dnia 30 października za­
ginęła suka, terrier — 
wysoka, brązowa, grzbiet 
czarny. Znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 67-61-50. •

, 40487g

Dom sprzedam, 61-324 Po 
znań, ul. Swiąthiczki 7.

40088g

Kupię domek jednoro­
dzinny stare budowmic- 
two w Kościanie lub Stę 
szewie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40165g.

Dnia 11 listopada 1977 roku, zmarł

inż. WALERIAN CZYKIEL
wicedyrektor Zakładu Obrotu i Przetwórstwa 
Artykułów Rolnych WZSR w Poznaniu, dłu­
goletni zasłużony pracownik i działacz społecz­
ny odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, nasz 

serdeczny przyjaciel i współpracownik.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składają szczere wyrazy 
współczucia •

współpracownicy i Dyrekcja
Zakładu Obrotu i Przetwórstwa Artykułów

Rolnych WZSR w Poznaniu.
3692-K3

W dniu 9. listopada 1977 roku, zmarl nasz 
pracownik

MICHAŁ SZYMCZAK
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ce­

nionego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12. 11. 1977 r. 
o godz. 15 na cmentarzu w Śremie, ul. Cmen­
tarna 5. /

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd i Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
POP oraz koleżanki i koledzy 

Transportowo - Spedycyjnej Spółdzielni Pracy 
„Transpol” w Poznaniu.

3633-K3

J. Dnia 9 listopada 1977 roku, zbinęła śmiercią 
T tragiczną przeżywszy lat 26, nasza najuko­
chańsza mamusia, jedyna córka i siostra, śp.

EWA SURDYK
Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 

12 bm. o godz. 13, po czym nastąpią uroczysto­
ść! pogrzebowe.

Strapiona

rodzina

Wierzonka. 3679-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 listopada 1977 roku, zmarł nagle prze­

żywszy lat 74, mój ukochany mąż, ojciec, teść 
dziadek i pradziadek, człowiek szlachetnego 
i pełnego dobroci serca, śp.

EDWARD GRZEŚKOWIAK

Msza św. odprawiona zostanie w kościele Św. 
Ducha, ul. Leszka w poniedziałek, 14 bm. 
o godz. 11, pogrzeb tego samego dnia o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

ul. Miłowita 8.

żona z rodziną

Koledze

40651

mgr. RYSZARDOWI 
PARKASIEWICZOWI

prezesowi Spółdzielni oraz Rodzinie

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Matki
składają:

Radą — Zarzad — członkowie — pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 
Produkcji Różnej i Usług

Poznań, ul. Woźna 13
3689-K3

@ Różne
Udziałowca do dużej fer 
my lisów przyjmę. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39852g.

Naprawa telewizorów. Le 
sińskl, tel. 566-74.

39908g

Parkiety, mozaiki, deski 
podłogowe. Duży wybór 
materiału wraz z założe­
niem, polecam od 15 listo 
pada. Rakowski. Czerwo­
nej Armii 23 m. 8, w go­
dzinach 18—19. 40471“

Nowo otwarty Zakład 
Zoologiczny „Canaria 02” 
przy ul. Wybickiego 15 za 
prasza! 40265g

Przyjmę 
skie, teł.

roboty 
32-06-43

fliskar- 
Olejnik.

40318g

Matrymonialne
Wdowa 45-letnia materia! 
nie niezależna pozna po 
ważnego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39989g,

Pani 49-letnia blondynka 
dobrej prezencji pozna 
pana w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
399SOg.

Bez zobowiązań, 58-letni, 
rozwiedziony. średniego 
wzrostu budowy, pozna 
kulturalną pania, najchęt 
niej rencistkę, 4r—52 lata, 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 40496“.

Kawaler nrzystojny, wy­
soki, materialnie nieza­
leżny, z mieszkaniem,
pozna pannę od lat
17—23. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty ze 
zdjęciem „Prasa” Grun- 

iq dla 39617g.

Technik pozna panią do 
lat FO. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39497g.

tW dniu 8 listopada 1977 roku, zginęła tra­
gicznie moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia, siostra i szwa­

gierka

URSZULA ZĄBEK
z domu Sarnowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 
o godz. 11, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

bm.

mąż z rodziną

Dnia 9 listopada 1977 roku, zmarł nagle naj­
droższy jedyny brat, serdeczny szwagier, uko­
chany wujek

inż. STANISŁAW SICZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowsklm.

Pełna bólu

siostra z rodziną
40'94g

tDnia 9 listopada 1977 roku, zmarła śmiercią 
tragiczną moja jedyna siostra, nasza ko­
chana ciocia i szwągierka, przeżywszy lat 69, 

śp.

JADWIGA KOSTRZEWSKA
z domu Zabielska

Pogrzeb odbędzie' się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona

rodzina
3701-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 10 listopada 1977 roku, po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. od­
szedł od nas na ^awsze w 71 roku życia, mój 
najukochańszy mąż, na-z kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

TADEUSZ CIEŚLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

14 bm. o godz. 9.50 na cmen.arzu junikowsklm.

Strapiona

żona z rodziną

ul. Poznańska 50 m. 8. 3703-U3

+ Dnia 9 listopada 1977 roku zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św. przeżywszy lat 55, 

moja najdroższa żona’, kochana mąma, teścio­
wa, babcia, siostra, bratowa i szwagierka, śp.

ADELAJDA BARBARA 
STRZELCZAK

Pogrzeb odbędzie ■ się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu pogrążony 
inąź z rodziną

ul. Kassyusza 13 m. 9. 3702-U3

Dyrekcji, Komitetowi Zakładowemu PZPR, 
Radzie Zakładowej i Współpracownikom Kom­
binatu PGR Poznań - Naramowice, Krewnym, 
Lokatorom i Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę, za złożone wieńce i kwiaty mojemu 
drogiemu mężowi

Florianowi SZCZERKOWSKIEMU
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z rodziną .

40573g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Motoryzacyjne w Poznaniu, ul. Wa­
wrzyniaka 43 — p rżyj mą mężczyzn po 
ukończonym 18 roku życia do przyuczenia 
w zawodzie :

— tokarza,
— frezera,
— pomocnika a następnie palacza c. o. do 

obsługi kotłów wysokociśnieniowych,
— montera wewnętrznych instalacji 

budowlanych.
Po nabyciu odpowiedniej praktyki zapew­

niamy skierowanie na kursy kwalifikacyjne 
w w/w zawodach. z j

Warunki przyuczenia pod w/w adresem.
3888-K1

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” 
ul. Grunwaldzka nr 189 — zatrudnią na­
tychmiast:

— pracowników do przyuczenia na stanowi­
ska aparatowych i operatorów urządzeń;

—- kobiety na stanowiska pakowaczy.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Pracowniczym. 4067-K1

AJENCI DO SPRZEDAŻY CHOINEK 
na terenie m. Poznania,

w czasie od 10 do 24 grudnia 1977 r. 
którzy dysponują oparkanionym 
i oświetlonym placem, proszeni są 
o zgłoszenie się osobiście wraz z pi­
semnym wnioskiem w Wojew. Spół­
dzielni Ogrodniczo - Pszczelarskiej 

Zakład Poznań, ul. Jasielska 9 (dawniej 
Drurkicnicka 9) — Podolany w Dziale 
Kadr codziennie w godz. 8—12, tel. 20-35-11.

40 56-KI

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4” — Generalny Wykonawca Budo-
w;■y Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast: 

— inżynierów i techników budowy na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych oraz specjalistów d/s. kosz­
torysowania i normowania pracy.

— pracowników fizycznych w zawadach : 
betoniarza, blacharza, cieśli, dekarza, sto­
larza, malarza, zbrojarza, operatora sprzę­
tu średniego i ciężkiego, kierowców z I 
i II kategoria prawa jazdy, mechaników, 
blacharza i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte­
rów konstrukcyjnych i wodno-kanaliza­
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwa- 

' lifikowanych oraz absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych na wstępny staż 
pracy.

ZAPEWNIA SIĘ :
— .wynagrodzenie w7g Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie.
— pracownikom zamiejscowym nie meldo­

wanym na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę.

— dla robotników posiłki regeneracyjne wy*- 
dawane przez cały rok,

•— odpowiednie warunki socjalno-bytowe,
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubezpie­
czeniowa (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu­
dostal -,4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101. w godzinach od 7 do 18. ।

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55, iub tramwajem nr 21 do przystanku 
obok Głównego Placu Budowy. 2175-K2

Komunikaty
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej informuje, że w okresie od 14. 11. 
godz. 18, do 18. 11. 1977 roku,

wstrzymana będzie dostawa energii ciepl­
nej dla osiedli mieszkaniowych i odbiorców 
zgrupowanych na Dolnym i Górnym Tara­
sie Rataj.

Przerwa ta spowodowana jest koniecznością 
zamontowania na sieci cieplnej urządzeń 
umożliwiających podłączenie nowych budyn­
ków mieszkalnych.

Za brak ogrzewania oraz ciepłej wody w 
tym okresie przepraszamy. 4065-K1

Dnia 9 listopada 1977 roku, zginęła tragicz­
nie w czasie pełnienia obowiązków służbowych 
nasza ceniona pracownica i szanowana kole­
żanka

EWA SURDYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 listopada 1977 r. 

o godz. 13 na cmentarzu w Wierzenicy.

Zegnamy Ją z głębokim żalem 'wyrażając 
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i Załoga 
Poznańskich Zakładów 

Koncentratów ‘Spożywczych < 
„amin o”

• 3691-K3

+ Z najgłębszym, żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 listopada 1977 roku, zmarł nagle w 

wieku 53 lat, mój najdroższy, najukochańszy, 
najtroskliwszy tatuś, śp.

:nż. STANISŁAW SICZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

14 bm. o godz. 13.40, na cmentarzu junikow- 
skim.

córka z rodziną

ul. Dąbrowskiego 20/22 m. 30. 3630-U3
SiWESESSBKSE
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BĄDŹMY ZDROWI

KRZYŻÓWKA NR 43

e '

Wyrazy 7-literowe: AMAPO- 
LA, CZAPSKI, DUDINKA, 
PUSZCZA, STOLARZ, SZCZA­
PA. TRESURA.

Wyrazy 6-literowe: ABISAL, 
ANONIM, ARARAT, ATONIA, 
KALAME, KASZAK. KOŁACZ, 
LADACO. NESTOR, PALACZ, 
PALANT, PLAKAT, ROKOSZ, 
ZAPORA.

Wyrazy 5-Hterowe: BARAN, 
HAMAK, KARAT. KAWKA, 
KOSZT, OPIUM. OPUST, PO­
MOC. SADZA. SILAN. SZACH, 
SZMAT. SZPAK. ZAGON.

Wyrazy 4-literowe: AR AL, 
ARAM, ATOS, AZOT, CISA, 
CZUB, KARP, KASZ, KO,RA,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 42* ’
„Uprawianie sportu 1 turystyki receptą na zachowanie zdrowia”.
W wyniku losowania nagrody w postaci książek, ufundowanych przez Społeczny Komitet Walki 

z Gruźlicą i Chorobami Płuc w Poznaniu otrzymują: Alina Kufel, Pniewy; Kazimierz Jóźwiak, Bo- 
duszewo: Mieczysław Przybyła, Kwilcz; Halina Koczorowska. Kostrzyn; Felicja Kurowiak,'Poznań,

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

— Trzeba wezwać doktora, żeby 
wyjął dolara, którego połknął 
nasz synek.

— Nie opłaca się. Za tę operację 
doktor zażąda wielokrotnie więk­
szą sumę. *

Po odczycie profesora padło py­
tanie:

— Panie profesorze, wspomniał 
pan o detektorze służącym do 
wykrywania kłamstw. Czy już go 
pan widział?

— Czy widziałem? — westchnął 
uczony. — Ożeniłem się z takim 
detektorem.

*
Szpital. Młody chirurg uspokaja 

pacjenta:
— Nie ma się czego bać. Ja sam 

przebyłem tę dolegliwość.
— Tak, ale pana doktora opero­

wał doświadczony lekarz.*
Spotykają się dwaj kłamcy:

KOZA, LALA, ŁOZA, PAKT, 
PALK, PAPA, RZAZ, SALK, 
TONA, TRAP, ZGON.

Powyższe wyrazy należy wpi­
sać do diagramu tak, aby pow 
stała prawidłowa krzyżówka. 
Następnie litery z kratek po­
numerowanych, uporządkować 
według szyfru i odczytać hasło, 
które wystarczy przesłać jako 
rozwiązanie całego zadania.

Szyfr: 1—2—3. 2—4—5—6, 7, 
8—9—10—2—11, 10—12—13—14—2— 
4—5—5—9—15, 5—6—15—17—18— 
11—19—4—10—14—5—2—4—16—17— 
14—20, 12—10—1—21—12—5—20,
14—13—21—12—7—2—6,

DOBRE
(taaakie sobie)

— U nas jest taki upał, że pta­
kom skrzydła spala.

— Au nas w taką pogodę kurom 
dodaje się do pokarmu lody, żeby 
nie znosiły jaj ugotowanych na 
twardo.

*
Żona pewnego biznesmena zamó­

wiła u znanego artysty malarza 
portret. Podczas wielu seansów 
zwracała mu uwagę, że to, co ma­
luje, nie odpowiada oryginałowi. 
W końcu artysta nie wytrzymał:

— Jeszcze jedno słowo, a nama­
luję wierny wizerunek!

Uwaga: 8 =Ż, 9 = Y, 16 = J, 
20 = A.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżówka 
nr 43” — czekamy do piątku, 
18 Inn. Wśród czytelników, 
którzy prawidłowo zestawią 
hasło rozlosujemy 5 książek po 
100 zł, ufundowanych mzez 
Społeczny Komitet Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc w 
Poznaniu, Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto­
wa 1074, kod. 60-959 Poznań.

Jean Effel powiedział kiedyś o 
podobieństwie ludzi:

— Najbardziej przykre jest to,, 
że każdy uważa się za podobnego’ 
do tego, kto stoi wyżej od niego, 
a nigdy do tego, kto stoi niżej.’

/ *

— Ostatnio często nie dopisuje 
mi zdrowie — oświadczył Somerset 
Maugham. — Czulę się tak źle, że 
zaczynam dzień od czytania nekro­
logów. JeśU nie znajdę tam swe­
go nazwiska, wiem, że jeszcze 
żyję.

*

Nieznany malarz spytał raz Men- 
zla:

— Mistrzu, potrafię namalować 
obraz w ciągu dnia. Na sprzedanie 
go jednak rruszę czekać cały rok!

— Drogi przyjacielu! Jak będzie 
pan malował obraz rok, to na 
pewno snrzeda go pan w ciągu 
jednego dnia!

Pan zawsze przysparza so_ 
bie-nowych wrogów, pa­
nie Coates — powiedział 

Stuart Pell z poważną miną. 
— Czuję się w obowiązku 
jako pański zastępca, zwrócić 
na to uwagę. Dlaczego zawsze 
musi pan zrażać do siebie lu­
dzi?

John Coates uniósł swą ma­
sywną postać z ogrodowego 
fotela.

— Nie potrzebuję niczego 
od ludzi, poza tym, aby zosta­
wili mnie w spokoju. Jak pan 
myśli, Pell, dlaczego zaszyłem 
się w tym samotnym bungalo­
wie nad jeziorem? Przecież nie 
po to, aby obcy przeglądali mi 
kąty, albo wpadli tu reporte­
rzy, aby dowiedzieć się, jak 
się czuję.

Małymi kroczkami chodził 
w tę i z powrotem po tarasie. 
Pell chrząknął, ale nic nie po­
wiedział. Beznadziejny przy­
padek ten John Coates, właś­
ciciel olbrzymiej fabryki kon­
serw, człowiek, który nie zli­
czyłby swych milionów, który 
prowadził wspaniałe życie w 
swym 24-pokojowym mieszka 
niu przy Park Acenue w No­
wym Jorku, w ciągii ostatnich 
lat stał się samotnikiem i wro 
giem lućlzi.

Zawsze miał co prawda nie­
okiełznany charakter, z powo_ 
du którego uległy rozbiciu dwa 
jego małżeństwa. A już zupeł 
nie źle stało się, kiedy przed 
czterema miesiącami opuściła 
go trzecia żona, Betsy. Pewne­
go pięknego dnia zniknęła.

Coates, przeniósł się do bun­
galowu nad jeziorem i przeka 
zał swemu zastępcy prowadzę 
nie przedsiębiorstwa. Pell przy 
jeżdżał co dwa. trzy tygodnie, 
aby omówić z nim najważniej 
sze sprawy.

Pell podjął rozmowę, kieru­
jąc ją na tory zawodowe. 
Coates udzielał mu jedynie 
niezbędnych odpowiedzi.

Zapadał wieczór. Przez drzwi 
wpadały na taras dźwięki mu 
zyki z radia, jedyne co łączy­
ło Coatesa z dalekim światem.

— W sprawie eksportu do 
krajów południowoamerykań. 
skich będziemy zatem... powie 
dział Pell, kiedy Coates przer, 
wał mu gwałtownym ruchem 
ręki. x

Muzyka w odbiomiku nagłe 
zamilkła i dał się słyszeć 
głos spikera:

„Policja z Adirondaks prosi 
mieszkańców z okolic jeziora 
o pomoc. Wczorajszego ranka 
zaginęła Marylin • Dworkin. 
Sześcioletnia dziewczynka nie 
postrzeżenie opuściła weeken­
dowy tomek swych rodziców, 
by prawdopodobnie wykąpać 
się w jeziorze. Jutro jezioro 
zostanie przeszukane. Istnieje 
również możliwość, że dziecko 
zabłądziło w lesie”.

John Coates wbiegł do 
mieszkania i nastawił odbior­

nik głośniej. Spiker mówił da 
lej:

„Wszyscy mieszkańcy, tury, 
ści, pracownicy leśni, prosze­
ni są o wszczęcie poszukiwań 
dziecka. Helikopter, który ód 
południa krążył nad lasem mu 
si zaprzestać poszukiwań z po 
wodu zapadających ciemności. 
Rodzice, państwo Dworkin z 
Nowego Jorku proszą...”

Coates wrócił na taras. Je­
go mocno opalona twarz zblad 
la.
— Czy mam omawiać dalej 
sprawę eksportu? — zapytał 
Pell.

— Biedne dziecko — powie­
dział Coates przez zaciśnięte 
zęby.

— Tak, naturalnie — Pell 
wzruszył nieco bezradnie ra­
mionami i znów podjął: — Je­
żeli chodzi o rynek południo­
woamerykański...

Coates znów przerwał mu 
gwałtownym ruchem.

— Zostawmy interesy do 
jutra, Pell.

— Ale...
— Muszę zatroszczyć się o 

to zaginione dziecko. Wyda je 
mi się, że miejscowa policja 
nie da sobie rady.

— Chyba nie chce pan te­
raz, w ciemnościach wyruszyć 
na poszukiwania?

— Rozpocznę je przy porno, 
cy wszelkich możliwych środ­
ków, Pell. Wreszcie będę 
mógł praktycznie i z pożyt­
kiem wykorzystać wiele pie­
niędzy.

Pobiegł schodami tarasu. 
Kręcąc głową w zamyśleniu, 
podążył za nim Pell.

W następnych godzinach ro 
zumiał go coraz mniej. Sie­
dzieli naprzeciw szeryfa w je­
go maleńkim, jasnym biurze. 
Coates zabrał się do sprawy z 
zawziętym pośpiechem.

— Najpierw meldunki przez 
wszystkie stacje radiowe. Na­
groda w' wysokości dziesięciu, 
nie, dwudziestu tysięcy dola­
rów.

Szeryf zróbił wielkie oczy.
— To dużo pieniędzy, panie 

Coates.
— Za pieniądze można wszy 

stko zrobić. Ilu ludzi ma pan 
do nocnych poszukiwań w le- 
sie?

— Około dwudziestu.
Coates roześmiał się.
— Musi ich być dwa tysią­

ce. Proszę zaalarmować całą 
ludność.

Dziesięć minut później Coa. 
tes miał wynajętych dziesięć 
helikopterów, które już o świ 
cie rozpoczną poszukiwania 
Marylin Dworkin.

Równocześnie wydał polece 
nie Pellowi:

— Pan zatroszczy się o te­
lewizję. Co pół godziny mają 
nadawać wiadomość o zaginię 
ciu dziecka. Jeżeli nie zeehca, 
niech pan zakupi u nich tyle 
czasu ile trzeba.

Po godzinie gotowy był plan, 
który nie zostawił najmniej­
szego nieprzeszukanego miej­
sca. Szeryf roześmiał się:

— Zdjął pan nam z głowy 
całą pracę, panie Coates. Jed­
nego tylko nie przewidział 
pan: jeżeli dziewczynka kąpa­
ła Się w jeziorze i...

— Wtedy byłoby na brzegu 
jej ubranie.

— Nie znaleziono go, jednak 
zamierzamy rankiem przeszu­
kać jezioro. Myślimy nawet o 
spuszczeniu wody.

— Zbyteczne — w głosie 
Coatesa zabrzmiał jakiś ostry 
rozkazujący ton. — Znajdzie - 
my dziecko zdrowe i całe. My 
ślę cały czas o jej biednych 
rodzicach i dlatego chcę speł­
nić dobry uczynek.

Poranek. Z lasu dochodzą 
pokrzykiwania szukających. 
Coates nerwowo wpatruje się 
w dal. W roztargnieniu odpo­
wiada na pytania Pella. Oko­
ło obiadu przyjechał szeryf.

— Odnaleziona — krzyczał 
—■ w małej chatce myśliwskiej 
nad brzegiem jeziora. Cała i 
zdrowa, tak jak pan przewi­
dywał, panie Coates. Nikt by 
nie pomyślał ile to chęci prze 
życia przygód tkwi w takim 
małym stworzeniu. Wkrótce 
przyjdą tu Dworkinowie, aby 
panu podziękować.

John Coates oparł się ciężko 
o żelazną poręcz tarasu. Spoj­
rzał na leżące za drzwiami je­
zioro.

— Zapewne — głos szeryfa 
stał się poważny, a mina za­
sępiła się — słyszał pan już co 
stało się na jeziorze.

— Coo... co takiego?
— Pożałowania godny wy­

padek, panie Coates — wyjaś 
nil szeryf. — Jedna z łodzi, któ 
re przeszukiwały jezioro wy­
wróciła się. Pracownik leśny, 
który nie umiał pływać, uto­
nął. Szukają go i myślę, że. go 
odnajdą.

Coates opadł na fotel ogro­
dowy. Jego ciało drżało.

— Nie szukać — powiedział 
głuchym głosem — nie szukać.

Od jeziora nadbiegły woła­
nia ludzi. Szeryf spojrzał bez 
radnie na Pelleao. Pell ujcł 
Coatesa za ramię i uspokajał 
go.

— Co się panu stało, Coates? 
Do licha, niechże pan się trzy 
ma.

— Nie szukać, nie szukać. 
Ona nie może wrócić.

Wróciła. Betsy Coates, trze­
cia żona Coatesa. Wydobyto m 
z dna jeziora. Zastrzeloną. Ob 
ciążoną stalowym kołem samo 
chodowym. W tym samym mo 
mencie, kiedy państwo Dwor­
kin przyszli dziękować Coate- 
sowi, szeryf położył dłoń na je 
go ramieniu.

Johnie Coates. aresztuję pa 
na pod zarzutem zamordowa. 
nia swej żony, Betsy Coates.

OLSEN E. LĘSLIE

„ZAPAMIĘTAJMY TO LATO" — 
to bardzo interesujący film pro­
dukcji radzieckiej, reżyserowany 
przez Sergieja Sołowiowa, jed­
nego z najwybitniejszych twór­
ców młodego pokolenia. Z tej pro 
siej i poetyckiej opowieści o wa 
kacyjnym spotkaniu czternasto­
latków emanuje ciepło, humor i 
szczerość uczuć — pierwsza mi­
łość, rozterki i cierpienia, pożeg 
nanie z dzieciństwem. Wyciszo­
ny i nieco nostalgiczny, oszczęd­
ny pod względem fabularnych 
zdarzeń obraz filmowy jest jed­
nocześnie głęboką refleksją nad 
wychowawczymi walorami sztuki, 
podkreśla jej rolę w rozbudzaniu 
wrażliwości młodzieży na piękno 
świąta i na przeżycia innych lu­
dzi.

Fbim Sołowiowa zdobył kilka 
nagród i wyróżnień no festiwa­

lach — nagrodzono go m. in. 
w Berlinie Zachodnim (za reży­
serię), w Frunze (za zdjęcia), zaś 
na Festiwalu Filmów dla Dzieci 
w Betgradzie otrzymał główną na 
gredę.

„SZLI ŻOŁNIERZE” jest kolej­
ną pozycją z ddrebku kinemeto- 
grafii Kraju Rad. To reżyserskie 
dzieło Leonida Bykowa, który 
znany jest tekże jako autor — 
odtwórca głównych ról w takich 
liryczno-kcmediowych ooowieś- 
ciach, jak „Mój ukochany", „We­
soły chłopek”, „Miłość Aloszy", 
W reżyserskim dorobki/ ma m. 
in. komedie: „Nieśmiały w 
akcji" i „W bój rdą 4y!ko „sta­
ruszkowie".

W filmie „Szli żołnierze" pod­
jął on próbę połączenia wojen­
nych wspomnień z dniem dzisiej­
szym — swoistego przedłużenia 
życiorysów żołnierzy z roku 
1943 w biografiach ich dzieci, któ 
re przybyły na miejsce Pamięci, 
oby uczcić bohaterską śmierć 
swych ojców. Kieruje nimi także 
pragnienie dotarcia do swych ro 
dowodów, chęć odpowiedzi na 
stawiane sobie pytanie: „kim je­
stem?". Piękno i wzruszająca jest 
ta opowieść. Ukazany w niej 
obraz frontowego życia i watki 
jakże młodych żołnierzy przepo­
jony jest liryzmem, nie pozbawia 
ny przy tym elementów humoru 
i — mimo tragicznego finału — 
bardzo ludzkiego optymizmu.

(kes)


